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P o c h o d y  1  m a j o w e  w  s t o l i c y  
I M  bojówki P.P.S. na publiczność

Spraw ca zranienia robotnika -  schw ytany
PPS-CKW wyznaczyła zbiórki w go z przechodniów, 18-Ietniego prak-

punkłach miasta, v tym w niektórych 
i dleglejszwch dzielni Lach już na go
dzinę h-ma rant.. Wszestkie pochody 
dzielnicowe m:alv wyznaczotr miei. 
sce zbiórki na Wybrzeżu. Kościuszkow
skim przed gmachem Związku Zawo
dowego Kolejarzy.

N A *  IRZEZU  KOJ- 
C W S Z K O ^ S K IM

O godz. 9~h). na Wybrzeżu K 
schiszkowsK.m oyio jeszcze zupełni 
pusto. Pochoci, dzii Itfcowe nade., 
gałv oowoli, ustawiając się w dłuj, 
uochód.

Około godz 10-oi przed gmacnem 
ZZK zaczęli się zbierać „akaoemir - 
socjaliści’. Ogólnie mo. na powiedzieć, 
że przygotow ał*. do w vruszenia po
chodu odbywały się bardzo niesp-aw- 
nle, w  wyniku czego wyruszył on z 
wybrzezj nie o godz. ii-ej, jak to by- 
k> przewKiz.ane w programie, a dopie
ro o godz. 12,15.
■ pcchód otwierały sztandar PPS, 
za nimi Stowarzyszenie b więźniów 
iolnycznvch. potem cr “-wone harcti 

stw o , klasowe związki zawodowe i 
dzielnice. ____

a k a d e m ic y  
VZY ZYD 7I

Zupełnie specjalm. wygladała grurc 
akademicka, niosąc- duży atupai lt

tyka nu tokarskiego, Kubackiego Ja 
na j Pruszkowa bana cięta okolicy 
piersiowej, kręgosłupa i takież rany 
•warzy) Po tym -anni 'ostali 17-letn! 
Bolesław Popławski (Hrubieszowska 
7), uczeń, (rana cięta okolicy lędź
w iowej) : 23-letni Stanisław Matras 
(Zielonka), itdertt, (rana cięta okoli-

Kontrdenr lustracje zebrani j na uli
cach publiczności miały miejsce 
wzdłuż , alej trasy, którą przechdz.il 
pochód. Wszędzie wznoszono okrzyki 
przeciwko żydom i komunie Pochod 
PPS-CKW przeszedł Nowym Światem 
Kraków skim Przedmieściem do pi. 
Teatralnego. Liczył 11000 ludzi. 

Kontrdemonstracje, które w
cy narkuj. Wszystkich ramych opt roku miały miejsce pouczr= prze- 
trzyło Pogotowie fy czym Kubacka - marszu wszystkich Dochodów , ze 
go i Popławskiego pi zewio iio do szpi- strony całej publiczności przybrały 
tala Dz. Jezus. Oburzna tym miarę niespotykana dotychczas w  la 
oublkzność dała solidną nauczkę in- tach ubiełych. Skutkiem tego właśnie 
scenizatorom bandyckiego napadu. pocliód P. P. S. wyDadl blado i bez

wyrazu. Dominującym tonem były 
żydowskie okrzyki i charakterystycz
ne sylwetki żydów.

M \NEWRY  
BOJÓWEK

I W  piątek w  godzinach wieczornych 
na pustych placach na Uurakowie ou 

tym były się manewry bojówek socjali
stycznych przed sobotnim występem 

W twogramie manewrów, któr; sti - 
rano się zachować zresztą w  ja* naj
większej tajemnicy, było strzelanie do 
celu, rzucanie śleoymi granatami, u- 
żywanie pałek i t. p.

Ś p ią c y  p o c h ó d  f r a k c j i
Petarda na E-gwm Filecie

Natspokojniej stosunkowo wypad) 
pochód PPS  —  d. Frakcji Rewolucyj
nej. Około g. 11-ej 7 pl Teatralnego 
wyruszyły delegacje niektóry'‘h zw ią
zków ze sztandarami, wzrastając stop 
niowo w liczbę uczestników, która do
szła de 4000 i formując się ostatecz
nie wzdłuż Kraków skiegc Przedm ie
ścia w pochód, który następnie prze
defilował Krakowskim Preedmie-  „  B R  - -  . . . .  Krakowskim

napisem jU u id  c ~pod  sztanda- śckm, K>w|m światem, A L  Ljazdow 
iami socjali- nu . B y ł ' to po f .  OS to Następnie Maiszałkfwrską no
kilkmet żydów, pomiędzy którv*ni tu A l. jerozolimskiej, gdzie nastąpiło

■ • ' r izwiazame jiochodu.
Jak wszystkie, tak i  ten pochód nie 

obył się bez udziału żydów, Defilowali 
oni uroczyście za olbrzymimi trans
parentem objaśni- jaiym . iż są pra
cownikami rzeźniekimi.

Stary działacz Frakcji Rewolucyj
nej, główny kierownik pochodt p 'a  
worowski, uczestni-zyl w pochodzie, 
posiłkując się sUnwchodem,

Dzięki małemu stosunkowo udzia 
łowi żydów w tym pochodzie, pi t* 
■zedł on ulicami miasta w najwięk
szym spokoju, gdyż nawet uczertnicy 
me wysilali się zbytrao na wznoszenie 
jakichkolwiek okrzyków.

W  czasie kiedy roDotnicy rzeźniani 
mijali róg  Nowego światu i alei Jero
zolimskiej, z tłumu stojącego na chód 
niku zaczęły padać okrzyki antyży-

  . pom.ędzy
i ówdzie dostrzrj byki można jaWDt 
na okrasi wsadzoną czapkę studencką.

W  gruoie czerwonege barce-stw a 
możne było widzieć dzieci potdżei lat 
lO-cłu, które *zły w pochodzie, nic 
zdając sobie zupełn.® soraw y po co 
i dlaczego kazań" Ln tutaj iść

t r a n s p a r e n t y
Transparenty zaw “ lłŁ'y  -nany re

pertuar socjalistycznym haseł. Pod 
wzglęaem ilości, n2 r**” '** *ze miejsce 
wybijały się transparenty z igólmm 
leitmotivtm: „Precz - ta "7vzmeml” ,
następnie w  najró^hiaitszy sposof 
sformułowane pozdrowienia dla czer-

' ,S k " n & A . t o n o w E
W V Z W O Ł E N I E

Niesiono równ'eż tr, sPar _ A  P  
piser.i: „Niech żyje truedz ',f, 'v
wyzwolenie kobety! Ciekawe, czy 
kobiety, które szły za tyrr 
tern zdawali sobie sprawę co ma ozna 
czać to hasło.

Za dużym Iransnarentem 
ra i sztuka w walce o woIn°s- t po 
kój!”  —  postępowała oi ygjtaalfl2 f ru 
oa literacka, złożona z kilkudziesięcm 
zydziakow. Były takie ..rewomcyi , 
napisy: „żądamy utrzwmania obecn u 
emerytur , lub „żądrnw utrz iót‘0- 
świadczeń socjalnych” . Nie zabrakło 
również naoisu: .Precz z antysopi-
tyzmerr i uciskiem narodowOscK

aowskie. W  tym mumency wybuchła 
głośno petarda. Jednocześnie pochód 
zasypano ulotkami, podpisanymi 
przez robotników natodowo - rady
kalnych. któro były rozchwytywane 
przez przechodniów, stojących na uli 
cach i uczestników poihodu.

W czasie rzucania ulotek, bojowka 
„fraków** oderwała się od pochodu a-

takując ludzi na ulicy. 'W zamiesza..ie 
bo’ ów Larze usiłowali bić •'azystkich 
kto znajdował sie oook nich Jeden z 
przechodniów robotnik został przez 
napastników dotkliwie pobity; bojów- 
karze rozcięli mu głowę z tyłu i czoło 
zadając rany cięte w plecy, świadko 
wie taktu rzucili się na bojowkarzy, 
którzy w popłochu uciekli.

K rw a w e  za  iście na Sm oczej
1 osoba z ć b i t a  —  5 ra nnych

W  dniu 1 maja, w  czasie pocho
du. żydów ukiej organ izacji
„Bund** doszło do krwawych 
starć na rogu ul Smoczej i N i
skiej. Na pornód rzucono-petardę 
i padły strzały. W  wyniku zajść 
jedna osoba została zabita, kilka 
ciężko rannych i kilkanaście 
lżej. W  czasie starć in terw en io
wała policja.

Zabity został Szenaier Abram, 
lat 5 (Smocza 57). Natom iast c ię
żko ranni zostali; Engelszer A- 
Dram, lat 54, handlarz. (Smocza 
50) ranny w  łopatkę, Wagman 
Chawa, ia t 6, (Sochaczewska 8) 
ranna w  rękę, Drum lewicz Hersz 
lat 43, szewc (Smocza 65), rana 
twarzy, 43-letnia F a jga  Furma- 
nowa (Smocza 39), przy mężu 
(rana  postiza low a prawego ra 
mienia 1 kolana, oraz rana -szar
pana czo ła ), 17-letni Luzer Ni- 
senbaum (N iska  16), uczeń kra 
w iecki (rana postrzałowa prawe 
go ram ien ia). Perelm utter Ger-

Żetasitw demonstracja Z .Z .Z .
F ia s k u  partii p . Mc r a c z  ew skiego

PeK arda
w bramie domu Matejki 1

W  bramie ćomu przy ul. M ate j
ki 1 nieznanL sprawcy rzucili pe
tardę, która większych szkód nie 
v yrząd z iła :

Około gudziny ) O-ej na placu Ban
kowym, dorocznym j-m ajow ym  zw y
czajem zaczęły się grom adzić grupki 
związków zaw odowych ZZZ. Pochód 
rniai w yruszyć punktualnie 15 po 
1} W yruszy) jednak ze znacznym 
opóźnieniem. Paradujący w około po 
placu „wodzowie** objawiali zdener
wowanie i  spoglądali markotnie w 
pusle ufce, wybiegające na plac, w 
których już n.e ukazywał się więcej 
ani żaden sz tandarek ,' ani żadna no
wa grupka. Plac wyraźnie świecił 
Dustkami. Ubytek cd zeszłego roku 
znaczny.

Nie doczekawszy się powiększenia

nielicznego zespołu, pochód ruszył 
naprzód .Uicą Żabią. Przem arsz po
chodu trw ał niecałe JQ minut. Ludzi 
około trzech tysięcy — liczba człon
ków tej „św ietnie prosperującej** or
ganizacji zmniejsza się z roku na 
rok. O statn ie „ozonowe** przejścia 
zmniejszyły jeszcze najwidoczniej ka 
d iy ZZZ-tu, rozproszkowując go na 
skłócone grupki.

Na rugu Jerozolimskie, i  Brackiej, 
pochód skręcając w  Bracką przecho
dził koło lokalu adm inistracji 
„ABC’ . W ów czas z p o c h - i -  wzno
szono okrzyki „Precz z „ABC” !”.

szon. la t 8, (Muranowska 34), ra
na klatki picrśiow*. Drum lew icza i 
Perelm uttera przew ieziono do 
szpitala na Czystem. Ostrą strze
laninę, jaka sie w  czasie za jść w y
w iązała, zlikw idowała policja .

W  czasie rozw iązyw ania po
chodu „Bundu“  przy  ul. P rze 
jazd, grupa młodych . komuni
stów usi-owała rozw inąć swoje 
transparenty. N a  tym tle do
szło do utarczki pom iędzy komu
nistam i a m ilic ją  „Bundu“ . P a 
rę osób zostało lekko poturbowa
nych.

Sprawcy strzałów  p iz y  zbiegu 
u licy  MHej i Smoczej byli to 
m łodz ludz-e, ubrań, w  jasne, 
gabarainowe płaszcze, Zb iegli o- 
n i w  kierunku W oli.

Pochód Obodynskiego
Jednoosobowy pochóć Obodyńskie- 

jęo wyruszył -godnie z zapowiedzią z 
ul. Radzymińskiej i około g. 9-ej do
tarł na pl, Teatralny, Obodjński niósł 
sztandar o barwach narodowych oraz 
transparent z hastami: „Dobro, sp*a- 
wiedliwość, prawda” , Za Ubodjńskim 
be gł tłum wyrostków i gapiów

N a placu Teatralnym  „wódz** ced- 
noosoDowej partii staną* przed tabli
cą k j  czet poległych w walce o niepo 
dieglc '-ć i zaczął przemawiać. Około 
g. 10.30 pochód Obodyńskiego został 
rozw.ązany, a wódz opuścił plac Tea
tralny. zostawiając swój sztandar za 
tknięty za szafkę telefoniczną.

Obniżenie cen
m y d ła  ao pran?a

Min. przen- i handlu ustaliło ceny 
detaliczne m ydlą, obniżone w stosun
ku  do dotychczasowych cen o ca.' 10— 
15 proc.

Nowe ceny wchodzą w życie z
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wvm !". Okrzyki przeciw OZN. był / 
Uumićne przez kierowników bojówek.

p n R T R F r  P?r i » m 4
W  pochodzie PPP-CKW niesiono 

również portre, żyd*. Leona Lluma. 
Pra udopojobflic w ren spnsob pp. S“ - 
ciał'ś’ i chcieli podziękować fra icuskie- 
mu Fiontcwi Ludt wemu za lego wro 
gie stanowisko wobec olski.

P E T A R D Y
W  momencie, gdy p chodu

zbliżać się do ale5 T rzeciego Mają 
przy zbiegu alei Jerozolimskiej i No
wego Światu rzucone dwie p< tardy. 
Wywołało to konsternację i zamiesza
nie w rałvm pochocHc*

Gdv pochód p r z e c h o d ź ' pri zoi. 
gn tvrh dwóch ulic, zgromadzona na 
chodnikach publiczność yr wo d mion 
strowala przeciwko udz rłowi ; v „w  
i kierowaniu przez nich demonstracja
mi oolskich rchotników, wznosząc o- 
krzvki przeciwko żydom i komuni
stom. Z tłumu rzucano również ul»tki 
protestuiace przeciwko podporzatiko- 
waniu polskiego ruchu robotniczego 
żydostwu i międzynarodówkom.

W tym momencie grapa ntflicti PPS 
rzuciła sie na stoacych na chojni ach 
robotników 7 pałkami jumowymi, ka
stetami i nożami- Kierownik miiifti 
PPS Marian Antczak, poranił cię'ko 
nożem w okolicach kręgosłupa i«dpe
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Zmierzch olbrzymów
P r z e z  d łu g ie  j a ta św ia t  b y ł 

p o d  u r o i  łom  k o lo s ó w  p rz e m y  
s ło w y c h  D robuć. fa b ry c zk a , a 
t3rm  bat dż ie j z a k ła d  r z e m ie ś l
n ic z y  b y ły  p r z e d m io te m  p o 
g a rd y . M ó w io n o , ż e  są to  f o r 
m y  p rze s ta rza łe , sk azan e  
na  śm ierć , k tó re  ty lk o  d z ięk i 
ja k iem u ś  n ie p o ro zu m ie n iu  j e 
s zcze  t rw a ją  i p su j? je d n o litą  
k o n s tru k c ję  ca łośc  ż j r m  g o 
sp od a rczego . K o s z to w n a  p r o 
p a ga n d a  u p ra w ia n a  z p ien ią  
d ze  t jc h ż e  sam ych  k o lo s ó w , 
s z e r z y ła  c o ra z  b a rd z ie j si g e 
stię, ż e  b ez  k o lo s o w  go sp od a r  
c zych  i  p rz e m y s ło w y c h  n ie m a  
an i d on rob y tu , ant tym  b a r 
d z ie j p os tęp u  go sp o d a rc zego .

D z is ia j ro zp o c z y n a  s ‘ ę ju ż  
ok res  zm ie rz ch u  k o lo s ó w  
S p o łe c zeń s tw a  za c z y n a ją  ro zu  
m ieć , ż e  •kon cen trac ja  p rzem y  
s ło w a  je s t k la są  w s tęp n ą  do 
kom u iu zm u , ż e  k rę p u je  ona 
sw ob od n ą  in ic ja ty w ę  je d n o 
stek, ze  p ro w a d z i do  b iu ro k ra  
tyząc j- ż y c ia  g o sp o d a rc zego .

D z is ia j n a le żn e  m ie js c e  w  spo-, J ik ta tu r ę  k o lo s ó w , 
łe c zeń s tw ie  z a c zy n a ją  zn a jd o - j  S tan  ta k i w  P o ls c e  je s t  spe- 
w a ć  d rob n e  p rzed s ięb io rs tw .”,, c ja ln ie  p a ra d o k sa ln y , ie ś li się

W  P o lsce  r ó w n ie ż  m o żem y  
o b s e rw o w a ć , ja k  w  o p in ii p u 
b lic zn e j d rob n e  p rz e d s ię b io r -  
s tv  o o d zy s k u je  szacu n ek , c o 
ra z  to n o w i p is a rze  w sk a zu ją , 
że  o d ro d z e n ie  ż y c ia  g o s p o d a r 
c zego  P o ls k i m o że  n as tąp ić  je  
d yn ie  p rz e z  d rob n e  i ś red n ie  
przi c ls ięb io rstw a .

T a k a  je s t  te o r ia  W  p ra k ty 
ce je d n a k  sp ra w a  p rzed s taw  ia 
s ię  zu p e łn ie  o d m ien n ie . M im o  
szu m n ie  g ło s zo n ych  lia sc ł 
„ fr o n *e in  do m a łe g o  p rzed s ię -  
ł torstw a* -p. ca ła  nas ia  p o l i
tyk a  g o sp o d a rc za  je s t  p ro w a 
d zon a  w  in te re s ie  k o losów ’ 
p rzem ys ło w ych . S p e c ja ln a  o r 
g a n iza c ja  —  „L ew ia ia n **  stoi 
iva s traży , b y  n ie  d op u śc ić  do 
ja k ie jk o lw ie k  zm ia n y  w  te j 
d z ied z in ie , I  w p ra k ty c e  n ic  
się n ie  zm ien ia , ch oc ia ż  d z iś  
n a w e t „G a z e la  P o ls k a “  z d e c y 
d o w a n ie  a ta k u je  g o sp od a rc zą

w e źm ie  p o d  u w agę , że  w  ż y 
ciu  g o sp o d a rc zy m  P o ls k i,  k o 
losy  p r z e m y s ło w e  o d g ry w a ją  
o w ie le  m n ie js zą  r o lę  n iż  r.p 
w  S tanach  Z je d n o c zo n y c h  i 
N iem czech . U  nas n a tom iast 
są one p o n iek ą d  na  m a rg in e 
sie ży c ia , a m im o  to w y w ie r a 
ją  d e c y d u ją c y  v  p ły w  na p o l i
tyk ę  gosp od a rczą .

Jeszcze  g o r z e j p rz ed s ta w ia  
się r z e c zyw is to ść , jeśh  w e ź 
m ie m y  p o d  u w agę , że  ko lo sy  
g o sp o d a rc ze  są u nas agen tu 
ra m i ob ecego  m ię d z y n a ro d o 
w eg o  k a p ita łu . S ta n o w ią  w ię c  
one fu rtk ę , p r z e z  k tó rą  k a p i
ta ł m ię d z y n a ro d o w y  w y w ie ra  
w p ły w ’ na naszą  p o lity k ę  gos 
p od a rczą .

B a rd zo  d u żo  się ju ż  u nas 
m u w iło  i p is a ło  o k o n ie c zn o 
ści p o p ie ra n ia  ś red n ich  i  d r o 
b n ych  p rzed s ięb io rs tw . T r z e 
ba  ju ż  w y s tą p ić  z k o n k re tn y 

m i ż ą d a n ia m i w  ja k i  sposób 
do  tego do jść . M usi to s ię  o d 
b yć  n a  tle  b a rd zo  g ru n to w 
n ych  p rz e m ia n  n aszego  ży c ia  
g o sp o d a rc ze g o  w7 o gó le .

N ie  w s zy s tk ie  d z ie d z in y  w y 
tw ó rc zo ś c i p rz e m y s ło w e j d a 
d zą  s ię  z o r g a n iz o w a ć  w  f o r 
m ie  d ro b n ych  średn ich  
p rzed s ięb io rs tw , P r z e m y s ł w ę 
g lo w y , p rz e m y s ł h u tn iczy , 
e le k tr o w n ie  —  to  ty p o w e  p r z e 
m ys ły , w  k tó ry c h  m usi n rze- 
w a za ć  w ie lk a  fo r m a  p rz e d s ię 
b io rs tw a . Jeś li je d n a k  m a  ta 
w ła ś n ie  fo r m a  d o m m o w a ć  w  
p o isk im  ży c iu  g o sp o d a rc zy m , 
to w y ż e j  w y m ie n io n e  d z ie d z i
n y  p rz e m y s łu  m u szą  u lec  u- 
sp o łec zn ien iu . W  p rz e c iw n y m  
bow aem  w y p a d k u  w y w ie r a ją  
on e ta k i wrp ły w  na nasza po l.- 
tyk ę  g o sp o d a rc zą , że  w sze lk ie  
d ą żen ia  do  p rz e b u d o w y  na
szego  żyTcia g o sp o d a rc zego  p o 
zostan ą  ty lk o  g lc-ino w y k r z y 
k iw a n y m  fra zesem

Jan Korol cc.

dniem 7 maj'a rb. i od tego dnis m y
dło do p ran ia  m a kosztować w detalu

1 -szy gat. firmowane meopakowa- 
ne, jak np. „Jeleń - Sch ich f, „R ew o l
wer”  Maidego. „P is to le t”  Czwiklicera
tukan, ,.Z w ieżą”  Adamczewskiego,
„Z  ' p.a'ką”  Koflontaja, „Społem” , 
„Rajskie** itp. —  nie' więcej jak 1.50 
zł. za kilogram. _

2-gi gat. niefirmuwane, nieco ftem  
ltiejsze w kolorze, najpowsze-hniej u 
zywane, nie więcej jak 1 25 zł. za k i
logram.

3-ci gat. niebieskie, t. zw. mydło 
marmurkowe, kosztować ma nie w ię
cej, jak 1 zł. zs kilogram.

N ie zostały obięte obniżką a zatym 
nie zmienią ceny mydła, oznaczone 
jako „E x tra “  na równi z mydłami to
aletowymi. <

R o ln ik  k r e s o w y
zbudował teatr

R o ln ik  T e o fil G a lm o n t zbudo
w a ł na  sw y m  g r u n c ;5 w le s ê s0* 
snow ym , koto  M ałe jkow szczyzny  
w  w7oj. w ile ń sk .m  te a t r  le tn i, p iz e  
? n sc z a ją c  go do u ż y tk u  is tn ie ją 
cych  w  L u iz ie  o rg an izacy j sp o łe 
cznych.

W KUTNIE
zaprenumerować „A  B C‘ ‘ m tżna

u p. E. Lewandow/skiego 
(K iock  pozetow y)

Parni ęt?j
o k o n k u rs ie  „ A B C ”  
Z a k o ń c z e n ie  5 m aja
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Otwarcie Targów Poznańskich
Przegląd rdzennie polskiej produkcji

Dziś dokona się "twarde dotocz 
ajcb Targów Międzynarodowych w 
Pornanhi nr*y udz.al* przedstawicieli 
wład państwowych, samorządowych 
i*raz licznych rzesz krajowych I za
granicznych wvstawców Wydawało 
by ię, że przeżuwamy jedną z licz
nych ‘Dowszedtuałych jur uroczysto
ści A echak tak nie jest. Na Poznań 
itollce Wielb ypoiski sa dziś zwrócone 

oczy całego Narodu. Z Poznania, z 
w i .8 pętak. z Zachodu oczekuje się 
światła trzeźwego planu ■ pomucy w 
realizacji has** ma odowieoia życia go 
spoas"»7ego j kulturalnego w Polsce. 
Targi Między narodowe w Poznaniu po 
raj drugi jaz nabierają specyficznych 
cech. '  ubiegłym roku żvdow skl prze
mysł w  Polsc. mszcząc "rtę na kupiec 
twie wielkopolskim v\ uchwały wzy
wające dr bezwzględnego bojkotu 
przemysłu ż, dowskieco, który noże 
być zastąpiony praes wytwórczość 
rdzennie polską, ł żydowskiego po
średnictwa handlowego zbojkotował 
w poważnej mierze Targi rtlęda ynaro 
dowe w  Poznaniu. Ooccne largi w je
szcze większym stopniu będą przeg - 
lein wytwórczości rdzennie polskiego 

lub zagsjnicznego przemysłu. Dwtego 
też z «. ałej Polski winni pośpieszyć kup 
~y polscy i szukać sobie dostawców. 
Mające odbyć się zjazdy hurtowników 
kolonialnych oraj zegarmistrzów i 
.tomików przyczj nią się niewątpliwie 
do w unoc-nenia oolsidegu staru po 
siadani * aa uzania ■‘clślejszych sto- 
nimków z Wielkopolska 1 jej życiem 
gospodarczcni.

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
świadczą chlubnie o sam -rządzie poz ■ 
nar kim o ludziach, którzy je stwo 
rzyli, itrrymall rozwinęli. Są z/wym 
pomnikiem 'xłson!ętegn dziś b. pće- 
zyuenta Cyryla Rau.słdego oraa rzy- 
mających etraz i pieczę lad dalszym 
rozwojem Targów dyrektorów Krzy 
żanklewicza i oarona Roppo. Między

narodowi Targ! Poznańskie są dowo
dem oczywistym tężyzny i zdolności 
społi cze^stwr wielkopol.uk ipgo i za
datkiem on*, zachętą dla całego Na- 
.■odu do isiliiej pracy nad for nowa- 
nłem nowej polskiej rzeczywistości go

spód arczej. Witamy Targ-' Poznańskie 
w dniu ich otwarcia, łączymy się du
rno w o ze rpołeczemstwenr Wlelkopol- 
sk., widzimy w nich zadatek na nowy 
lad w dziedzinie gospodarczej o któ 
ry walczymy <H. S.).

l I R t O P wa dworze pensjonacie 
u a c d r o w ' s K u tylko przez D  W? Y  U  5 £ Marszałkowski 13!

Te' 07-20 i r07.j0

W niosek o obniżenie ta ry fy
na p r z e w ó z  z i e m n ia k ó w

Kom isja kontroli cen postano
w iła zw rócić się do ministra ko
munikacji z wnioskiem o wydatną 
obniżkę ta ry fy  na przewóz ziem
niaków r.a dalszych odległościach.

W  ten rposób ułatwiony zosta
nia przewóz ziemniaków z okolic 
tańszych do okolic droższych i wy 
równane zostaną ceny, których

rozpiętość waha się od 2 do 3 zło
tych za 100 kg.

Kom isja kontroli cen prowadzi
ła ponadto dyskusję nad projek
tem rozw iązania dalszych karteli 
w  przemyśle przetwórczym , wypo
w iadając się za rozwiązaniem 
tych karteli.

P a r a g r a f  e r y i j s k i
w  Centrali Zrzeszeń Restauratorów

W W arszaw ie odbył się do
roczny zjazd delegatów  Centrali 
zrzeszeń przemysłu restauracyj- 
no-gospodniego, na którym  u- 
chwalono m iędzy im znuanę sta
tutu, aby do Centrali m ogły na
łożyć wyłącznie korporacje chrze 
ścijańskie. Odpowiedni wniosek 
o zm ianie statutu będzie nieba
wem zgłoszony M  P . i II.

Poza  tym  'fthw alono wystąpić 
do młn. opieki społecznej z pro-

II iadorności /ospodarcze
W 7TOST SPOŻYCIA BENZYNY

W styczniu i lutym konsumeja ben
zyny w stosunku do stycznia i lutego 
ubiegłego roku wzrosła o 17 proc 
Łączne spożycie benzyny w styczniu 
i w  lutym wyniósł* w  r. b. 859° ton, 
wobec 75lo ton skonsumowanych w 
roku ubiegłym.

SAMOCHOD I PODATEK
Najwyższy Trybunał Adminstra- 

cyjny otrzyma! do rozstrzynięcia py
tanie, czy wydatki a amortyzację i 
utrzymanie i modiodu winny być 
wzivte pod uwagę przy wymiarze 
podatku dochodowej* ?

Chodziło o płatnik t zamieszkałego 
na ws'. któr-mu władze skarbowe od
mówi')' zgody na pemącenie i  uwag* 
na to, iż miefzka bliskc od stacji ko
lejowej i posiada telefon, a więc me 
uznat celowości wydatków na samo 
c lód.

N. T  A orzekł, że postępowanie 
właaz skarbowych byio wadliwie 
przeprowadzone i uchylając tch orze
czenie, wyjaśnił iż wtaaze wymiaro
we nie są ustawowo uprawnione do 
kwestionowania celowości poniesio
nych przez podatnika wydatków ł do 
uzależnienia od tego potrą ainośej.

HANDEL CHRZEŚCIJAŃSKI 
KRZEPNIE

Najwęnszą organizacją kupiecłwa
chrześcijańskiego na tereiue woje
wództw centralnych i wschodnich jest

Stowarzj szenie Kupców Polskich. Or
ganizacja ta a*ile się rozrasta. W r. b. 
powstało ju;‘ 5 nowych oddzia>ów pro
wincjonalnych, tak, fe ogcńna ich licz
ba wynosi obecnie 125 Również i na 
terenie stolicy firmy chrześcijańskie 
rgłaszają hczny uduiał do Stowarzy
szenia. w  kwi«xp>u b r. zarząd Stow a
rzyszenia Kupców Polskich przjjął *j3 
nowych członków.

UJAWNIAę NA7MHSKA 
WŁAŚCIE C IFU SKLL1 '<YVf

Pomimo istnienia p-zepisów arl 
31 pr.iwa przemysłowego szereg 
firm ni* ujawnia nazwisk swych wła
ścicieli lub przesiębiorstwa swe ozna 
cza nieprawidłowo.

Stow arzyszenie Kupców Polskich 
wystąpiło io Ministerstwa Przemy
słu i  Handlu o wydanie zarządzeń, 
krore by spowodowały scisłe wykony
wanie 'dnośnych przepisów. M.nister 
stw" Przemysłu i Handly, jak poda
je *edna z apencyj, zarżąazi*o, aby 
władze administracyjne przestrzegały 
prawidłowego oznaczania firm han
dlów ych

Należy żądać jak najrychlejszego 
wykonania tego polecenia Społeczeń 
Stwo polskie żąda wykonania tej :e- 
lowej ustawy, w'emy bowiem, że je
dynie żydzi, unikają umie szczania 
»w j ch rasowych nazy isk na szyl
dach sklepowych.

Giełda pienęzna
W obrotach prywatnych 3 proc. 

prem. poż. inwestycyjna I em. 35.50; 
I I  em. 34.50; 4 proc poż. k o n so lid a
cyjna (większo) 54.50; (drobne) 
53.50. P o ż y c z k i dolarowe w o b r o ta J i  
prywatnych: 8 proc poz. z r. 1925 
-Dillonowska) 51.60; 7 proc poż. ślą 
ska 47.50 ; 7 proc poż. m Marsz. 
(Magistrat) 47.38.

Nieddal* 3 maja.
S.M fygną’  :z«6Ti i deśń „Nie 

<bpu izez i.j ja sM. 8 03 „.udycjŁ  dla 
wsf*. ó.OO Transmisja nabożeństwa z 
Archmatedry Iwowsaiej obrzędu tac 
Pc. nabożeństwie około godz. 10.30 

Słynni dyrygenci — „Adriai. Brult"
—  V I audycja Orkiestra B. B. C. 
płyty). 11.25 Tran»mis.,» uroczysto- 
ci otwarcia Mięczynar dowych Tar-ści

«ęów PoznarisKich. 11.57 Sygnał czasu 
hejuał x Krakowa. 12,03 Poranek 12 03 poranek muzycżr.y. W  przerwie

peniedstatek, 3 maja.

8.00 Sygnał ciasu i  pieśń .N a j
świętsza Panno11. 8.03 „Mar/ze pol
skie" —  w wykonaniu Ork. K. P. W  
9.00 Transmisja nabożeństwa z ko- 
kościoła św. Teresy przy Ostre. Bra
mie w W iln ie . P o  n a b o że ń stw ie  około
godz. 10.00: „Wybitni wirtuozi pol- 
scy“ (p ły ty ). 1135 .W szystkiego po 
,rochu“ —  audycja dla dzieci. 11.57 

.at -i»au  Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
Pcranek

muzyczny (z  okazji otwarcia itudia 
na terenach Międzynarodowych Tar
gów Pcmaiskich). (z  Poznania), 
14.00 Audycja * saazji 368-lecia is t
nienie Lwowskich Chrześcijańskich

poranku muzycznego ok. feodz. 13.00- 
- M m  o narodowości Polaków" —  
Kazimierza Brodzińskiego, Czj-ta 
Karol Adwentowicz. 14.00 Reportaż

„  . , „  , , ,*  życia. 14.45 „Defilada piosenki zoł-
..echów murarzy, kamieniarz/ i bru- _  p ^ u m .  15.3. ,Au-
« r z j .  14.30 M u ^ c a ie k k . w  wyko- ^  wgi<r u  55 narMowe
n“ ,IU-9 r,k„- ,  Seredyńakiego ( Ze Lwo 3 Ma<a«  _  ^ art- 16.0K
v a ' '  1 t  P°’.sU  i-apela Lud ->wa heliksa D-icr
Muzyka lekka (p ły ty )_  16.25 Pwrue- iaw)włlkicgc 17 00 ^ icea rolMcse" 
ra słuchowiska p. t. „Tarapaty Króla _  , 1715 / K -m l, Kur-
Walcow . 17.00 Koncert symfoniczny. iv t ] iW( w^ .  18.00 Repor,
10.00 Literatura duciera wszędzie" —  
szkic literacki. 19.20 Koncert rozryw
kowy —  A. Ciccn ( slrrzi prk cyg&A-

taż B Targów Poznańskich (z  Pozna
nia). 18.10 Muzyka lekka (p łjty ). 
19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Pol-

20 05 Wieczorny koncert roziywkowy 
W  przerwie o godz. 72.30 Transmisja 
fragrr entu % dorocmego „Biwaku Po- 
watańcow śi-ąsldch" (z  Katowic).

W  RSZAW \ ||
13 10 Z twórczości operowej Bełlinł- 

ego i PossiniYgc fotyty). W  orzerwie 
o1 godz. 1400 Wi»domv4ci z tycia Malej Orkiestry P- R 
Warszawy, i4 35 Muzyk* rozrywks- 
wa (płyty). 2305 M j,'"ka ‘ aneczna 
w wyk. M*ł«] Ork P, R' i „Cswork*
Rłdjpiyą”,

jektem  znowelizowania podatku 
od siedzenia w  zakładach gastro
nomicznych, ściąganego po godz. 
12-e.i z tym, aby podatek ten był 
pobierany w  postaci 10-groszo- 
wycb nalepek na rachunkach po
w yżej 10 zł-

Ciągnienie dolerdwkf
W czoraj w  gmachu minist. 

skarbu przy ul. Rym arskiej, odby
wa się ciągn ien ie dolarówki. W y 
losowanych zostanie ogółem 95 
premii na ogólna -omę 37.500 do
larów. W ylosowane będą j^dna 
premia na 12.000, dw ie prem ie po 
3.000, siedem prem ii po 1.000 do
larów^ dziesięć prem ii po 500 do
larów, siedemdziesiąt p ięć prem ii 
po I 0O dolarów.

12.000 Jolarow  padło na nr. 
1132794.

3.000 doi.; 771.517, 15.001.
1.000 doi. 191.398, 1225.941, 

1.470 827, 328.817, 1.112.604.
448.934, 543.888.

P o  *>00 dolarów ; 1044807,
92076), 754004, 349851,. 899447, 
192774, 720538, 113613, 538063, 
1312876.

Po 100 dolarów ; 1268509,
43874, 791825, 676o8, 53143,
1283308, 1491710, 222694, 833838, 
650646, 358213, 951360, 193S9,
454146, 379867.

,k i> - PłOwnU 1 płyt. 20.05 Fragment n tw  fortepianowe w wyko 
międzynarodcwych iw  ooow temso- nal,;u Mari- W ijkopllrgk,eJ ( ,  T , ^ .

.Polska — rancja 20. 1 nja  ̂ 20.00 Koncert chóru robotnicze- 
W ladomoś*i s p o iw a  ze wscyrtkjch ^  jiZjednorzone“  *z Łodzi). r-.30 
Rrzgłośrł P -R . 20 40 Przegląd ^ - ]  „Wyniki biegu narodowe*- "-g  J54- 
tyczny. 21-00 Rom ów ,-1 zakopiań. jŁ „ _  auQy^ja M v , ly?tk.ch Rnzgło-

Ł?.rl “  i !  « u P  K. 21.00 „Literatura nowej
me) _1 10 Dzieła Franciszka 1 g',eby“  (wieczór literack i poświęcony
w wvkonaniu LlB H en  -  fortep. rftgHonahzmowi)_ 213*1 Rom rt w >

W RADOMIU
zaprenumerować „ A  B 0 “  można 

>» p- Henryka Lip ińskiego 
ul. Lubelska 31 

(B io ro  D zienn ików )

W PŁOŃSKI
zaprenumerować „A B C " można 
u p. Edwarda Śmietanowskiego 

ul. Płocka 16 (kiosk)

M ię d z y n a r o d o w a  a łe r a  e m ig ra c y jn a

Bw» ‘  szukam* i „tew rzyslid
v, p j b t w i ł y  em igrantów co d r a z y L i

91

Od dłuższego czasu do syndykatu na rące ni-slaklego dr. Włodzimiera
Emigracyjnego i do policji poczęły Bcbcowa, wskazanego przez agen-
woływai. skargi wieśniaków, że n<. tow
wściach kręci się .sobnicy, którz> Po jakimś czasie dowiadywali sie
namawiają wieśniaków, posiadających jednak, że rodziny ich pieniędzy w

Bi .............  ............odziny w Brązy .ii. aby wysyłali pie
niądze z potn nięciem Inspektoratu 
Dewizow -go, ob. cuiąc tańszą prze
syłkę. Wielu wieśniaków dało «ię ns 
.i.ówić I wysłali pieniądze do Brazylii

razy iii nie otrzymywały. Wobec teg', 
spra* ć tę przesłano do Centrali Stul 
by śledczej P. P., ktoi z skomuniko
wała się 7 policją w B.azylii 

Wszczęte lochodzeme uslaliłj w

H R T S I f t Z M
powstajle wskutek alei przemiany materii.

Zanieczyszczona krew  może powodować szereg rozm aitych dolegliwości, 
bóle artre„yczne, wzdęcia, odb 'jan i? , bóle w w ątrobie, niesm ak w ustach, 
brak anetytu. s k ł o n n o ś ć  do t y c i a ,  p l a m  y i w y r z u t y  na s k ó r z e
Choroby zrej przemiany materii niszcz? organizm l przytyte sza]? starość
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynr iści wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadcz >nie wykazało, że w chorobach na 
tle zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyźmie ma zastosowanie „CHOlESINtZA" H. Nienrajtrskle^e.

Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno - chemiczne

Cholekinaza, H. Nicmojewskiego, W arszaw a, N Świa! 5 oraz apt. i skł. apt.

„F abrykant '1 w y sy ła  „ m a s z y n ą "
czyli lekarz zwalnia w ęz nia do szpitala

BIAŁYSTOK, 1. 5. W  aalsrym cią- nowski, który mimo, że byl popriid-
gu sensac>jnego procesu lekarka wię
ziennego w Białymstoku, dr. Andry- 
jewskiego, zbadan ) 56 świadków,

Cały szereg świadków obciążał ze 
znaniami swoimi dr, Andryjewskiego 
twieidząc, że raworyzowal xi oogał - 
siych więźniów, ie  z  Rusimmi i U- 
kraińcami sozn.awiai po rosyjsku ltd.

Przy bliższym wyjaśnienie okazałe 
się, że sprężyną tych 'wszyśtkićh ze
znań był jeden z więźniów, Roma-

O a  1 masa
letni inzktad jazdy i 

na E, K. D.
Od l maja Elekhyczne Koleje Do 

jazdowe wprowadza nov - letni roz
kład jazdy na liniach Warszawa — 
Grodzisk, Warszawa — Wiochy i 
Warszawa — Milanówek. Liczba po
ciągów będzie nieco więkrza niż w 
okresie zimowym.

Poza tym od 10 maja wprowudzc 
ne będą bilety powrotne, tańsze od 
biletów jednin azowych, ważne we 
wszystkie im . Doiechcza obowią
zujące ooyrotne *-Tetv w> cleczkowe, 
ważne tylko w niedziele, świętu i dn, 
przedświąteczne i powrotm. b.iety 
urzędnicze, będą zachowam bez 
zmiany.

nio czterokrotnie karany za tałs„cr 
stwo, oświadcj vi na przewodzie są
dowym, że „nu- mógł dłużę' tolero
wać przekupstwa w więzieniu". Fan 
tastyczno-sensacyjne zaznania zło; y  
świaaek Bańkowski, który porozu
miewał się listownie ze swą 'odziną, 
używ ijąc specjalnego szyfru, w któ
rym jego ożreślono jakc „maszynę", 
a leka, aazwany byf „fofr ykantem4.

Biegli d . Zabłocki i Ryder uznali 
część opinii dr. Andryjewsideg* za 
uzasadnione częściowo natomiast
nie zgadzał si? z wystawionymi
prze-, niego świadectwami.

stani* San Paulo zawiązało ese tową 
rzystwc pod firma Socledadt Pauli 
sta Imir.igracai, e Coionizacau”. Dro 
ga różnych machinach oszukańczych 
pod lirme tego towarzystwa podsz) - 
ia się grupa c zustow, która zdołała 
zdobyć listę nrzwisk z adresami ubjf 
gających się o wyjazd do BmzyliJ i 
poczęła sp.owadzad “migrantów z 
Polski 1 1 itwy. Działalność swą roz
poczęli wyłudzaiąe od emieramou Po 
laków, zamieszkałych w  Brazylii na 
sp.owadzenie kr>- ,vuych, Oszustwa 
polegały na tym, żp po skomunikowa
niu się z emigranl em, pragnącym spru 
waazic ao Brazylii pozostałych człon 
ków rodziny, pobi rano wieksze sumv 
na kosztv wyrobienia kontraktu roi 
nego. któ-j umożliwiłby wyjazd rodzf 
ny z Polski.

Wobec wykrycia afery, brazylijska 
policja biura towarzystwa opieczęto 
wpła. „Dyrektorzy”  towarzystwo zdo
łali zbiec. Policja Kryminalna i Stano- 
wy Departamf-nl Pracy w  Sao Paulo 
rozesłał za zbiegami listy goncze. Po- 
za tym „towarzystwo”  wy siak do 
Polski I Litwy kilkunastu agentów 
którzy mając adresy rodzin emigran
tów, zamieszkałych w Polsce wyłudza 
li większe M?mi pieniędzy -rod pozo
rem wvsyłki. W  związku z tym na te
renie Polski aresztowano S osób.

Obecnie władza wpadły na trop no
wej atery emigracyjnej z siedzibą w 
Ppryzu. Nowi iowarzysr o zawiąza
ło się poa firmą „G-lcer Ynyage Tou- 
risme Part, ru* Gaumartin 24 Towa
rzystwo to ściąga emigrantów do 
B.-zylii, Argentyny i Chili < t. d., obie 
cująr bezpłatny przejazd. Kandydat 0- 
trzymuje szereg kw* stionariuszv, to
warzystwo żąda od niego zaliczek aa 
kupno ziemi, : po otn vmanit pienię 
dzy za pośrednictwem agenU w. zry
wa kon trak* z oszukanym który nie
jednokrotnie wyzbyw- się gospodar
stwa 1 popada w nadzę.

Na czele aresztowanych agentów w  
Polsce stal Rubłn Najman podając) 
się za obywatela argentyńskiego.

R f t . B K . A i f
Z  O  R O J O W I S K O  
O  C  R  S  K  I ■

Dla dorosłych
SEZO N  OO 1 M A JA

W S K A Z A N I A  L E C Z N I C Z E
w cierpienG ch  artr»tyczn ych , r e -m a ty c m y c h ,  
koDiecycn, d ro z od d ech o w ych , m ia żd życy, 
*  stanach w yczerpania.

I *  I  * • ■ w chorobach gmczołów wewnętrznych, bios
l l l ó l  i|  7  I  P  I  I  śluzowych 1 surowiczych, w skazach wy-
■r I  U  % . * * » « '  ł i l  siękowvch 1 Hmłstyczojcl
IDEALMY WYPOCkYNEX. BASYM KAWJELO^Y. Pt A2a . SPORTY

Informacje 1 pre pekty: K M *J A  Z D R O J O W A  > A b C l 
I Związek UzdrowUK PolsKlch, W ARSZAW Ji, B u u u łh a  2. le i. 530-3#

AB C  sportowe

Niedzielne imprezy sportowe
W  WARSZAWIE

Na kortach Legii o 15-ej drugi 
dzień meczu tenisowego Polska — 
Francja. Walczą Tarlov ski z Petra, 
Jędrzejowska z Henrotin, a w grze 
podwójnej panów Hebda i Tloczyn- 
ski spotkają się z para Jamain — Pe
tra.

l-szy JF&n P I W N O  „ © 9 1 P  IA R 1 I1 4 A ”
V U M  l u  ga tronoraici- W iici- 31 (przy Marszałk.)

Zapisy na niedxlsle
Gor f 1.400 zl. dia 3 1. og, i kl, 

Dyst, 2100 m : Baronia, W rzos, Roęal 
Fox

Gon 2. 2400 fł. dla 3 1. og. i kl, 
D yst, 2100 m: N ewm arktt, Cyrkon, 
Neon,

G m . 3. 2200 zł. dia 3 I. og. 1 kl, 
Dyst, ok, 1600 m: Kitty Yillars, Nfcw- 
.nark .t, Deviłle, Proch, Korona, Mc- 
ne> Vfo*in 1

Gon, 4 5000 zł, Handicap Otwarcia. 
P b  3 1. og, i kl, 1 )yst, ok. 1600 m ; P e
tarda. T resto, T anga, Proch, Ibis, 
Lift Boy, Galop.

G or 5. 1S0O zł. dla 4 1. i st, og, 
i kl. Dyst, 1600 m: Cezarewirz, Pamir,

Raguza, Sati rn, H ttm en Koronny, 
Flaga, O raw a H Metropul.

Gon. 6. 5000 zl. Handicap Otwarcia. 
Dla 4 1. i st, og, i 4 I. klaczv. Dyst. 
2100 m Ha^mattan, Jantoś, M issacre, 
LC Palatm , A ugustus Kex, Or^-ar., Dar 
babinicz, W icher III, Klejnot Bychaw- 
ski.

Gon. 7. 1600 zł dla 3 1, og, i kl, 
Dyst. 2100 Klondike, Dal, Ignis. 
Hastings, Elf, Night Breeze.

Gon. 8. ,400 zł dl? 3 I o g. i kl, 
Dyst, 1600 m : Indus, Etnr Ul, Baro
nia W odzińskiego, Grog, W'rzos, He- 
st 'a , Dziewanna.

Losowanie
książeczek premiowych P. K. O.

konaniu Małej Orkiestry P  P. 22 00 
i  ragtnent międzynarodowych zawo
dów tenisowych „Polska — 
Francja". 22.15 Wiadomość’ sporto
wo te *  izj atkfch Rozgluśni P R 
22.22 Wiadomości sportowo lokalne. 
*2.25 Muzyka taneczna w wy kanaru u

WARSZAWA. I I  (Mokotów) 
23.05 Muzvaa taneczna (p ły tj). 

s  ■

Dni? 30 kwietnia 1937 r. odbyło się 
w PKO ósme publiczne premiov.anie 
książeczek na wkłady oszczędnościo
w e premiowane serti Ill-ej.

Premie po zł. 1.000 -  padły .1 Nr. 
Nr, 154.33< >, 159.599. 1720R6, 199.379, 
223.301. 249.594

Premie po zł 500 — padły 1 a Nr. 
Nr. 151.416, 157.269, 1.j9.0 i2, 1 *  480. 
167.099, 168.060, 169.370, 172.072.

189.047 
193.4%, 
195.628 
904.53Ó, 
206.791, 
211. U l ,

112.682, 
184.833, 
206.827 
217.618. 
237.361, 
243.96*. 

Premie

172.731,
186.846,
213.297,
224.8L.
238.822,

181.404 
i 92.465. 
215.583. 
330.718 
24] 424,

po złotych 75n 
na Nr. Nr.; 1Ó1.487, 151.710, 
153 283, 153.380. , 55.88."
157.325, 157.364, 160.077
160.52J 161.243 161.831,
163.015, 163.042, 163.697
■*4.27j, 10504; ,  166.2: 1,
166.530, 167 010 68.40*
lóe.''37, i6a.26r 16.1.753.
’ 7 4.950, 17S154, *82 463,

183.089, 
194.159 
216 349 
231.971, 
243.857

— padły 
151.803, 
157074, 
160.313, 
160.202. 
i62.9ud, 
166.368, 
168.746, 
174.242. 
'8C.196

186.327, 187.533, 188-712,
139.311, 190.335, 192.073
194.354, 194 430 . 94.456
199.068, 199.499, 201.187
204.67 i 204.985, 205.60,.
207.372, 209.868, 210.280.
J.13.9l2, 214.854, 217.417,
220.664, 221.297, 222.943
227.835, 227 >95 229.467. 229 485,
233.373, 234.359 236.319, 240.492,
?4C.9a ) 742 459 245.998, . 4 . 012,
249.006' 249.415, 250.115, 250.127,
250.370.

Poza tym zos;a!y wylosowan* 283 
premie lÓO-ztotowe. Poraź Irugi na- 
dly prem e na następujące ksirżeczki: 

Zt 25C : 11 N* Nr.: 1CS541, 2,9.65? 
Zl. 100 sa Nr. N- 159 852. 174 778. 

175.121 184 030 137.580, 190 284
190.633, J9 ].844. 219.215.

Ksążeczki serii III. na kiure paJly 
premie w poprzednich premiovraniacli, 
dotychczas nie podjęte; zł. 250 - Nr.
,61-133. zi. 100 -  Nr. Nr !30.ó !0, 
15] .722, 161.591 171 160. 202.871
234.18P. 241.708

Na Okęciu o godz. 8-ej s ta rt dc 
drużynowego szosowego wyścigu ko
larskiego na lf)0 kim o m istrzostw o 
okręgu w arszaw skiego.

gmachu YMCA o 17-ej między- 
klubow t zaw ody pływdekie.

O n istrzosłwo klasy A spotkają 
s,ę Pogoń z W arszawianką, Okęcie z 
H uraganem , Ordon z AZS, DZL z 
CWS, Legia z Bzurą, PV ATT z O r
kanem. Orze* s F ortcr Bema, Polo
nia z Zorzą, Skra z  Elektrycznością.

NA PROWINCJI

W  Łodzi kolarski w yścig o rni- 
stizostw o okręgu na 100 kim. 1

W Krakowie mecz ligowy Craco 
vis _  Pogor 3 otwarcie sezonu kaja
kowego.

W W Hajdukach mecz ligowy 
Ruch — ŁKS,

f l e  Lwowie półfinałowe zawody 
szermiercze z udziałem Krakowskie
go Wawelu j Śląskiego Klubu Szerm.

W Poznaniu półfinałowe zawody 
szermiercze z udziałem AZS z Po- 
rnania, AZS 1 W arszaw y i PPW  z 
Łodzi oraz mecz ligowy W arta — 
W arszawianka i międzynarodowe mo 
tocyklcwe w yścigi uliczne.

Vf Toruniu wielkie igrjyska spor. 
to we.

ZA  GRANIC/Ą 
W Rydze oficjalne otw arcie mi

strzostw  Europy w koszykówce 
W Berlini* bieg na 25 kim. przez 

Berlin t  udziałem 1 iałki.
O puchar Davisa w alczą: w  Buda

peszcie Belgia z Węgrami, w  Mon 
treux Szw ajcaria z andią, w Am
sterdamie Holandia z Półn. Afryką, w 
Meksyku M eksyk z Australią, w  San 
Francisko Ameryka z Japonią.

Zgiomadzenie dozorców 
w arszaw sk ich

W  n ie d z ie lę , o n ia  2 m a ja  1937 
r. C h rz e ś c i ja ń s k i Z w iązek  Z aw odo 
w y D o zo rców  D om ow ych  z w o łu je  
7 -irum <tdzenie D ozorców  w a rsz a w  
sk ic h  do sa l, p iz y  u l. K re d y to w e j 
14, o godz. 1-ei.

Z g ro m a d z e n ie  D ośw ięcone bę
dz ie  sp ra w o m  o m ó w ien ia  w a r u n 
ków  m  acy  i n ła c y  i s p ra w ie  um o
wy zb io ro w e j n a  ro k  1937/38.

W obec w ażn o śc i i d o n io s ło śc i 
sp ra w , z a p o w ia d a  s ię  l ic -n y  u 
ć z .a l  dozo rców  w a rsz a w sk ic h .

Dzi& P o lak a  F ra n c ja
n a  k o r t a c h  L e g l i

Dziś w sobotę rozegrane zortaną 
następujące ważniejsze imprezy spor 
towe'

W  Tv a Rs Z A W IE

N: kor*aćh Legii o godz. 15-ej
pierwszy dzień międzypaństwowego 
irecz”  temusowegu Polska — Fran- 

218.607 r,n. Walczą Hebda z Jamain a w 
223 132, *rze mieszanej para Jędrzejowski — 

TłoczjrńBkl z oar« Henrotin —  Pe
tra.

NA PROWINCJI
W Nowy n Bytomiu mecz boKsersld 

Okęcie —  PKS
Z A GRANICA

W L-ndynie finał puharu Anglii.
O puhar Dayisa walczą w Buda

peszcie Belgia z Węgrarri, w Mon- 
treux Szwajcaria z Irlandią, w Am
sterdamie Holandia z Pół. Afryką, w  
B-ighton Chiny z Nowa Zelandią, w 
Meksyku Meksyk z Australia, w 
San Francisco Ameryka z Japonią.

B o k s e r z y  wypechsli tio R z y m u
W piątek wyjechała z Poznania na 

mistrzostwa bokserskie Europy w 
Mediolanie reprezentacja bokserska 
Pglsk:, W  skład drużyny weszli, we
dług kolejności wag: Sobkowiak,

Czortek, PoIub, Woźn:akiewicz. Sipiń 
ski. Chmielewski. Szymuia i Piłat.

Bokserom tow arzyszy 5 officielów 
—  czy to nie za dużo?

N o w a  Z ę l a t d t a  -  Chiny 2 : 1
W  Brighton w drugim dniu .neczu 

tenisowego o pucnai Dnvisa Chiny— 
N*>wa Zelandia rozegrano grę pod

wójną Para nowozelandzka Małfroy 
— Rteoman pokot-ała parę chińską 
Kho-SinKie —  Waipui 6:3, 6 :8, 6:3, 
6:2
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Strajk rcbottilków se f  nowych w Lieblinie
„Będzie le -iHi -  * . ż^rlzi ^  </jadą"

mCwlst r o b o ln lo y  P o la c y
(OJ własnego korespcndcnta

L U B L IN , 30 kwietnia.
Rozrzucone naw ierzchnie jezó- 

pi na głównych ulicach m iasta; 
bezładnie zsypane w  kopce zw a
ły  kostk1: góry  żółtego piasku
i... policjanci, spacerujący dw ój
kami —  w  hełmach, z karabina 
ml. Po  prostu —  trw ający od ty 
godnia —  s lra ik  sezonowych.

Robotnicy żądają 8-dniowego 
aatrudoienm, zw iększenia płacy... 
W szystk ie kon fe ienc je  kończą się 
na niczym. A strajk trwa.

„Bernardyny"
Podwórko, pełne bezrobotnych. 

W  g łęb i szopy. W arsztaty M ie j
sk ie ! Tu  dokonywuje się wypłat, 
tu dostają przydział, skierowani 
przez F  P.. bezrobotni, tu w re
szcie w siąkają w  bruk wszystkie 
fa le  I n iedole setek ludzi

Bezrobotni nazwali to m iejsce 
krótko: „B ernardyny" (z rac ji
b lisk iego sąsiedztwa zabytkowe
go  kościoła O. O B ernardynów ).

W idzę pod oknem długiej dre- 
w n i-n e j Bzopy znajom ego nadzór 
cę Trudno doń dotrzeć, ale 
próbuję. Podwórko je s t zatło
czone, okupującymi. Co chw ila 
do uioiu dohieęa r low o; s tra jk !

P racu jąc porządnie łokciami, 
dociskam cię w reszcie ao szopy

Mój znajom y je s t człow iekiem  
In te lig e n to m  znam go  ze zdro
wych przekonań i czynów. Oczy
w iście  zaczynamy rozmowę na 
temat strajku,

*Jes eSttiy gtoani"
—  Czyż można im  się dziw ić? 

—  m ówi mój rozm ówca —  spo
gląda jąc na, otaczających ra *  
robotników. — N iech pan spoj
rz y  na ich tw arz* Gorycz, ból, 
wieczna troska w ieczna niedola j 
! tradycy jn ie  pusty żołądek.

—  Proszę p _n a ! 'Wystarcz? 
w ziąć w  rękę którakolw iek sana
cy jna  gazetę, by w yczytać w  n iej

sie ju t  tak przyzw ycza ili po
woli... powoli... wszystko robić, 
a nam kiszki bardzc prędko m ar
sza gra ją . A przytem  to protest 
p rzeciw  zbijaniu fo rsy  przer ka
pitał i kartele.

—  Proszę pana! — pytam. —  
A czy robotnik w ie  kto się istot
nie ukrywra za kapitałem?

Żydzi prowokują
—  M yśli pan o żydach? W y

starczy przyłuchać cię rozmo
wom. prowadzonym m ięd zy  robot 
nikami Polakam i a robotnikami 
żydami. Żydzi mówią, a Polacy 
słuchają. Rozm owy te milkną, gdy 
nadihodzi ktoś, kto w ie  jak ma 
ich słuchać i reagować na nie. 
A cel ich? —  Bardzo p rosty : 
prowokacja i wyw ołan ie awantu 
ry, podjudzanie i —  komuna. 
D aw niej w  pobliżu m iejsca ro
bót kręciły  6ie żydki. Dziś. C hw » 
ła Bogu, ju ż —  ich m n ie j; gonią

ich i jakoś m niej w ierzą. A le  ma
ją oni sw oje sposoby, podjudza
jące a planowe, które niejednego 
jepzcze zaślepią.

Gdrie ratunek?
—  W  tych warunkach trudno 

dopatrzeć się sygnału, zw iasm ją 
cego roiepszen ie. —  Tow arzysz 
mój k iwa posępnie głową.
Za dużo takich, którzy b iern ie za 

łamu ią ręce, ale liczba ich zm niej
sza się. Ci, k tórzy w idzą istotną 
treść idei narodowej J radykalnej, 
nowego łaau i spraw iedliwości, 
w iedzą skąd m ają się spodzie
wać lepszego jutra, a reszta... —  
w' lw ie j części w idzi je  w  Polsce 
w  kazdyir. bądź razie —  odżydro- 
nej, nie zastanaw iając się nad 
tym kto będzie n ią rządził. Coraz 
częściej słyszy się głosy, podno
szone przeciw żydom, bo zresztą 
coraz jaśn ie jszy  staja się fakt, że 
bezpowrotna wycieczka żydów  z

DO SPORTU i soćlrflij CZAPKA

Polsk i —  powiedzmy —  na M a
dagaskar, rozw iąże mnóstwo za 
gadnień, a przede wszystkim  na j
skuteczniej i najpewniej rozładu 
je  bezrobocie.

Zaezynaią to powoli rozumieć i 
PPS-owcy, chociaż ja w n e  nie 
chcą się do togo przyznać. Rozu
m ieją to  zw łaszcza ci, którzy na
reszcie uśw iadom ili sobie, że 
przez d ługie la ta  ktoś ich po pro
stu w odził za nos. Znam tu kilku 
takich, którzy niedawno w yp i
sali s ię z PPR . D o jrze li oni na
g le  m achinacje przywódców  so
cja listycznych  i udział w  nich 
żydów.

A  zresztą ! W szyscy w idzą ja 
kie rezu ltaty przynosi Doiko*- eko
nomiczny żydów.

Był tu w czora j krewniak jedne
go robotnika —  z Sokołowa Pod
laskiego. Opowiadał ilu  Polaków 
zna lazło . pracę, gdy z horyzontu 
zniknęło kilkunastu żydków-kup- 
oów. W  tym  w idzim y ratunek" —  
zakończył moj rozmówca.

W.

„Robotnik” żarno Ieg3lizaii! K a rw a n a
P . Ż u ła w s k i w  roli Kierefiskłego

P . P . S .  t o r u je  d r i ą e  k o m u n is to m

a ż m m
i i m a !

to, eo j‘est najistotniejszą przy
czyną ich rozgoryczenia.

— Dobrze — pytam — ale co 
oni spodziewają się uryskać 
orzaz ten strajk"

Otóż to w łaśn ie ' Jest to 
Protest i ten ma sw o jt  wymowę. 
Jest to w  pojęciu robotnika j l  
dyny środek, mogący pobudzić 
„ g ó r ę "  do szybszej decyzji. Oni

CK) W  aniu 1 m aja prasa po
św ięciła  szereg artykułów , w a 
żących się z dniem 1 maja.

Wyraziciele obcej myili
„Robotn ik " pośw ięcił tym  za

gadnieniom  cały sw ój numer. 
Frzede wszystkim  w ystaw ia sotie 
leg itym ację dziejową Chce on :

..skierować Polskę — wbrew fa
szyzmowi — na nowy —- wspania
ły dziejowy szlak przebudowa spo 
łeczno - ckopodarczei 1 kulturalnej. 
Na tyn, bziak-. widzimy pełna gwa 
-ancje polskH niepodległości, Na 
tym szlaku jedyni* widzimy pełną 
gwarancję adt °.eczet«i . r^bt* 
dow) ouróimoścl Rzeczypospolitej. 
Zs taką gw aran rję  niepodleg

łości Polski bardzo dziękujemy- 
Bo Jakąż gwarancją niepodległo
ści m ezt dawać ruch, głoszący 
obcą, przede wszystkim  żydowską 
doktrynę, ruch uzależniony od 
m iędzynarodówki, w kiórrj obcy 
oagrywają dominującą rolę, 
wreszcie ruch, który głosi kon
cepcję p c 'ityk i zagranicznej, bę
dącą dziś wyrazem  imperializm u 
rosyjskiego,

0 Polską Btuma
Szydło z wo-ka w yłazi w  innj m 

artykule, m ianow icie w  artykule 
Żuławskiego, głoszącym  koniecz
ność zalega lizow ania  Partii ko
munistycznej. Przede wszystk m
jednak głosi p. Żuławski koniecz

ność wprowadzenia demokracji, 
p isząc : '

„Wreszcie, jeżeli ktos chce zwal- 
czyć .nontiirUzai j ideę „dyktatury 
proletariatu” , mtu-i stanąć n. stano 
wiska demokracji.
Aha, w ięc  na jp ierw  rzeba 

w prowadzić stosunki tasie. ja 
kie panują w e F ran c ji Blumn. 
Chęć zwalczania 1 komunizmu to 

| cukier, m ający osłodzić go ryct 
tego, cc się mowi.

Zdradą trzeba karać
N tstępn ie  p. Żuławski stawia 

postulat lega lizac ji partii komu
nistycznej ;

,,Z tych tmysUacn względów , 
walcząc szczerze % komunizmem —  
ni« dla samej watki. lecz d l‘  osiąg
nięcia odpowiednich nuzytjrwnvc* 
rezultatów | wytepirma ide? nomu 
•tlzmu —> mushm udać zaorzestani* 
bezctiowych piześladuwań, więzień, 
wyroków 1 Berezy Kartuskiej: musi
my żądać zalegalizowania portil ko
munisty cznej, na] zaprze ilaniu o- 
ttcjaln go j >pierania walki z demo- 
■uacja tropagend, za faszyzmem 
i pań; twem totalnym.

Jesteśmy, jak  powszechnie w ia
domo, przeciwnikam i stosownnis 
Berezy rów n ież i do komunistów. 
Uważamy, że idei komunistycz
nej trzeba przeciw staw ić ideę na- 
rooowo -  radyka’ ną. A le  jaw ną 
zbrodn;ę zdrady stanu, a komu
nizm jes t zdradą na rzecz Rosji, 
trzeba karać bezwzlędnie.

K m e
W o j s k a

N o w o c z e s n e
S1MLA, 1. 5 W  dniu w czora j

szym  doszło w  W azin stan ie  po
nownie do bitwy m iędzy powstań 
cam* j drugą brytyjsko - hindu
ską brygadą piechoty. Po stion ie  
ang itlsk ie j padło 4-ch hindus
kich żo łn ierzy i 14 tu zostało 
rannych

W dolin ie Khaisora spadł i roz
trzaskał rie nngielski samolot-

mol! ii u  wiuiu,
a n g i e l s k i e  w  o d w r o c i e  
itzb ro ie a ie  w o js k  p o w s ta ń c z y c h
Straty powstańców są znaczne, 
nie podobna jednak ustalić ich 
rozm iarów, bowiem rannych i po
ległych oddz;a ły  powstańcze za
brały ze sobą.

Niespodzianką, dla w ojsk  an
gielskich je s t nowoczesne uzbro
jenie i taktyka oddziałów  po
wstańczych, zdradzająca w ytraw  
ne k ierownictwo wojskowe. M ie j
scowe czynniki angielskie są 
przekonane, że za „szalonym  fa 
kirem z Ip i"  sto ją  agencj jednego

z obcych mocarstw 
Pon iew aż w  aodatku okazało 

się, że siły w ojsk powstańczych 
są znacznie większe, niż to wyni
kało z in form acyj, zdobytych drc 
gą wywiadu, angielski korpus 
ekspedycyjny cofnął się, zajmu
jąc dogodne strategiczne pozycje 
w  oczekiwaniu posiłkow. Posiłk i 
te są ju ż w  drodze, tak, że nieba
wem operacje przeciwko po
wstańcom wznowione będa na 
całym froncie.

Suwerenne niepodległe Eire
N o * a  k o n s ty tu c ja  Irlandii

DERAJSMAi 
) DERAJAT N ;

Tert-n walk z wojskam i fakira 
a Ip i

D U B LIN , 1.5. Opubbkcwany 
został tekst oczekiwanej oddaw- 
na nowej konstytucji irlandzkiej 
Ustawa konstytucyjna zryw a o- 
statnie w ięzy  łączące Irian lię  z 
W ielką Brj tanią. Konstytucja 
proklamuje całkowitą aiepodle- 
głość wolnego państtta Ir lan 
dzkiego oraz stw ierdza nieza 
orzeczone prawo narodu n łan- 
dzkiego do swobodnego wyboru 
ustroju państwowego i kształto
wania swego życia politycznego 
gospodarczego i  kulturalnego we

dług w łanej w oli jak  również na
w iązywania stosunków z innymi 
państwami świata.

O fic ja ln a  nazwa państwa ir
landzkiego będzie brzm iała F ire. 
iest to nazwą Irland ii w  starym 
języku celtyckim . Irlandia  jest 
suwerennym niepodległym  i de 
mokratyeznym państwem, w któ
rym władza pochodzi od Boga I od 
ludu. Jeden z artykułów konsty
tucji mówi, że terytorium  narc 
dowe Irlandii rozciąga się t>a ce 

wyspę oraz wody terytorialne.

A Idei przeciwstawić ideę
Komunizm bowiem  nawet w 

form ach n ielegalnych hula ro  
Polsce. P. Żuławski zaś żąda dlań 
jeszcze większych możliwości, 
„Ekspress Poranny" rzucz tu ta
kie ośw ietlen ie :

J es t 'to  jasnv dowud, ie  akcje 
strajkowi coraz częściej wymykają 
się opod kontroli i wpływu orghni- 
zacyj związaowych. Działają tu 
czynniki ukiyte, wrogie Państwu, z 
zimną krwią poświęcają* interes, 
polskiej kls*y pracującej dk  celów, 
nic wspólnego z jej dobrem nie ma
jących Ukrytym tgentom. którzy 
,wdniec&ją robotników do „dzikief 
strajków ihodrl o  zanarchfzowanle 
życia oospoda:czego ] « połetznegc 
w  Polsu. hviriimniei rai nie o do
bro robotnlkóu,
Dobrze, ż «  „Ekopress Poran

n y" zaczyna dostrzegać niebez
pieczeństwo. Dobrze by było. by 
zrozumiał, ae walka aamyrni re 
presjam i adrainistracyjrjTni nie 
wystarczy.

Jednuiitott ideowa
„Kurier P o lsk i" stara się po

cieszyć :
.Jaki jes* efekt tych prób — w i

dzimy v łaśnir aa przykładzie owrgn 
rozdrubńank pc-thodów aocjali 
stycznych Ffek* iest całkowicie 
z nzmriaiy. Wzbudzanie anlagoiiiz- 
njów jest zawszi złym i ...ertem. 
Jeżeli oro-n cuje się go w  imię okre- 
ślon“gv“ i bliskiego ml* —  .-iejm 
czenie trwav moż* tak dhigov dopóki 
cel nk zostanie osiągr ięty. Potem 
zlepiona lichym cem*uten’ aoaetna 
kom trukcja rozpada się. Jeżiell cel 
jest nieokreślony, mglisty, daleki - -  
wówczas kduneU antagonizmów nie 
jednoczy, choćby doraźnie, lecz roz
bija w  procl i pył, nawet istnieją
ce konstrukcje.
P rzy  rozbiciu organizacyjnym  

tegoroczny dzień 1 maja wyka
zał dużą jednolitość ideowa

Złota i czerwona
„K u rie r  Poranny" zajmuj’ c się 

zagadnieniem  m iędzynarodówek:

„Zarówm, itiiędzynarod tu ka zło
ta, jak 1 międzynarodówka komin- 
ternowska nic oragna scalenia na- 
kOdu, jego zjednoczenia we wspól
nym wsilkti Co więcej, z*e warun 
ki piacy w  Polsce zl traktowanie 
pracy, &a obu tym m,ędzvnarodóyi - 
kom idącym v p-aktyes tazwyczaj 
Wdpóinit. wyraźnie na irękę Upo
śledzenia prąci umożbwiz między
narodówce złotej —  wyzysk mate
rialny międzynarodówce komroter- 
iłowskiei —  wyzysk polityczny.

Obu tym tenucncjom należy się 
Stanowczo przeciwstawić. Obie *ą 
zgubm N < mogą grasowąc na zie 
miacii polskich siły obce, nie uzna
jące naszej rodzimej dyscypliny, 
naszej v rlasnei hłararchii paóstwo- 
nurod wej, polskiej również kultu
ry. Nie n.oyą narzucać swej woli 
czynniki, posiadające własne swo
je, a nam obco wladzi własny,' swój 
kodeks postvpowanJa i które chcia
łyby odcosic s.ę do kraju naszegu 
jaii do Kolonii, a do społeczeństwa 
naszego jak do pariasów,

Jesi w Polsce zatem miejsce na 
poiskk święto pracy, i.a radosne 
święto wysiłku ludzkiego, nie ma 
mieisca na święto międzynarodó
wek,
Dobrze by było. żeby .Kurier 

Poranny" namówił swcńch przyja
ciół, by rozpoczęli rea lizację  te- ] 
go, co głoszą.

B L A G .Ć & - -------------------
CY? r a w c

L

W yboru W alcowni Metali S. A. w  Daiedziicach 
( W a l c o w n i a  O ś w i ę c i m )

Prredstawie elstwo i składy*

# O L T H
Polskie Tow. dla Handlu Przemysłu

Sp. z o. o.

Warszawa ,  ul. Pshska 33»
T c 1.: 209 - IX  530 - 65, 695 - 77, 209 • 27

METALE N I E Ż E L A Z N E  N O W E  I S T A R E  

SUROWCE i PÓ ŁPR E PAR ATY

W 0 7  D R Z Y M A Ł Y
Część prasy pisze o zwar

tym —  W ojciech, część — Mi 
chał. Ponieważ Drzymała 
przejdzie do t  'storii, warto 
by ustalić jakiego imienia u- 
żywat?

Prasa lewicowa zgodnie 
przemilcza pięknu moment 
przystąpienia całej rodziny 
Drzymałów , do Komunii św. 
Wolałaby donieść, i c  śpiewa 
no Międzynarodówkę.

te

Kraków ciągle się skarży 
i t  g o  okradają z zabytków, że 
ws-ystko mu sab;erajq, wywo 
żą... Okazuło się teraz niezbi
cie, ie  historyczny wóz Drży 
mały został zniszczony, roze
brany, sprzedany w Krak o 
wie. Może przez konscrwalc 
rów tamtejszych.

MI ANORZĄD
Subsydiowane gazety z du

mą donoszą o powstawaniu w 
Warszawie rad dzielnico
wych przy delegatach prezy 
denła, które zbliżą mieszkań
ców dc samorządu.

Mianowany prezydent m ia
nował delegatów, którzy za
mianują członków rady. Stoli 
ca  ma m i a n o r z ą d .

JA K A z  PRA&A2
N o ji był stolarzem, przy

biegł 4-ty na Olimpiadzie. 
sporlomaniacy poanieśli
gwałt, że to dlatego, iż praco 
jest dlań nieodpowiednia. Sio 
lurka przeszkadza mu w usta 
nawianiu rekordów świato
wych. i

Zrobiono N o ji motorniczym  
tramwajowym. Pensję ma do 
brą, pracuje 7 godzin, biega 
ile , wyniki ma fatalne, i znów 
krzyk: To nieodpowiednia dia 
mistrza praca! Prowadzenie 
tramumju. niszczy geniusz N o- 
jego!

Jedyny sposób to zrobić 
N o ji rmerijlem  Warszawc 
ma ich iytu, że jeden wiecei 
nie zrujnuje. A jako emeryt 
wypoczęły N o ji będzie grom ił 
wszystkich na uplecie.

TACY Z D D L N I*
—  / zawsze żyd jest m kia 

sie prymusem, zawszz zydtf 
uczą się na jlep iij. Om są fe
nomenalnie zdolni... mou tą z 
podziwem matoły.

Wykradzione we Lwowie 
tematy maturalne kupowali 
TYLKO żydzi. Gayby nie 
szwindle, przekupstwa i  uszn 
słwa żydzi w 90 proc. n i by
liby w stanie ukończyć gimne 
zjum —  są za tępi.

W SZKOLE
Gdy byłem nauczycielem 

historii w gimnazjum posta- 
uńłem Goldwasserowi z 
klasy dwóję na kwartał. Przy 
latuje siary Goldwasser z pre 
łensją:

—  Dlaczego dwójka? Pa
nie profesorze iak pan mógł? 
M ój Moniek >o przeric taki 
zdolny chłopak. On wszystka 
wi,

—  Ależ proszę pana, on na 
wet nie wie kio był Jan Sobie
ski.

— W ielka rzecz! Ja ty} nie 
wiem i jednak żyję... (k o lJ .

(V * J Z J j£ O W &

• cgh oirlA t
•  cbuiKL-jm (iła^KękJujk
•  tmjfapief
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„ H o r i i s r
Douałkowiki (II
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T  Y  D  Z  I  E  I
Dalemy głos

Zwolenniczkom pracy zawodowej
—  Jestem nauczycielką od lat 

15-tu. Zawód swój kocham tak 
bardzo, że nie wyrzekłabym  się 
go dla tak zwanych obowiązków 
domowych N ie  w idzę żadnej ko
liz ji m iędzy pracą domową i pra
cą z a w o d o w ą .  Kobieta nowoczes
na, obeznana z racjonalną gospo
darka domową, wszystkim i ulep
szeń ami i organ izacją  pracy, da 
sobie doskonale radę z jednym  i 
drugim zajęciem , zwłaszcza je 
że li dzieci są ju ż nieco starsze i 
czas przed obiadem spędzają w  
szkole. Naturaln ie, że praca za
wodowa i jednoczesne obowiązki 
domowe nakładają podwójny cię 
żar na barki kobiety i dlatego w 
najw ażn iejszej azieazin ie życia 
rodzinnego —  wychowaniu dzie
ci, pow inien uczestniczyć mąż. 
K ilka godzin w  niedzielę, czasem 
jakiś w ieczór pośw ięcony dzie
ciom stw orzy m iłą atm osferę do
mową i uzupełni braki wychowa
n ia  dzieci, którym cama matka 
podąłać nie może.

( — ) L . K . W arszawa

—  Skończyłam kilka lat temu 
dentystykę. Mam swój w łasny ga
binet pracy, który przynosi mi nie 
tylko dochód um ożliw iający pro
wadzenie domu na wyższym  po
ziom ie kluturalnym, ale praca ta 
daje m i zadowolenie, stanowi ui- 
Scie m ojej energii. Poza tym 'u- 
bię mój zawód i z prawdziwym  
oddaniem leczę moich pacjentów. 
Przyznaję, ie  okres, kiedy moja 
córeczka była niemowlęciem , za
b ierał mi w ie le  czasu dla dziec
ka W tedy praca zarobkowa była 
na drugim  planie Pon iew aż mo
głam ją  ogran iczać dowolnie, ni< 
było żadnych kolizyj. Sądzę jed 
nak, że gdybym w tedy musiała 
chodzić do biura i obowiązkowo

onuszczać dom na kilka godzin, 
byłoby mi bardzo ciężko i być 
może ucierpiałoby na tym  moje 
maleństwo.

( — ) M aria  Z., KraLow.

P racu ję zawodowo w  biurze od 
kilku lat. Pracę mam nudną. Po 
wiem, że z zadowoleniem wracam 
Jo domu. A le  to nic nie szkodzi. 
Te kilka godzin n ieprzyjem nej 
pracy daje mi dwie satysfakcje: 
odkąd zarabiam sama w  domu 
ustały kłótnie. M ąż przestał 
mnie traktować jako esobę nie
zdolną do niczego i ró łczłow ie- 
ka, nie rotrzebu je prosić się o 
każdy grosz, a po w tóre inaczej 
odnoszą się rów nież do mnie mo
je  przyjaciółk i, same pracujące 
zawodowo, które dotąd nazywały 
mnie gąską.

Obowiązki domowe doskonale 
spełnia służąca, dziećm i, które 
jeszcze nie chodzą do szkoły w  
godzinach rannych zajm uje się 
wychowawczyni. Małe, kiedy wra 
cam do nich, są stęsknione i jesz 
cze lep ie j baw ią się ze mną. Ja 
zaś nie jestem  zmęczona jedno- 
stajnością pracy.

( — V  Biuralistka

Ze względu na brak m iejsca, 
w ięcej odpowiedzi napływających 
bardzo licznie, dziś nie podaje
my. Zam ieszczamy odpow iedzi 
najcha^akterysryczniejsze, Bez 
względu na to, czy zgadzamy się 
z nimi, czy też nie. Na zakończe-

2) Czy możliwe jest godzenie obo
wiązków  żony J matki z obow iązka
mi pracy zav. odowe; tak, aby kobie
ta nie była przemęczona fizycznie i 
aby wszystkie obowiązki spełniane 
były należycie?

3) Jak powinien w yglądać udział 
męża i ojca we współpracy nad orga
nizowaniem domu i ' w ychowaniem 
dzieci?

4) Czy zarobek męża i ojca ma być 
podstaw ą egzystencji rodziny, jako 
jćdnostki gospodarczej?

5) Jak należy zorganizować pomoc 
i opiekę nad kobietą - m atką (prze 
pisy prawne, uświadam ianie społe
czeństwa o roli rodziny; przygotow a
n e  sam ych kobiet do ich roli i t. d.).

K  O  B i  E  e  Y
J a k  będzie ubrana k ró lo w a  Elżbieta

Męcząie certim ie i ciężH; stroje
c z e k £ ]ą  d w ó r  s n g k l s k i  na k o ro n a c ji

IfDElKD do nm
KAMEA"

Choć wprawdzie cudów nie stwarza, 
Tyrr., k tó rzy  zęby NIM  czyszczą, 
K apita ł zdrow ia pom naża! 

JtDCMtZtW.K1 — Wan*a»a

Od ostatniej koronacji w  A n 
g lii nrnęło ju ż 26 lat. T radyc ji 
stanie się jednak zadość i strój 
królowej. E lżbiety tylko nieznacz 
nie różni się od szat, w  jakich 
występowała podczas uroczysto
ści koronacyjnych w r. 1911 kró 
Iowa Maria.

Z krajowy h surowców
Różnica będzie polegała prze

de wszystkim  na tym, ie  szaty 
królowej E lżb iety będą po raz 

pierwszy całkowicie wykonane z 
surowców i m ateriałów, wypro
dukowanych w  A n g lii. Jedwab, z 
którego jest zrobiona suknia kró
low ej. pochodzi z fa rm y jedwao- 
n.czej w  hraostw ie Kent. Jed
wab ter. jest najwyższego gatun
ku, specjalnie starannie dobrany, 
przędza jes t w yjątkow ej piękno
ści.

T radycyjna  szata koronacyjna 
królowej A n g lii posieda w sparia

Chat kawiarnie jak grzyby urastają wszędzie 
u BUKLEGO wciął pełna było, jest i będzie u . > «

Z e  Z w ią z k u  Pań Domu
Na ostatnmi zebramu cńonkiń O J; 

działu W irszaw skiego Związku Pań 
. . .  , . . . .  Domu 1937 roku p. dT. Kasperowiczo-

m e  a n k  e ty  z ro b im y  „ b ila n s  , ze- j w a WVgloSi(a referat p. t. „W iosna a 
s ta w ia ją c  ilo ść  g ło so w  i p rz e w a -  zdrow ie”. .

Oddział W arszawski chcąc zachęciegę jednakowych odpowiedzi czy
teln iczek ; ponadto określim y 
rasz punkt zapatrywania.

P Y T A N IA  A N K IE T Y
1) [akie są przyczyny przepraco

w ania dzisiejszej kobiety?

P R Z E Z  L U B I E Ń  D O  Z D R O W I A
I  I l D i r i l  t l f i r i  1/1 k o ł o  Leczy najcięższe choroby stawów, 
L U D l C n  W i Ł L M  LW C W A  reumatyzm, « ukr-ycę i  t. p. 
Najsiln  e jiz* wody siarczan® i mano- Najnowsze urządzenia ’ <* nuczel 

m it» borowina. Tani sezon od I n.aja do 15 .zerwca
Ż Ą D A Ć  P R O S P E K T Ó W !  Ryczałt 14-aniowy zł. r40.—

S. p. Zo fia  Z a m o y s k a
nek, w oteresie w ojny niezmordo
wanie pracowała w  Kom itecie 
Obywatelskim na wsi nad niesie
niem po-mocy ofiarom  wojny.

Zofia Zamoyska bierze czynny 
udział w niezliczonych organ iza
cjach kob iecych : jako przewodni
cząca Kat. Zw. Po lek  w  W arsza
wie, w iceprezeska M iedz. Unii 
Katol Stow. Kobiecych i t a. Da
je  się posnąć jako wyb.tna znaw
czyni zagadnień społecznych i 
ekonomicznych, nie ża łu je trudu 
•w pnący dla wsi, do< iera jąc do 
najdalszych w ioaek, zakładając 
stowarzyszeń.a para fia lne itd. Za 
Jej zasługi obywatelskie, srpołecz-1 
ne i działalność w  Akcji K ato lic
kiej została odznaczona przez O j
ca Św iętego orderem  „P ro  E cc le -j 
sia et P on tifice “ . . *

członkinie do zużytkowania m ięsa z 
przedniej części wołu opracow ał tabli
ce mięsa przędn ego i na zebraniu mie
sięcznym p Sad„;ewicz w  pogadance 
wyjaśniła członkiniom w artość tego 
mięsa i sposób przj rządzania go. Na 
prośbę zebranych Zarząd org miztije 
w dni i 23 kwietnia o godz. 18-ej w 
świetlicy Zw.ązku Pań Domu, O e r-  
niakowska i 9*j  pokaz przyrządzania 
pci-aw  z przedniej części wołu.

W  kwietniu uk iże  się w  • kinach 
w arszawskich dodatek filmowj 30(1 
metrow y ot razujący pracę ćw ią .ku  
Pań Domu. Pozatem ukaże się -płotka 
propagandow  a.

Poradnia G ospodarcza zawiadamia, 
że posiada nowe żumale, indyu idual- 
ne wykroje dia dorosłych i dzieci, u- 
iziela porad praw nych i informuje a 
spraw ie ankiety budżetowej, posiada 
również ksążeczki rachunkow e

W ydział Kluhowy urządza w każdy 
czwartek zebrania towarzyskie z bry

dżem w god/. 18— 24-ta.
W ydzia1 Kursów przyjmuje lapis:, 

na ranny i wieczorowy 20-lekojowy 
kurs gospodarstw a domowego dla 
pań, oraz ia 6-lekciowj k ir s  potraw  
jarskich dla pań i na 2-lekcjowy kurs 
p-zystawek.

W ydział pokazów p rre  domowych 
organizuje w dniu ] 6. IV. pokaz p r im a  ' czas d łu z sz y  bez 
bielizny, w dniu 23. IV pokaz p ran ia ' 
wełen i jedwabi i —  w Jr.rn 30. IV. 
pokaz zmywani i naczyń. Pokazy od
b y w ają ‘ się we W zorowr.1 Związku o 
godz. l2~ei w poł.

W ydział pokazow Kulinarnych za
wiadamia, że organizuje y dniu 14, IV 
pokaz p t. „Potraw y dla dzieci”. 21.

W yaział Dziecka urtąC łS konkurs na 
anemię” p mag. M. M irzkowska.

Wydział Dziecka u .ządza ku is ra  
iajrarionalniejsze higieniczne i ładnie 
rę.znie wykonane u b ra n e  dla dzied 
na drutach, szydełkiem lub uszyte z 
m iteriału. Konkurs odbędze  si d ria  
2ó kwietnia oołączony z rewią n.ody 
dziecinnej. Liczne nagrody powinny 
Panie zachęcić dc pon:« nenia tego tru 
du. W arunki konku -su, oraz zgłosze
nia przyjmuje Wydział codziennie od 
1? -14-iei.

W  W arrzaw ie zmarła ś. p Zo- 
f-a  hr W ładysławowa Zamoyska.

Urodzona w  r. 1875 w  M ilano
w ie  na °od !as iu  z rodziców  ś. p. 
M arii z hr Uruskich i ks. W ło- 
ozim ierza Czetwe.rtvńskiego, po
wstańca z 1363 r., od dzmeka wy
chowywała się w  atm osferze pa
triotycznej.

Za czasów prześladowań.a uni
tów  przez rząd rosyjsk i, ni ssie 
pomoc męczeńskiej ludności. Po 
zamążpójściu —  organ izu je tajne 
nauczanie, pod pozorem ochron
ki prowadzi szkołę polską, prze
śladowaną w ielokrotn ie przez u- 
rzędników rosyjskich. Z o fia  Za- 
moysica była in icjatorką zakłada
nia sklepów spółdzielczych na 
wsi, przewodniczącą K oła  Ziem ia

ELUTUft: I  I I
M a r s A B ł k o w s I t ł i  f.“ 5 Q  (w e jś c ie  od  K r e d y to w e j )

CZYNNY CODZIENN E oM-ei rano 09 7  oj wiecz.
B E Z P Ł A T N Y  W S T Ę P  i P O K A Z Y

In form acje o sprzedaży ratalnej i grse jn ictw ie  elek
trycznym  oraz zgłoszenia ua ta ry fę  blokowa na m. ijscu.

ły  tren. długości 4 łokci. Jęst cała 
purpurowa, P łaszcz z trenem, 
okrywy, szatę ze szkarłatnego ak- 
•amitu. Zarówno płaszcz, jak  i 
szata królowej, je s t podbita na j
piękniejszym i gronostajam i i o- 
zdobicna wyhaftowanym i złotymi 
wzorami. Są to przeważnie sty li
zowane liście i żołędzie angie l
skiego dębu. B rzegi szaty i p ła
szcza są zakończone szlakiem ze 
śnieżnobiałych gronostajów , na 
których w  pewnych odstępach je 
den od drugiego czernią się gro 
nostajowe ogony. N ą  płaszczu są 
wyhaftowane prócz tego wzory, 
wyobrażające różę A n g lii, oset —  
hero Szkocji, szarotkę irlandzką 
i gw azdę Indyj. N a  samym środ 
k u  płaszcza w idoczny jes t mono
gram  królowej, ponad którym u- 
mip.szczono koronę.

< Przytłaczający ciężar 
stroju

Strój koronacyiny królowej 
jes t dosyć skomplikowany, bo Dod 
płaszczem i szkarłatną tuniką 

znajduje się jeszcze kremowa w ie 
j ozorowa suknia z c iężk iego je  dwa 

biu, bardzo bogato wyhaftowana 
złotem i zgodnie z protokułem 
bardzo długa —  dotyka ziem i, 

W idoczne są spod n iej jedyn ie 
końce kremowych jedwabnych 
pan tofli rów n ie j wyszywanych 
złotem.

Bzata królow ej w raz z trenem 
jes t tak ciężka iz  królowa E lżbie 
ta nie m ogłaby się w  n ie j swobod 
nie poruszać, a nawet stać przez 

oparcia. Tren 
sukni kiedy królowa będzie nowo 
li posuwała się główną nawa ka
tedry w  stronę ołtarza, będzie 
ruosło 6 dam dworu. Głowę kró 
lnwei bęazię nak iyw ał bereu z  
czerwonego aksamitu

Treny dam krótsze
Stroje żon książąt k iw i ; będą 

przvpom m ałj suknie królowej. 
Żonv ks Gloucester i ks. Kentu 
będą ubrane rów nież w  szaty z 
purpurowego królewskiego aksa
mitu, takiego samego koloru, jak  
i szaty królowej. W  rysunku bę

dą jednak przypom nały  raczej 
szaty żor parów  A n g lii. Treny 
nie mogą przekraczać 2 łolcc, dłu
gość. Płaszcze oędą również ob
szyte gronostajem.

Suknie dam dworu zostały 
jednakże ju ż  z lekka zm odernizo
wane. N ie  są tak obfite, ja g  pod- 
czao poprzednich koronacyj. Pod 
płaszczami będą w idoczne suknie 
w ieczorowe z  ciężk iej b.ałej 
crepe satin albo z kremowego 
jedwabiu. Na suknie te będą w ło  
żone czerwone ak* anntne tuniki.

Nakrycia  głowy ze względu na 
udział w  kcronacj królow ej będą 
również, zgodnie z tradyc ją  od 
od r. 1660, składały się z beretów, 
ozdobionych koronami o różnym 
wyglądzie, za lin ie  od tego, czy bę 
dą spoczywały na g łow ie  księż
nej, m argizy, w icehrabiny, lub 
baronowej.

Kieszonki na smakołyki
Podczas ostatniej koronacji, 

która odbyła się w  r. 1911, księż- 
niczk. i żony lordów, które nie za
opatrzyły się w  jedzen ie, były  zu
pełni© wyczerpane pod koniec u- 
roczystośei trw a jące j kilka go
dzin w  katedrze

B iogra fka  królow ej Elżbiety, 
Edith S itw ell, kilkakrotnie wspe- 
nina o zmęczeniu królow ej i je j 
dam dworu. L o ra  Melbourne, kto 
ry  wszedł do kaplicy, znajdu jącej 
uię bezpośrednio poza ’ giówn^m  
ołtarzem, gdzie damy dworu po
magały kró low ej zm ienić okry
cia, zgodnie z wym aganiam i ce
remoniału, spostrzegł stół pokry 
-y sanćwiczam i, zastaw iony butel 
kami w ina itd. To  też obecnie w  
szatach, przegotowanych na boro 
nacje, znajdu ją się małe kieszon
ki,̂  w  których można będzie umie 
ścić woreczki lub pude>eczka z 
jedzeniem  lub słodyczam., co u- 
łatw i uczestnikom uroczystości, 
w ytrw an ie do ■ końca. Zapasy 
żywności, ukryte w  fałdach c ięż
kich ’ płaszczy 1 i tradycyjnych  
szat, są spożywane bardzo dy
skretnie poza v,achłarzam i; który 
mi łiam j dworu i żony parów  za
słaniają swe twarze.

Pfirk nadmorski
wir C e ln ie w le

W  Cetniewie pod kąpieliskiem  
W ielka W ieś powstanie wkrótce 
piękny reprezentacyjny park na
rodowy, który nos: . będzie imię 
ooety kaszubskiego, H ieronim a 
Jarosz - Derdowskiego.

Ostatiro w  paiku, który pędzie 
nosił charakter reprezentacyjny 
zaaadzoDo 10 tysięcy sosenek, 
600 sztuk modrzewi, które się 
znakomicie p rzy ję ły  na m iejscach 
przewiewnych parku, następnie 
600 sztuk świerków, taka samą 
ilość brzozy, oraz 50 sztuk jodeł
ki amerykańskiej „dag les ia " ty 
tułem próby.

Ogółem park liczy obecnie po
nad 100 tys ięcy rożnych gatun
ków drzew, między nim i rów nież 
deby, buki, graby i jesiony.
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 Też co ś ! —  skrzywiła się Nikolewa odsuwając się
vi drugi kąt izby.

—  Cóż zrobić, moi a pani? W  kraiu, gdzie nie -na drze
wa, tylko glina i kamienie, gdzie w nocy mróz ściska, ludzie 
muszą chwytać się wszelkich możliwych jrodków, by jakoś 
ogrzać izbę i coś gorącego spitrasić. Rano może pan zobaczy 
oblepione tym nawozem ści my domu. Placki uiepione przez 
kobiety i dzieci wystawia się na słońce, by wyschły i stały się 
zdatne do palenia

Zasunęli zasłaniającą drzwi „kotarę" i zaczęli urządzać 
w możliwie najwygodniejszy sposób nocleg. Przyniesione 
z samochodu prowianty posiliły’ ich nieco, a whisky i koniak 
dodały humoru.

—  Panie, według wschodniego zwyczaju, winny spać 
w lewym kącie izby — żartował Freddie mruga jąc znacz teo 
w stronę Nikolewej. Z jednej strony rzeczywiście wolałby. 
żcbv tak bvło, lecz dokuczliwe zimno nasuwało mu na myśl 
ciepłe i oLfite ciało towarzyszki podróży. Trudno było wy
bierać wśród tych dwóch możliwości.

—  Niechże pan da spokój ze spaniem, przee.iez tu od 
pcheł i tcnych insektów aż się roi odparła Joan sadowiąc się

niedo-

sięKurdystan! — śmiała 

— spytała wt pewnej chwili

na pledzie w bliskości ognia. — Jakoś trzeba będzit przesie
dzieć do rana, później naprawicie samochód i wyśpimv się 
dopiero w Hamadanie.

Siedli dokoła ognia wyciągając do niego nogi i opierając 
się plecami o glinane ławy. Butelki bez przerwy krążyły 
w kolko nie omijając nawet pań. Z rozpaczy należało się 
nieco rozweselić.

— Zdrowne pięknych pań! — bulgotał w gardle 
kończonym whisky Freddie.

— Niech żyje piękny i dziki 
Joan.

—  A jak nas lulaj napadną? 
drżąca jeszcze ciągle Nikolewa

—  W y, kobiety, nie macie się czego bać’ —  zażartował 
Dżawachow. — My, mężczyźni, to co innego. Jeżeli nar nie 
zarżną, to w każdym razie słono sobie policzą za okup!

—  Nie straszyłbyś kobiet, Igor — skarcił gc Good. — Co 
nam mogą zrobić? Udzielili nam przecież gościny!

—  U Kurdów różnie bywa —  zauważył filozoficznie 
Freddie.

— Niechże nam pan opowie, jak o i i  ściągają okup z jeń
ców! — spytała Nikolewa drżącym głosem.

—  Bardzo prosto. Jeżli się ma pieniądz* -  biorą; jeżeli 
nie, a trzeba wiedzieć, że za drugiego płacić nie lnużna wy
syłają gońca po pieniądze do miejsca zamieszkania poima- 
nego.

— Jakto? Przecież takiego posłańca mngą schwytać?

— Nie są tacy głupi. Wpierw taki Kurd dostaje żelazny 
list od władz perskich, że mu włos z głowy me spadnie, na

stępnie zaś w pełnym uzbrojeniu, w’ naroaowym stroju, zja
wia się, przypuśćmy, w Teheranie, robi w mieście sensację, 
udaje się do kompetentnych osób i oświadcza, że jeżeli nie 
zapłaca za pana U-go i tego, tyle i tyle w przeciągu, dajmy na 
to, dwóch tygodni, to owego jeńca mogą uważać za niebo
szczyka. Kurdowie nie przechowują jeńców na pamiątkę.

.  ̂*n.T 7” zairzęsła si? Nikolewa szukając osto? na ra
mieniu Frediego. Tym razem nie odmówił je j oparcia. Była 
cieplejsza niż mizerny ogienek palący się u jego stóp.

— A możeby tak coś zagrać’  —  Zaproponował Downiug 
otwierając patefon.

— Dajże spokój! —  syknął Good cicho, by go nikt więcej 
nie usłyszał. — Lepiej pilnuj rewolweru! — d"dał znacząco.

Gęsty dym zaczął gromadzić się w izbie skręcając się 
u pułanu w dziwne figury. Joan przytuliła się do męża. Była 
spokojna i nie odczuwała wcale wiszącego w- powietrzu nie
bezpieczeństwa. Była tak szczęśliwa! Kochała — była ko
chana i niczego więcej nie było je j potizeba. Jednego tylko 
pragnęła* skończyć swój okres służby w Persji i jak najprę
dzej z niej wyjechać. Zniknąć gdzieś, zapaść się w jakimś 
odludziu z ukochanym człowiekiem i żyć, żyć szczęśliwie...

Good był dziwnie milczący. Coś przeczuwał, nad czymś 
medytował.

Whisky i atmosfera lepianki uśpiły wszystkich. Ciche 
oddechy śpiących ledwo dosłyszalne były w gęstym powie
trzu

Jakaś postać, odrzu< iwszy okrywający ją koc, na czwora
kach poczołgała się dc wyjśria. Ńa chwilę przedostał się do 
izby zimny prąd świeżego powieu;,a. Żaden szmer nie za- 
kłucił spokoju.

\D. c. n.2,
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22-letni Am erykanin Ciem Sohn s konstrw TiiS  
w a l aparat, za pomocą którego m ógł utrzy
mać się 1 poruszać w  powietrzu. „La ta jący  
człow iek " wyskakiwał zazwyczaj z  samolo
tu na wysokości 5iVJ mtr. i po prze frunięciu  
paruset metrów opuszczał się na ziem ię ju ż 
przy  pomocy spadochronu: P rzy  jednej z 
takich prób spadochron zaw iódł i nowoczes* 
ny Ikar spadł z  Wysokości 300 m etrów  za

b ija jąc się na m iejscu

W  dniu 27 kwietnia b. r. zm arł w  Grabownie, w  w oj. poznańskim, ś. p. W ojc iech  
Drzymała. —  N a  zd jęciu  słynny „w óz D rzym ały".

N a jw iększy  okręt wojenny świata, angiel
ski pancernik „H ood “ , wyruszył na wody 
hiszpańskie dla ochrony bryty jsk iej f la g i 

I handlowej.

N ow a klęska powodzi naw iedziła  zachodnie Stany Am eryki Północnej. Oto u lica 
w  jednym z  miasteczek, które zostało zalane fa lam i M issisipi.

m

-* WHm

Tak się baw ią  Am erykanki! N a  plaży M iami na F lorydzie  za ostatni „k rzyk " mody 
uchodzi malowanie pleców, co w ygląda dość oryginaln ie i  groteskowo, ale w cale j

nie uroczo.

Sterow iec p rze la tu je  pod nowozbudowanym w  San Francisco mostem Złotej B ra
my. Jest to najw iększy most linow y na św iecie i  Am erykanie chlubią się nim,

uważając go  za cud techniki.

M edal koronacyjny z  podobizną 
Jerzego V I  i  jego  małżonki, rozda
ny zostanie z okazji koronacji 
90.000 osób. Medal noszony bę
dzie na czerwono - biało - n iebie

skiej wstążce.

Podczas gdy cały Londyn ży je  w  gorączce koronacyjnej, owce z Hyde Parku, naj- 
spokojnej skubią trawę pod żelaznym i rusztowaniami, na których staną trybuny, 

>ne d la  uczestników uroczystości koronacyjnych.

W  związku z  igrzyskam i olim pijskim i, które odbędą się w  stolicy Japonii w  r. 1941 
czynione są tam przygotowania i do wystawy św iatow ej, p rzy czym  koszt urządzeń 
obliczony jest m niej w ięcej na 40 milionów yenów (około 60 m ilionów złotych. R y

cina nasza przedstaw ia w łaśnie szkic te j olbrzym iej w ystaw y.

Gladys B w en , tancerka kaliforn ijska za- 
produkowaia z okazji panamerykańskich u- 
roczystości w San D iego ten ekscentryczny 

taniec, jedną z figur, którego demonstruje 
nam zdjęcie.

Zdjęcie nas^e przedstawia w iosenny w y lew  P in y  w  Pińrku. P o 
nieważ został zalany teren, na którym  odbywa sie ta rg  piński, 

urządzono targ na łodziach.

Francuski inżyn ier Lisois zbudował samo
chód rakietowy, który rozw ija szybkość 180 

kim, na godzinę
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Tańcząc, tworzą jak poeta luli muzyk
m flw - Africa D c e rin g -n ie m ie c k a  tancerka

N a  scenie nagie , oh ia ionej * taneczne dla ciągłego ulepszanie [niespokojna. Ła tw o  komponuję 
w »ze lk ich  dekoracji A frica  Doe- :echniki. A le  nie o tym  cnciałam przy Debussy‘m, Bartoku, A lbe- 
r in g  z jaw ia ła  się az po raz. N a  nówić. Tańczę tylko w łasne kom -jn izu . 
czainym  tle  "ięźkiej zasłony ru* pozycje. Tw orzen ie tańca n i e ' — , ,
chy białych -ąk i ciała tancerki j jest łatwe, je ś li nie chce się iść T a n i e c  S O lO W y  —
stawały się jaskrawe, wyraziste.

K ażdy taniec był inny: Był jak 
poezja bez słów, wyrażona splo
tem gestów  lekkich mi fkko po
wiązanych, albo twaruym  dyso
nansem ruchów ostrych, porwa
nych jak  ciężk ie.staccata.

Tancerka zaprzepaszczała się 
we w łasnej kom pozycji. Prostota 
stro jów  nie m iała nic z  krzyk li
w ej zalotności. Uśm iech z jakim  
dziękowała za kw iaty był nie
śmiały. roztargniony.

—  M nie przecież nie o to cho
dzi, żeby na mnie sama zwraca
no uwagę —  pow iedziała m i po 
tern w czasie rozmowy. —  Chcę, 
aby myślano o tańcu, który tw o
rzę sw e;m ciałem  tak, jak muzyk 
tw orzy  dźwiękiem, a poeta sło
wem. -

Roztargnona nSedbałcSC
W  kulisach A fr ic ę  D oering oto

czyła gromada strojnych pań i 
panów. O lga  Sławska, tańcząca 
tego w ieczoru  również, zjaw iła  
się ju ż spowita w  m.ękki velour 
czarnej sukni, czarująco uśmiech
nięta, gotowa do oglądan ia z b li
ska. Była  równie ponętna, jak z 
daleka na scenie w  obłokach ko
lorowej gazy.

Tylko A fr ic a  D oering odcinała 
się od tła eleganckiej gromady 
iak rekw izyt teatralny, zaplątany 
w  św iat przedm iotów  codziennego 
użytku. Jakaś purpurowa chla* 
mida okryn ała je j  chude ciało. 
Na drobnej tw arzy sceniczna 
szminka tworzyła plamy.

—  Cieszę się, że w łaśnie moja 
ulubiona kom pozycja podobała 
się najbardziej —  m ówiła z oży
wieniem Każde słowo, o któ
rymś z  tańców podchwytywała z 
uśm echem, nadającym je j tw a
rzy  pod szminka w yraz dziecinnej 
radości. Szczupłe nagie ramiona 
rozchylała w c iąg łe j gestykulacji, 
jakby n ie mogąc utrzymać ich
pokojme.
—  M ozę SKończy pani rozmowę 

potem —  szepnęła nagle siw ow ło
sa' garderobiana —  Trzeba  ai<* 
jakoś ubrać i szminka cała roz
mazana —  mówiła tonem troskli
wej nagany. A fr ic a  Doering ro
ześm iała się głośno.

—  Ach. prawda. Rzeczyw iście 
muszę w ygląaać jak  straszydło.

Trem?...
—  Tylko tu mogę z panią jpo  

kojn ie porozmawiać. —  Mowi, 
w ciągnąwszy mnie do garderoby- 
Z łote trepki, zrzucone z nóg, fru 
nęły w  pow ietrzu i opadły na Śro
dek pokoju.

—  Czy czuje się pani zmęczo
na po dzisiejszym  w ieczorze?

—  Och nie. — Tancerka, sie
dząc przed lustrem, śeiei a szyb
ko ciemna sznrnkę. —  A  zresztą 
satysfakcja, jak ie j doznaje się po 
dobrym przyjęciu przez w idownię 
wyrównywa pewne zm ęczenie f i 
zyczne. Publiczność warszawską 
znałam ju ż z swoich poprzednich 
występów na konkuisie m iędzy
narodowym, gdzie obdarzono mnie 
przecież nagrodą —  mówi z u- 
śmiechem. —  N ie miałam więc 
tej męczącej tremy, która w yczer
puje nerwowo przy  pierwszym  
zetknięciu sie z  nieznaną publicz
nością.

—  Jest pani bardzo w rażliw a 
na nastrój w idow ni?

—  Ogromnie. Odczuwam każ
dym nerwem, całą skórą atm osfe
rę na sali. To  co czuje w idownia 
działa na mnie jak  podnieta, 
albo... jak  zimna woda.

—  A  c z j  spotykała pani kiedy 
n ieprzychylnych w idzów?

—  Czasem. W ówczas, jeże li 
zdołam przełamać ich opór, w  
m iarę ,iak oklaski sta ją się goręt
sze, jak płynie ku mnie z w idow 
ni coraz „p rzych y ln ie jszy " flu id, 
tańczę coraz lepiej. I  w tedy sa
tysfakcja  je s t najw iększa!

„Lub e ł wyclężać"
—  N ie  boi się pani trudności? 
A fr ic a  Doering odwraca się od

lusrtra cala w  moją stronę. Na 
drobnej, roześm ianej tw arzy zja
w ia się zacięty wyraz.

—  Trudności nadają wartość 
pracy.

—  Zawód tancerki jes t męczą
cy?

—  Zapewne. N ieustanny tre 
n ing ciaia, ćw iczenia fizyczne i,

drogą szablonu. Czasem bywa. że 
kiedy mi „n ie id zie ", kiedy odleci 
gdzieś „natchn ien ie" wpadam w 
rozpacz i po prostu,-, płaczę.

We dwie z muzyk?
—  Jak pani tw orzy swoje tań

ce?

—  Jesteśmy w tedy w  pokoju

wyzwoleniem
—  Początkowo zapewne tańczy

ła pani w zespołach?
—  Tak. W ędrowałam  z kraju 

do kraju  w  zespole V e ry  Skoro- 
k rei. T o  było też ciekawe. A le  ta
niec solowy —  to zupełne w yzw o
lenie.

—  A początek pani kariery?

Bo nic tok m m t\  u  sercu nie r m l u
N«- t a c z k a c h  d o  g l o s o w a n ia

je c h a ła  98-letnca s t a r u s z k a
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O S T R Z E Ż E N I E !  W A Ż N E  D L A  P A Ń !
a  Wobec ukazania się w eprzedaży naśladowrictw na-

rffln f ózych wyrobów, uprzejmie prosimy Sz. Panie przy

^ kupnie zwracać uwagę na nasz znak słowny i obrazowy

P  „TR ZY  L IL IE " na bawełnie w zwijk. do cerów.,

>&b! ciach i jedwabiu 'namiastkę) do szycia.

same* muzyka i ja Tańczę nrzed 
lustrem, Komponuję bez jakiejś, 
dającej się w yrazić  słowami tre
ści. N ie  chcę również ilustrować 
muzyki. Tak jak  M ary W  gman, 
która była lrojją nauczycielka, 
tworzę taniec dla tańca. Muzyka 
jest ty lko tłem. M ary W igm an 
nim stała sie taka bezapelacyjnie 
sławna musiała znieść w ie le  p rzy
krości nim przełamała ugrunto
wany na balecie stosunek w idzów  
do tańca.

—  N ie  uzaaje pani baletu?

—  N ie . Tylko to nie jes t mój 
genre N ie  lubię płytkich efek
tów. Zbyt w iele mam do pow iedze
nia.

—  Jaką muzykę najchętniej 
bierze par i za tło kompozycji?

—  K lasycy. Scarlatti, Beetho- 
ven. Odpowiada mi jednak najle
piej muzyka nowoczesna tw arda :

N ie  w yw ołała pani sprzeciwów 
rodziny?

—  Jakoś nie. Tańczyłam  od nie
m owlęctwa —  A fr ic a  Doering 
śm ieje się pogodnie, młodzieńczo. 
—  Pozwolono mi iść drogą „pow o
łan ia". Tylko dano mi jedeu roz
kaz: „Jeśli masz ju ż tańczyć, pa 
miętaj, że taniec też może oyć pra
w dziw ą sztuką".

Przez wielką słabo ośw etloną 
scenę tancerka prowadzi mię do 
wyjścia, Nad widownią, na ciem
nych galeriach leży głucha < isza

—  .Tak- tu teraz pusto —  mówię.

—  Och, n ie ! —  A f riu i Doering 
rochyla  się lekko I w yciąga  ręce 
takim gestem, jakby zgarn iała 
kwiaty. D la m nie ta sala pełna 
jest w rażeń ostatniego wieczoru, 
pełna oklasków i tego, co czułam, 
tańcząc...

Katedra. /

W  starej, strzelistej, gotyckiej świą 
tyn! rozśoiewane i  rozmodlone stoją 
Polki z tamtej strony granicy —  ślą 
zaczki ze śląska Opolskiego, Młode 
i stare, żony, matki i córki górników 
i rolników. Rysy ich twarzy są sub
telne, regularne, i tak bardzo słowiart 
skie. W  oczach i w wąskich zaciś
niętych wargach jakiS twardy upór, 
wola nieugięta i nieustraszona. Wola 
ludu, który pozostał sobą. mimo trzy 
wiekowej niewoli.

Wychodzą na wąską uliczkę Stare
go Miasta. Jedne w  czarnych chust 
lcach na gładko zaczesanych i upię
tych włosach, inne w  beretach iub 
w czarnych kapeluszach.

Bo tak mi tu dobrze
Dziewczynka, może 14-Ietnia, opar 

ła się o mur i plącze. Ubrana jesl w 
chuśrince na głowie.

— Czemu płaczessz?
—  Bo tak mi tu dobrze. Tu nikt 

nie przyjdzie do tatusia i  nie zagro
zi utratą pracy, jeśli nie będę chodzi 
ła do niemieckiej szkoły. Tu mogę się 
pomodlić pc naszemu. A tam,,. 
oczy dziecka zaszkliły się łzami.

—  Czy jesteś tu sama?
—  Nie, z mamusią.
—  Masz rodzeństwo?
—  Jest nas siedmioro Dttie sio

stry malutkie, a reszta starsi bracia.
•— Czemu bracia nie przyjechali?
— Bo im nie wolno. Chłopiec we 

może wyjechać, nie dadzą pozwole
nia. Bo może być „potrzeony”.

Głód,, chłód I ból
Podchodzę do starszej kobiety w 

śląskim „żywociku”’ aksamitnym, lad 
nie haitowarym.

—  Jakże tam na śiąsku?
— Głód, chłód i ból. Ale i tak się 

nie damy. Jakie, przecież wszystkie, 
które tu jesteśmy, a jesteśmy ze wszy 
stkich powiatów śląska OpolsKiego, 
możemv zawsz zaświadczyć, że je
steśmy Polkami,

—  Jakto’

P A K I E T Y ,  K A J A K I  elektryzują sportowca każdego 
gdy są kaćione u C. ORABOWSKJTźrGO, Szpitalna 7.

? '  o  *- ‘ .-w ?x »**• 4* * »  '

—  Bo wszyscy wszędzie mówimy 
po polsku —  bc jakże maczej.

—  A dzieci?
—  No. jakże mają mówić dzieci, 

kiedy mają matkę i ojca, dziada i bab 
kę mówiących po poIsku? Wpierw 
się uczą po polsku, a potem dopiero 
pc niem.ecku. My zresztą wierzymy, 
że jeśli ni** dzieci nasze, i nie wnuki 
nasze, to prawnuki nasze wrócą tam 
gdzie jest ich miejsce.

Nb taczkach do 
głosowania

Patrzę w  stalowo - s-mre oczy, zo
raną i słońcem spiekią twarz, patrzę 
na blade nieugięte wargi.

—  Pamiętam, toć w  czasie plebi
scytu, jak nie było koni ani wozu, 
babka moja 98-leima staruszka, cięż 
ko chora, kazała się wieść na tacz

na ^papierze utrwaliły metody wahd 
„Drang nach Csten!”

Ci. z uczestników tych powstań, 
którzy żyją. pamiętają takie barba
rzyństwo, jakiego nie powstydziL-ł-y 
się przodkowie germańscy z zamierz
chłych epok.

I mimo wszystko, Śląsk pozostał i 
Dozostanie polskim.

Nie trzeba słów
Zdała od zgiełkliwego rozgwaru 

wielkiego miasta, z dala od wzruszeń 
i radości tych, co po raz pierwszy 
własnymi oczyma oglądają wolną 
Ojczyznę, rozmawiam, zda się na zim 
no, tak po prostu informacyjnie z 
dziennikarzem Dolskim z za kordonu.

Z półmroku małej salki patrzy na 
mnie dwoje oczu, płonących dziw
nym blaskiem, niespotykany u nas

' ł S M M T y M E M T O L
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kach do głosowania. Zawieźliśmy ją. 
Złożyła swój głos —  spełniła swoją 
powinność. Ale do domu wrócita już 
martwa. Tak i my się nie damy!

— Ale presje przecież mają swój 
wpływ r.a was.

—  O tak. Odpadają słabi, zostają 
ci, którzy wierzą w  zwycięstwo i 
wiedzą, jaką jest ich siia. A zresztą,-, 
wszystko wytrwamy Jesteśmy silni 
me tylko dlatego, że jest nas Śląza
ków tylu, alt dlatego, że wiemy za
wsze, że w  każdej walce mamy za 
sobą was.

Ich mstody
Przypominają mi się fotugrafie z 

czasów powstań śląskich z muzeum 
cieszyńskiego, Oto trzy zmasakrowa
ne trupy z wyłapanymi oczyma, ze 
skóra odartą płatami i zwisającą z 
ludzkegc ciała. A tu kadłub ludzki 
z odrąhanymi rękami i nogami. Na 
innym zdjęciu ręka ludzku w  ogniu 
opalona 2 drzazgami wbitymi za pdz 
rrokcie. Są to nieliczne odDitki, które

Stałt sfaut Qczdeda

Ż e l a z n a  S f o f o n t i
P o wieść Hanny Katewskte?

grymas ust mówi wyraźnie, co 
przejść musieli ci ludrie...

— Jakie wrażenie zrobiła na wy
cieczce Polska?

—  Czyż trzeoa słów? Odpow-icd: 
znajduje pan w  ich zachowaniu, w  
blasku oczu, w którym czyta się ra 
dość mimo fizycznego zmęczenia tru 
darni podróży. Jakże to wszystko in
ne, jakże bardziej bliskie niż tam, 
gdzie, ni< 3tety, los trzyma nas. iak 
na uwięzi.

—  A jakież jest „tam” życe Pola
ków? Czy dużo bezrobotnych?

Przekonywujący
argument

—  Bezrobotni na Śląsku niemiec
kim, to w przeważającej Tosci Po
lacy. Warunl iem otrzymania jakiej
kolwiek pracy, jest przynależność do 
partii narodowo - socjalistycznej, ktć 
ra przecież nie ogranicza swej pracy 
do ooHtyczno - wewnętrznych zadąć 
Trzeciej Pzrszy, ale wobec Polaków 
stara się „godnie” zastępować słyn
ną hakatę. rr~ • 11

Ale żeby żyć.„ Trudno jest powie
dzieć iłu Poiakow naprawaę należy 
do partii- Widmc bezrobocia, jak t<> 
łatwo zrozumieć, jesi jednak bardzo 
przekonywującym argumentem dla 
wstąpienia w jej szeregi.

—  Czy młode pokolenie zachowało 
ter sam żarliwy i uparty stosunek de 
polskości?

—  O tak, zwłaszcza wśród mło
dzieży robotniczej, która mimo cięż
kich warunków matena^ych, mime

W  literaturze polskiej od p ew -ip . Hanny M alewskiej. CJest rze- 
nesro czasu daja się odczuwać no-, caą znamienną, ie  trzy  w ielkie
we pow iewy. W praw dzie jeszcze 
ciągle rynek wydawniczy zalewa
ją  dziesiątki marnych utworów, 
wprawdzie jeszcze c iąg le  hałaś
liwa reklama towarzyszy rozma
itym żydowskim „ob jaw ien iom ", 
królu je powszechnie literacki 
„reportaż", płytka ,lecz w yra fi
nowana „psycnolog ia ", zaduch 
pornogra fii i ciasnota „codzien
nych spraw szarego człow ieka*
—  ale ju ż od czasu do czasu zja 
w iają się dzieła, które w  zatęchłą 
nieco atm osferę polskiej tw órczo
ści literack iej wprowadzają 0- 
żyw< zy prąd św ieżego pow ietrza, 
dają szerszy horyzont i szeroki 
oddech.

B yły ju ż  „N oce  i dnie" Dąbrow 
skiej —  przereklam owane zresztą
—  a le  w  naszej literaturze nie
zwykłe. Potem  —  „K rzyżow cy "—  
pierwsza od szeregu la t polska 
powieść, dajaca wytchnien ie po 
obcowaniu z  seryjną tandetą l i
teracką, po W ittlinach, Kadenach 
i Kurkach. Przyjęcie, jakiego ta 
powieść doznała w  kulturalnych 
i myślących sferach polskiego 
społeczeństwa, było najlepszym 
dowodem, że społeczeństwo to 
mimo snobistycznego terroru  zży- 
iz ia łe j „ e l it y "  —  areopagu na 
kawiar nianym Parnasie w ytycza
jącego „k ierunki" twórczości —  
mimo system atycznego oddziały
wania w  kierunku u jednolicenia 
smaku 1 orientacji czyteln ików  —  
że społeczeństwo to po tra fi od
czuć i ocenić rzeczy o prawdzi
wej wartości i pięknie.

,  Obecnie pojaw iła sięknowa po
wieść, stojąca —  obok „K rzyJ 
żow ców " —■ na poziomie rzadki 
dostępnym dla w ielu  współezes-l 
nych polskich pisar z y ^  Jest to 
^Żelazna 'korona" młodej autorki

powieści polskie w  ostatnich pa
ru latach wyszły w łaśnie z  pod 
pióra kob iet).

Tematu do swej pow ieści mło
da autorka nie szukała bynaj
mniej wśród zjaw isk  współczes
nego życia. Sięgnęła po temat do 
h!storii. „Żelazna korona" to 
izmat dziejów  Europy średnio
w iecznej, u jętych w form ę po
wieściową. Na tle  pugmatwanj-ch 
stosunków międzypaństwowych, 
na tle  prądów re lig ijnych  i so
cjalnych, nurtujących społeczeń
stwa, wśród chaosu wywołanego 
w  św iecie chrześcijańskim  re fo r 
macją —  w yrasta ją  dw ie potęż
ne postaci: Karola V  i Lutra

Pierwszy, absolutny władca 
połowy Europy, s ięga jący swą 
wolą  przez m orza I oceany do da
lekich lądów  Am eryki i A fryk i, 
potężna indywidualność, rycerz 
katolicyzmu czynnego, walczące
go ; drugi —  indywidualność nie
m niej potężna, s iłą  Bwego bun
towniczego ducha po iyw a jący 
m iliony ludzi za sobą, zapalający 
umysły, Durzący swym wpływem 
ustalony porządek.

V-go widzimy w prawdzie w  roz
maitych Okolicznościach j  go ży 
cia, śledząc je  m iesiąc po m iesią
cu, ale jednocześnie autorka opo
w iada nam o innych ludziach je  
mu współczesnych, służących je 
go woli, lub przeciwstaw iających 
się je j, maluje obraz epoki tak ży 
wo, że w łasnym 1 oczami w idzim y 
—  zdaje się nam — m iasta w ło
skie: F lorencję , Genuę i niem ec 
k ie: —  Ratyzbonę, Augsburg, ob
cujemy z ludźmi tam żyjącym i, 
przejm ujem y się ich sprawami, 
przenosimy się do słonecznej 
H iszpanii, by oglądać winobra
nie, przysłuchujem y się dyspu
tom dialektyków po kościołach 
niemieckich...

Ponad to wszystka wyrasta 
postać Cesarza Rzym skiego, kró
la H iszpanii —  K aro la  V-go, któ 
rego jedna decyzja zaciera gra
nice państw, wyludnia miasta, 
wprowadza do walk i całe narody. 
Na p rzeciw  tej postaci wyrasta 
po stać inna, postać której wpraw 
dzie ani arzu m e oglądam y bez
pośrednio, ale której istnienie 
i potężny woływ  wyczuwam y co 
krok na każdej w ypraw ie z Ka
rolem V  do Rzeszy niem ieckiej. 

Nieustanne kon flik ty pomiędzy
7 a iasno je s t w  j. rópró dla wo]a j działaniem  cesarza, który

tych dwóch ludzi. Działalność ich 
w jednym  okresie czasu —  tak 
sprzecznh —  zamienia ten w iek 
w  burzbw y chaos wojen, w strzą
sów politycznych i społecznych

Autorkę pociągnęła postać
Karo la  V. Pokazała nam jego  ży
cie i dzieła od chw ili, gdy jako 
chłopiec piętnastoletn i zostaje
dziedzicem roz leg le j i coraz 
wzrasta jącej władzy, aż do ostat
niego tchnienia, wydanego w  ci 
chej pustelni przy klasztorze 
hroronimitów w Yuste.

N ie  jes t to b iogra fia  w  ścisłym 
znaczeniu tego słowa. Karola

czuje się wybrańcem  Boga, powo 
łarym  do sprawowania w ładzy 
św ieckiej nad światem chrześci
jańskim, do ochrony Kościoła i 
tępienia w szelk iej herezji i od- 
szczepieństwa, ogniem  i żelazem 
—  s interesam i i ambicjam i żąd
nych tylko w ładzy innych w sp ó ł
czesnych mu w ładców  i w ielm o
żów wstrząsają życiem  Europy 
i napełniają je  nieustannym 
szczękiem oręża i gwarem  b itew 
nym.

W iek X V I jes t w iekiem niepo
koju nie tylko politycznego Kon
flik ty  re lig ijn e  wstrząsają  naro

darni o w ie le  siln iej, niż w o jn y ., braKU P°lsklCh szkót> *** *>
W  ogniu tych spraw spala się 
duch średniowiecza, powstają na 
tom iast p ierw iastk i nowe, które 
staną się czynnikami głębokich 
przeobrażeń w  życia  Europy. 
Humanizm i Odrodzenie zmienią 
b ieg ludzkich myśli i ludzkich 
spraw. Masoneria, zdobywszy so
bie wpływ  w ielk i a niewidoczny, 
nie pozwoli już wyrastać v  ład- 
com do potęgi Karola  V-go —  
chyba pod własną kontrolą...

W  nam iocie Karola  V-go pod 
Giengen, z jaw ia  Bię uczony a- 
stronom Apianus i demonstruje 
cesarzow i rewolucyjną teorię 
ruchu planet, zbudowaną przez 
kanonika z Frauenburga —  K o 
pernika A  Karol patrząc, jak 
maleńka kulka, wyobrażająca 
ziemię, w iru je  wokół słońca, my
ś li. „ I  cóż jes t monarszy trudna 
tym czerwonym orzeszku przez 
czas ludzkiego życia —  jednej 
minuty ?“ ...

A rr ig o  di Brescia, syn n iepra
w y dobrego rycerza dc Po:<t-Rć- 
my. o fiarow u je przyrodniemu 
bratu cesarza, hrabiemu de Tour 
nay, tajem niczy amulet —  różę 
pięciolistną —  znak Różokrzy- 
żowców...

Pow ieść p. M alewskiej ma w 
sobie dziwny urok, urok rzeczy 

dawno minionych, zwolna ka
m ieniejących w legendę. Lektura 
je j daje wytchnienie, choć po- 
chlan.a i każe myśleć. Całe mnó
stwo świetnie skomponowanych 

obrazów malowane jes t pięknym 
polskim językiem , jędrnym  i peł
nym polotu W prawdzie można 
by mieć czasami pewne zastrze
żenia co do poprawności stylu, 
lub kompozycji, ale te drobne u- 
sterki nie w p ływ ają  bynajmniej 
na wrażenie odnoszone z całości.

Doskonała ks.ążka.
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polskiego słowa, zda się rozum ejąc 
instynktownie, jak glebokie wartości 
tkwią w języku i jak bardzo w  ten 
właśnie sposób wyraża się przywią
zanie i łączność z macierzą.

Lep^e) nie mćwlć
Młodzież akademicka, dzieci Pola

ków, którym uaalo się dostać na 
wyższe uczelnie w Rzeszy, jest prócz 
fego narażona na napór germanizmu 
w Obozach Pracy. Służba dla wszy
stkich akademików j.-,t tutaj przymu 
sowa.

—  A warunki pracy panów, dzien
nikarzy polskich, na Śląsku?

— Są bardzo truane, bardzo cięż
kie. Ale —  tutaj zdaje się zawahał na 
chwilę — lepiej o tym nie mówić. 
W it pan dlaczego?

„&ląsk<e ślubowanie1*
Wycieczka Slązaczek skończyła 

właśnie obiad. W  w.elkiej sali odby
wa się krótka uroczystość.

Padają słowa przemówień, brzmi 
mocno i twardo diiącymi glosami ko 
biet śpiewane „śląskie ślubowane”. 
Wreszcie na zakończenie zabiera głos 
przewodniczący wycieczki.

Mówi ooczątkowo cicho, zdawało
by s ę monotonnie, wyrąbanym, krót
kimi zdaniami, zamykając w pro
stych, pozbawionych patosu słowach 
całą głębię przywiązania do Ojczyz- 
n>.

To przemówienie, ktorego sam 
dźwięk, sam soosób powedzenia, 
prosty i uparty, jest pewnego rodza
ju symboiem. Symbolem nieugiętości. 

*  *

Uroczystość jest skończona. Slę- 
zaczki idą teraz zobaczyć „Horsz.yń- 
sk.ego”.

Wychodzę i ja. Wychodzę z głębo
kim przekonaniem, że są wartości 
zdolne przeciwstawić się mechanicz
nym środkom represji i wynarada
wiania.

W  uszarh dźwięczy mi jeszcze mot 
to jednego z przemówień „Bo nic 
rak gnrącości w sercu nie rozpala, 
jak gdy się seice od serca oddala”.
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A lin a  Orzechowska

Laboratorium współczesnego czć moksięźnlka
Tajemnlca wiecznej rrtł^dości

o b r a z ó w  m u zea ln y ch
W  pracowni konserwatorskiej obra 

rów przy Muzeum Narokowym z hu
kiem spadaja czarne rolety. Zalega 

niepn ?niknion noc, choć z a oknami 
świeci jasno wiosenne słońce.

Wtacza się kontakt do rentgenow
skiego aparatu —  w ciemnościach 
rozbłyska zielonym, fosforyzującym 
światłem prostokątny ekrai.. Na ekra
nie Iedwe widoczne zarysy jakichś 
nostaci, splatanych rąk, nóg, twarzy.

Dzieło zniszczenia
Czarnoksięskie laooratonum? Nie; 

zwykła żmudna praca konserwatora, 
którego pieczy powierzane są najcen
niejsze skarby muzealne: poczerniałe 
od starości malowidła szkoły niemiec
kiej i holenderskiej, włoskiej, arcydzie
ła malarzy średniowiecznych, które 
nieubłagany czas lub nieudolna ręna 
przygodnego restauratora zniszczyły 
bez litości.

— Czuję się jak lekarz który przyj
muje chorych pacjentów, bada ich 
skrifpalatnłe i leczy długie miesiące, 
zanim doprowadzi ao zdrowia — mó
wi z uśmiechem konsem.atoi — Do 
jakiej rumy doprowadzają ludzie 
cenne azieia sztuki przez bezmyślni’ 
wandalizm, to trudno sobie wyobrazić!

Istotnie, wystarczy rzucić okiem na 
przygotowane ,,do remontu" obrazy 
przynies.one przez prywatnycL właś
cicieli z miasta. Na jednym z nici, 
słodka twarz Madonny popękana 
wzdłuż > wszerz w białe szramy. 
Te pęknięcia i zgrubiehia znie
kształcają zupełni* wyraz twa
rzy. Właściciel tego obraza 
kazai go... wyszorować wodą i my
dłem (0 .  bo mu sie wydawał brud
ny. Płótno oczywiście skurczyło się 
ood wpływem wody, farba olejna spu
chła i popękała.

Drugi obraz Madonny z Dzieciąt
kiem zniszczył zupełnie bezmyślny Ta
miarz. Oprawił obraz za szkto w taki 
sposóo, że malowidło dosłownie przy
lepiło się ao szklanej tafli, z obrazu 
zostały tylko pstre piamy. Czasem o- 
braz niszczy się sam prz»z się, wsku
tek działania czasu . wpływów atmo
sferycznych, np pęka w drobną sia
teczkę, lub czernieje tak, ze zaciera 
się zupełnie wtaśdwy rysunek. Z 
drujrej strony często okazuje się, ze 
portrt* czy oejza* malowany np. w 
X V  czy XVII stuleciu był '  „popra
wiany” ” przw innego malarza, któ
ry n't krępował się oryginałem i do
konywał dowolnych nrzeróbek i prze
malowali.

—  Jakże więc wygląda praca kon- 
^erwatoza0

— Nowoczesne konserwacja obra
zów polega na możliwie ścisłym i 
wiernym wydotn ci u oryginału W y. 
maga to oczyv, ście żmudnego bada
nia, znajomości wielu gałęzi wiedzy: 
historii sztuki, malarstwa, zlotnictwa, 
chem i, fizyki, technologii, stolarstwa. 
Każdy, obraz wymaga indywidualne
go traktowania i odmiennych „zabie
gów leczniczych"

Promień!® r  entgena 
na usługach konserwacji

—  Jakie znaczenie ma roentgenow- 
ska lampa0

—  Promienie Roentgena prześwie
tlają wszystkie warstwy iarby i pod
kład (stoję drzewne lub Dtótno), na 
■ “ rym obraz i est mah>wany; po-

rwalają wiec wykryć wszystkie 
przemalowania i zmiany, doko
nane w latach późniejszych niż 
powstał oryginał. Malarze śre
dniowiecza często malowali obrazy 
na starych zamalowanych deskach, 
nakładając na aawne bezwartośc:o\ve 
malowidło —  nowe. Widocznie suche 
drzewo debowe, najodpowiedniejsze 
dla malarza, byto bardzo poszukiwa-

Lampa kwarcowa 
wyki* w .  fałszerstwa

Wielką pomocą jest również lampa 
kwarcowa, taka sama, jakiej używa 
s ę w bankach do wykrywania fał
szerstw pieniędzy, czy w instytutach 
nadania żywności. Fromien:e ultrafio 
ietowe nie prześwietlają tak głęboko 
iak roentgenowskle, ale uwidaczniają 
doskonale przemalowania: świeża fer-

P 1 a s t y k a  
Stanisław Szygfl!

Fragment obrazu „Madonna z D zieciątkiem i fundatorem bisku
pem Lubreńskim” ze zbiorów M uzeum Narodowego w Warsza- 

wii w czasie Konserwacji i usuwania przemalowań.
Zr pomocą promieni Roentgena ustalono, że pod warstwą , prze- 
malowań z w. XVII znajduje się w 1 dobrym stanie oryginalny 

obraz z pierv szej ćwierci w. XVI. —- - ■#»

za precyzyjna jupilerska robota!), lub 
spajać cienkie jak wbs szpary rozto
pionym woskiem Płótna wzmacnia się 
również przez podklejenie nowym 
płótnem przy pomocy masy wosko
wej Broń Boże kleju! Kiej jako roz
puszczalny w  wodzie może zrujnować 
obraz przy zmianie wilgotności i oto
czenia. parba zaraz odskakuje, puch- 
nie i t. p Wosk jest jędrnym ' spoi
wem, które się absolutnie nie zmie
nia. Badania przeprowaazont w labo
ratorium Brinsh Museum w Londynie 
nad woskiem z wykonalisk egipsk ch, 
nie wykazały żadnych różnic w po
równaniu z woskiem obe.nym.

Jeżeli popęka w siateczkę tylko 
werniks, można go stopić na zimno 
narą spirytusową, jeżeli jednak pęk
nięcia sięgają giębiej, wtedy nasyce
nie woskiem jest konieczne.

Elektrycznym Żelazkiem
—  A jak zaradzić spuchnięciom far

by olejnej?
—  Tak, jak spuchn.ętym fałdom 

kobiecej sukni; poprostu przypraso- 
wuje się je elektrycznym żelazkiem o 
odposi iećnic regulowanej temperatu
rze zapuszczając pod odstającą farbę 
masę klejącą. Te żelazka oczywiście 
mają inny kształt niż używane w go
spodarstwie domowym. Są to prze
ważnie długie, cienkie dłutka, lub 
płaskie łyżeczki, rozgrzewane prądem 
elektrycznym.

Zaglądam jeszcze do pracowni kon
serwatorskiej sztuki zdohniczej. Tutaj 
znów remontuje się rzeźby, skleja u- 
szkodzone cenne porcelany, połamane 
figurynki z gipsu i drzewa, robi od
lewy gipsowe i metalowe monet, hi
storycznych zabytków sJufci złotni
czej, ślusarskiej. I tutaj także całe la
boratorium chemiczne do badania farb 
i olejów, butelki z amoniakiem kwa
sami, tajemniczymi płynami i. cały 
warsztat stolarski, gdzie wytabia się 
ramy do muzealnych obrazów.

Konserwatorzy muzealni — nowo
cześni czarnoksiężnicy n e próżnują

Ostatni tar prace Stanisława Szy- 
gella widzieliśmy w 1933 r w Za
chęcie. I  obecna wystawa nie jest 
w stosunku do tamtej rewelacją, bo 
rok 1933 był okresem, w którym ar
tysta znalazł już całkowicie swoie 
oblicze malarskie. Terać obserwu
jemy tylko pewne pogłębianie do
tychczasowego spojrzenia i osiągnięć.

Szygeil jest pejzażystą, na które
go wykształcenie malarskie złożyły 
się ■"■pływy Wyczółkowskiego, Stani
sławskiego ? Ruszczyca w czasie, gdy 
był studentem Akademi1 krakow
skiej. Późnie: nastąpił pobyt w Pa-

turę. I  artystę trudno byłoby oszo
łomić wielością i błyskotliwością dro
biazgów, jakie zawsze krajobraz na 
suwa, dlatego że ma duże poczucie 
tego co jest najważniejsze i co jego 
malarski* wrażenie najlepiej odzwler. 
c.eali.

Szygeil jest skąpy w stosowaniu 
: efektów formalr.vch, ale to, co po
daje jest silnie odczute i precyzyjnie 

i przemyślane. Dlatego też oglądając 
! jego prace, mamy nie tylko zadowo
lenie estetyczne, ż- artyści*! udał się 
wychwycić ciekawe źragm“nty pejza

żu, a’ e przed* wszystkim clarego że
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Czekolada „Kora Forestier" posi łda swój własny kakaowy 'łuszcz, ject 
lekko strawną, z domieszką żółtek, śmieta iki, miodu i ziół, tworzy 

wspaniały środek odżywczy.
Leczy piersiowo chorych i rekonwalescentów. Dzieciom, które konsumują 

etale po kilka gramów dziennie, p» yoywa na wadze 
Skład fab-yczny: Al, Jerozolimskie JY 
Cena 8 zł kg. Wysyłam pocztą oć

V *  ks:-
Porto f opakowanie gratis.

ne, jeżeli korzystano z desek już za
malowanych lub nawet z desek wyr- 
wanycn ze starych okrętów.

—  Głowa kobiety, której przeświet
lenie widoczne było przed chwilą na 
fcsioryzującym ekranie, namalowana 
jes* na takim starym obrazie. Gołym 
ckiem i ood żadnym mikroskopem 
niepodobna tego dostrzec; Roentgen 
natomiast wykazuje wyraźnie malowa
ne pod spouem kontury jak:chś nóg i 
fałdy droperii —  fragment większego 
dzieła. Oczywiście w tym wypadku 
nie będziemy portretu zeskrobywać. 
Zdarza się jednak, że ood bezwarto
ściowym malowidłem kryje się bar
dzo cenne arcydzieło malarskie. Wte
dy przy pomocy Roentgena i ciągle — 
w miarę postępu robót dokonywa
nych zdjęć fotograficznych —  można 
dotrzeć do oryg nalu i zeskrobać nie
potrzebny bohomaz.

Dzięki prześwietleniom z łatwością 
można wykryć fałszerstwo, jeśli o- 
braz „udaje ” że jest stary. Do roku 
184C używano bowiem jako białej far
by bieli oiowianej, w roku 1840-ym 
weszła już w życie biel cynkowa któ
ra daje o wiele słabsze widmo. Oszu
stwo jesl więc odrazu zaemaskowane.

ba olejna wygląda ciemniej, stara ja
śniej.

Lampa kwarcowa pomocna jest też 
przy zwykłym odświeżaniu obrazów. 
Obrazy olejne pokryte są przeważnie 
werniksem (przezroczysta warstwa 
żywiczna, którą powlena się gotowy 
obraz, by zabezpieczyć go od wpły
wów atmosferycznych). Kwarcówka 
wykazuje werniks jako szary mglisty 
cień, więc przy zeskrobywaniu go 
można wciąż kontrolować lampą, czy 
uszkadzanie się farby.

„Punktowanie1* i sp a n ie  
woskiem

Jakże odświeża s:ę czy też przywra
ca do oryginału zbadane Roentgo- 
nem i kwarcówką obraz? Rozmaicie. 
Miejsca mechanicznie uszkodzone, od
pryski farby i t. p. zapunktowuje się 
subtelnymi dotknięciami pędzelków 
cieniutkich jak igla i maczanych w 
farbach specjalnie spreparowanych 
(muszą być nicciemniejące i ściśle do
brane do użytych na obrazie). Go
rzej, jeśli obraz iest malowany na 
drzewie i spróchniały, podziurawiony 
Drzez kornika, czj' popękany w siat
kę. Wtedy przed punktowaniem trze
ba wstawiać m kroskopijne łatki (co

ryżu, który jednak żadnego piętna 
na twórczości Szygełla nie zostawił.

Po rat pierwszy Szygeil wystawiał 
w 1907 roku jako zdoDywca srebrne
go medalu uczelni krakowskiej i wy
stawa w Salonie Garlińskiego fMa
zowiecka 8), Jest niejako bilansem 
tego, co artysta w ciągu 80-letnmj 
działalności malarskiej osiągnął.

Wystawione prace mają Ita sobie 
piętno indywidualności malarza i 
trzeba przyznać, że Szygeil krajo
braz, czy martwą naturę tli mu je  bar
dzo subtelnie i ciekaw ie. Doświad
czenie malarsk;“  dało mu w pewnym 
stopniu filozoficzne spojrzenie na na-

P A L T A S U K N I E
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Tydzien
Najciekawszym wydarzeniem u- 

bieglego tygodnia był dwukrotny 
występ w Filharmonii Wars*&wśkiej 
znakomitego młodego , kapelmistrza 
italskiego Willy Ferrero. Wyjątkowy 
ten dyrygent ma za sobą prawie tyle 
lat praktyki kapelmistrzowskiej, ile 
lat życia, popisywał się już bowiem 
jako cudowne 5 letnie dziecko Dzię
ki późniejszemu racjonalnemu wy
chowaniu, talent jegc nie tylko się 
nie zmarnował, lecz przeciwnie, doj
rzał i pogłębił, stawiając młodziutkie
go Willy Ferrero w pierwszym szere
gu kapelmistrzów europejskich. Fer
rero obdarzony jest płomiennym tem
peramentem południowca i kocha 
namiętnie żywioł muzyczny, Znako
mity muzyk, pedant oraz doskonały 
fachowiec, dociera Ferrero swym fe
nomenalnym talentem do samego 
sedna wykonyymnych utworów mu
zycznych. Sięga do ukrytego sensu 
ich treści; wydobywa na jaw najbar
dziej drobne i  niedostrzegalne pozor
nie szczegóły, stanowiące o lepszjm 
lub gorszym brzmieniu całości kom

muzyczny
pozycji. Praca jego z orkiestrą nace
chowana jest rzadką sumiennością- 
opracowuje najdokładniej pojedyn
cze partie z poszczególnymi instru
mentalistami, poświęcając im wiele 
godzin „nadliczbowych" z pełnym 
entuzjazmem i całkowitą oezintere- 
sownością. Cyzeluje muzykę ze sicze 
lym zapałem wielkiego artysty, mi
łującego swój fach bez granic. Od- 
aany swemu powołaniu Ferrero cale 
życie strawi! na Koncertach, których 
daje corocznie bardzo duzo w Euro
pie.

U nas wykonał Ferrero dwa prelu
dia na orkiestrę smyczkową J. S. Ba 
cha w przeróbce Pick Mangiagal- 
li‘ego, „Małą uwerturę" świetnego 
młodego kompozytora polskiego Ro
mana Palestra, „Popołudnie Fauna" 
L)ebussv‘ego — przepiękny obrazek 
pastelowy i ,.śmieic i Wyzwolenie" 
R. Straussa,

Solistą wieczoru był doskonały

podał je w sposób bardzo kulturalny
Dc najciekawszych prac należą 

„Laro", gdzie Szygeil świetnie i * 
dużym umiarem nodak charaktery
styczne nasycenie barn-, ostrość kon
turu i zdołał wydobyć wiele prze
strzeni i powietrza- W  obrazie „Nad 
rzeką1' bardzo umiejętnie wyzyskał 

i walory szafiru i ultramaryny. „Nad 
'Oprzywianka" jest śliczną mali 
kompozycją, gezie punktem central
nym jest bardzo ciekrwit, zarówno 
pod względem kolorystycznym jak i 
rysunkowym nakreślony koti.

| Poza tym należy wymienić: „Pod 
słońce", „Na pastwisku", „Pejzaż po
leski", a w  pierwszym rzędzie „Mar
twe natury".

Szygeil jesl dużą indywidualnością 
i jego prace przyczynią się niewąt 
pliwie do podnie ieria  Kultury for
my, tak bardzo w  naszym, środowi
sku zaniedbanej.

Jerzy Stokowski.

PAMIĘTAJ  
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pianista Carlo Zecchi. Odegrał on z 
towarzyszeniem orkiestry koncert 
fortepianowy Beethoyena w sposób 
niezwykle oryginalny i interesujący-, 
świadczący o olbrzymiej kulturze i 
wspaniałej technice tego utalentowa
nego wirtuoza.

W programie drugiego koncertu 
figurowała „Eroica" Beethovena, po
pisowe „Bolero" Pavela, „Moto Per- 
petuo" Molinari‘ego - Taganinkego, 
„Feste Romana" Respighi‘ego .

W sali Konserwatorium muzyczne
go wystąpi! z recitalem utalentowany 
skrzypek Karl Baitz, który zwrócił 
na siebie uwagę zwłaszcza wykona
niem koncertów skrzyDcowych J. H 
Romana i Bordier ni‘ego.

Michał Kondracki

łRYKNEfc i M IC H AL. JEROZOLIMSKIE 7
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I Wkrdtce otwarcia nowoczesnej cukierni
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ściła się kiedyś moja reuakcja, 
wystawał zwyk’ e wąsaty Franci
szek —  pan dozorca- Pochodził 
ze wsi. Jego brat da dziś dnia go
spodaruje na swych kilku mor
gach mazowieckich piaseczkuW.

Ten  brat musiał być oczywiście 
nędzarzem w porównaniu do pa
na Franciszka. W ielka, cztero- 
piętrow a kamienica, z kilku po
dwórzami. to źródło p ok aźn ych  

dochodów —  zwłaszcza. jezeF w 
tej kamienicy mieści się „przed
siębiorstwo", zapewniające stały 
ruch w  nocy, duże napiwki za o- 
tw ieranie bramy i stałą pensyjkę 
dodatkową za pomoc przy ci
chym i szybkim likwidowaniu czę
stych zatargów , wynikających na 
terenie tego przedsiębiorstwa.

Nislasfónla
W iórem  warszawskich kamie- 

n'c> „stróżów ka" nuała 2 metry 
tn-erokości i 5 m etrów  długości.
Mieściło się w  niej dostojne mał

żeństwo państwa Franciszków i 
ich czworo dzieci. \

W ychodząc z redakcji w go
dzinach nocnych i obserwując o- 
żyw iony ruch „na bram ie", zada
wałem sobie pytanie, co też pan 
Franciszek robi ze swy-mi pokaź
nymi dochodami?

Zagadka wkrótoie się wyjaśniła. 
K tóre jś  soboty nie mogłem się 
dodzwonić do pana dozorcy, to 
też bez ceremonii otworzyłem  
drzw i stróżówki. Oczom moim 
przedstawił się widok dość orygi
nalny W zdłuz całej kiszki poko
ju, stał długi stół. Po obu stro
nach, na krzesłach, ławkach i

łóżkach siedzieli uczestnicy bie
siady, a na stole...

Cała bateria wódek czystych i 
„gatunkowych" w  różnych rodza
jach, win, likierów, koniaków i 
wszelkich możliwych trunków.
Na półmiskach —  zakąski Sałat
ki, śledziki, sardynki, wędlink i 
kawdorek. (N azw y  wszystkich za
kąsek brzmią w stolicy zdrobnia
le, nawet pieszczotliwie, co je=t 
dowrodem uczuciowego stosunku 

do n ich ).
Zauważyłem po pewnym < za

siej że przyjęcia  u pana K a  i li
szka odbywają się periodycznie 

•co tydzień.
*  *

Czemu, u licha, przypisać ten 
styl życ ia7 Nędzna, ciasna i bru
dna nera. Grube dochody. Fanta
styczne pijaństwa. I  na pewno 
brak wszelkich oszczędności. Pan 
Franciszek ma stróżostwo i wię
cej nic. Człowiek, który wyszedł 
z chłopów, uparcie walczących o.

powiększenie swego kaw-alka 
gruntu, o zdobycie lepszego in
wentarza, p ilnie sadzących drze
wka owocowe na nieurodzajnych 
piabkach, zapomniał ju ż zupełnie 
o 6wym dążeniu do zdobycia nie
zależności i podstawy samodziel
nego bytu.

Jedno pokolenie —  i taki prze
wrót w  obyczajach. Jakaż to ma
szyna tak przerobiła Franciszka 
Andrysiaka ze wsi Kob iele? 
Z wolnego i zapobiegliwego ch ło
pa, walczącego o zarobek po to, 
by powiększyć swój stan posią- 
dania, w  rozrzutnego pana do
zorcę, uzależnionego od dobrze 
opłacającej go „c io c i"  Stein czy 
Berg, urządzającego co tydzień 
wspaniałe p rzy jęc ia?

Maszyna tc istotnie skompliko
wana. N a jp ierw  ten cały system, 
który ogranicza, bardzo ogran i
cza m ożliwości zdobycia takiego 
posiadania, które odpowiadało by 
pojęciom i ambicjom pan. Fran

ciszka. Do w ie lk ie j kamienicy i 
tak nie dojdzie- Szkoda się mę
czyć, Takiego sklepu, jak i ma w 
kamienicy pan Szlama Stoń (na 
szldzie Stanisław Słoń) też nie 
zdobędzie. T e  żydy to lep iej po
tra fią . Był naprzeciwko Polak, 
miał taki sam sklep z manufaktu
rą i co? Z licytow ali P rzec ież  ży
dzi są „zdo ln ie js i" do handlu! 
Czy T flak wpadłby na taki po
mysł, jak  daw-anie na kredyt kli- 
entKorn t ioci Stein, z tym, że sa
ma ciocia za odpowiednią prow i
zją  ściąga z nich należności?

Czy troska o przyszłość rodzi
ny nie skłania pana Franciszka 
do w iększej zapob.egliwrości? 
Pan Franciszek jest ubezpieczo
ny w' Z. U. S. Bedzie m iał emery
turę.

A  poza tym wszystkim... Pan 
Franciszek jest przedstawicielem  
świata pracy. Z pogardą patrzy 
na klasy posiadające. W pojono 
mu pogardę dla posiadania^ nie

chęć posiadania On, proletariusz, 
ma się baw ić w  zakładanie SKła- 

du z w ęg'em , czy sklepiku spo
żywczego? Dla głupich paru gro
szy zarobku ma opuścić szeregi 
„pro letaria tu ", w ielbionego przez 
Doezję i literaturę, bronionego 
przez prasę? N ie warto.

I dlatego pan Franciszek no 
miesiąc zgłasza się pc pensię do 
właściciela kamienicy. dok'.ora 
chorób e tc .. Goldscblacha, i do 
cioci Stein, co soboty urządza 
wspaniałe przyjęcia, a dla satys
fakcji chadza sobie raz na rok w  
pochodzie z czerw-oną kokardką, 
żądając zmiany jednej form y 
swego niewolnictwa na inną.

Ale na to, żeby w-yzyskać wszel 
kie środki, 'Wytężyć wszystkie si
ty w  w alce o wyzw olen ie się z 
n iewolniczego najemnictwa, pan 
Franciszek nie zdobędzie się. Czy- 
lo jego  w ina?

M yślę źe me.



O  L A C
D LAC ZE G O ?

*— C zy to prawda, panie dokto
rze, że wybiła m oja ostatnia go  
dżina?

—  Tak. A  dlaczego pan o to 
pyta?.

J w  ON WIE~,
Popu larny dziś literat, p. W a

cław G. w  wieku la t sześciu miał 
bardzo brzydki naw yk : dłubał w 
nosku. Często karciła  go  matka.

—  N ie  dłub w  nosku ! Bo bę
dziesz m iał brzuszek tak yńelki, 
jak  Karm elicka bania!

M a ły  Wacuś bardzo bra ł do 
serca te groźby. Pew nego razu, 
w  parku U jazdowskim , gazie  cho
dził na spacer, zoDaczył panią, 
k tóre j figu rka  zdradzała bliskie 
pow iększenie się rodziny Pani 
siedziała na ław ce i robiła  na 
drutach pończochę.

W acuś przyglądał się je j czas 
dłuższy z  w ielk im  zajęciem . W  koń 
cu podszedł do ławki, stanął na- 
przeciwKo i topiąc w zażywnej 
pani inkw izytorsk ie wejrzen ie, po 
w iedzia ł:

—  Ja wiem , od czego to  się pa
ni zrobiło.

Dama zarumieniła się gw ałtow 
nie.

—  Pan i dłubała w  nosku, jak  
była mała —  dodał Wacuś suro
wo.

WYTWORNIE

„K am erdyn er: —  Pozwalam  so
f i e  zameldować, ze pan baron jest 
Jt rdzo łubiany p”zez dotyczącą 
k bietę.

JEROME K. JEROME  
t  ‘ W  AMERYCE
? W ie lk i angielsk i humorysta, 
Jak wiadomo, nie znos,ł A m ery
kanów. M iiro  to raz w  życiu  był 
w  N ow ym  Jorku i pewnego razu 
w ybrał się z trzema kolegam i do 
restauracji.

Obiad m inął bez żadnego incy
dentu, mimo to nazajutrz w łaści
c ie l restauracji otrzym ał taki 
l is t :

„D ro g i P an ie ; Pozw olę  sobie 
podać do pańskiej wiadomości, że 
w czora j podano nam u pana ja 
jeczn icę, w  której były zaledw ie 
dwie muchy. Ja jeczn icę zamówi
łem na cztery oseby. Czy nie uwa 
ża pan, że w  przyszłości byłoby 
wskazanym podawać po całej mu
szę na osobę, albo nie podawać 
ich wcale.

Z najgłębszym  poważaniem 

i t. d.'1...-

ODPOCZYWA
—  Jak to dobrze synku, że prze

stałeś ju ż płakać.
—  Ja w cale nie przestałem, ja  

tylko odpoczywam.

ł a t w i e j
’  —  K ró l może rządzić pań
stwem juz w  14 roku życia, a o- 
żenić się dopiero w  18-yrr,. D la
czego to jest tak?

—  Bo ła tw ie j jest rząu zić  paó- 
•twem  Liż żoną.

częstochowskim impaile
i innych tajnikach regionalizmu b ryd żo w e g o  za ry s  n a u k o w y

Historia wyroku sędziego 
Mac Turnipsa. który w sposób 
tak Salomonowy osądził bry
dżystę, wywołała zalew inter- 
pelacyj, próśb i  zaleceń w ro 
dzaju: „Niech pan napisze je 
szcze coś dla brydżystów! D la
czego tak mało pisze pan o h i
storiach brydżowych? Prosimy 
poruszyć jak i temat prawdzi
wie interesujący, to znaczy o 
brydżu...".

Chętnie, drodzy przyjaciele. 
Oddawna zbieram już mate
riały do w ielkiej pracy nauko
wej p. t. „Polski regionalizm  
brydżowy w świetle historii, 
etnografii i  teorii planontancii 
z specjalnym uwzględnieniem 
nbyczajóu) kibiców", i posia
dam już zapas wcale poważ
ny. Tym bardziej warto ogło
sić niektóre fragmenty, że wie
lu brydżystów posługuje się 
przenośi ami i porównaniami, 
nie znając ich historii, lub na
wet zniekształcając ich sens, z 
wielką szkoda dla ludzkości.

Zacznijmy od tak popular
nych porównań regionalnych.

K IJO W SKI R O ZK ŁAD
W  te j mierze palma pierw

szeństwa bezsprzecznie przy
sługuje wyrażeniu „kijowski 
rozkład", tak często używane
mu na określenie szczególniej 
złośliwych układów. Cóż ozna
cza „kijowski rozkład“ i  skąd 
pochodzi?,

Jest to określenie bardzo 
stare i pochodzi jeszcze sprzed 
wojny. Datuje się od hisloru 
pana S„ namiętnego brydży
sty, który grywał stale w K i
jowie, w tamtejszym „Klubie 
Szlacheckim “ i miał raz takie 
karty: (podkreślam, że opisu
ję wiernie fakt ściśle auten
tyczny): asa, króla, damę
kier, asa, króla karo i osiem 
pików z wielką koroną,. Graf 
wielkiego szlema w pikt i', pro
szę sobie wyobrazić: leżał bez 
pięciu. Z  kontrą, rekotiU ą. i po 
partii. Dlaczego? Bo pięć po
zostałych pików rozłożyły się: 
dwa miat jeden przecium k, a 
trzy drugi. Zarazem pierwszy 
m ial renons w kuro, a drugi 
renons w kiery. Pierwszy , 'y- 
szedł w kiery, tamten -ubił i 
odwrócił w kara i tak faceta 
obłożyli bez pięciu, zanim do
szedł do ręki.

Odtąd, ilekroć kto trafi na 
wszystkie atu na jednym rę
ku, albo wszystkie króle za a- 
sami lub t. p., zwykł był kląć: 
„Cóż za kijowski rozkład!".

GRÓJECKIE BEZ A TU
Regularne grójeckie bez atu 

jest bez pięciu M nie] typowe 
bez czterech, lub trzech. Bo 
tak, proszę państwa, grają w 
Grójec kim.
Oryginalna okolica, jeśli idzie 

o bez atu. Ma facet w Grójec
kim  trzy damy i waleta, to za
raz się odzywa „bez a 'u ", Le 
ży bez sześciu i dziwi się: „No, 
wiecie państwo, żeby taką za
razę u partnera zasła6". W  
Grójeckim  zawsze mają pre
tensję do partnera, że mu kar
ta nie idzie i  zawsze liczą, ze 

' partner będzie miał cztery ci
sy. Jak m ie ma, marny jego

UPRZEJM OŚĆ

—  Teraz  to ju ż doprawdy nie 
wiem. czy ja  jestem  wariat. czy 
ty?

—  No, oczyw iście, jesteś o w ie
le za mądry na to, by ze mną roz 
mawiać, gdybym ja  był wariatem.

los. Wymyślają mu od ostat
nich, mało nie biją 

Dziwna okolica na bez eta.

CZĘSTOCHOW SKI IM PAS  
A czy państwo wiedzą„ jak  

częstochowskie dziady wyła

wiają króla? Damą pod asa 
Taki mają już obyczaj z pra
wieków. Jak częstochowski 
dziad gra w brydża i zdarzy 
mu się m ieć asa w ręku. a da
mę na stole, albo odwrotnie,

wzięła. Impas, powiada, świet
nie mu się udał.

Stąd ten impas jest sławny 
po obu stronach oceanu i na
wet w Kanadzie nosi nazwę 
„częstochowskiego".

W YSZED Ł, JAK STARA  
KOW NACKA

A propos! Kto z Państwa 
wie coś o damie, zwanej m ię
dzy brydżystami Staią Kow
nacką? Ciągle styszę „W y
szedł, jak Stara Kownacka", a 
ani rusz nie mogę się dowie
dzieć, kto tc taki, skąd rodem  
i gdzie gra?

Wyjście 4 la Siara Kownac
ka jest dwojakie: klasyczne — 
spod króla, i  „rychtyk, jak 
Stara Kownacka" —  w asa 
Twierdzą znawcy, że Stara 
Kownacka zawsze tak cnodzi- 
ła: naprzód odgrywała wszyst
kie asy, a potem rzucała kar
ły. Czy w kolor, czy w bez atu, 
rozgrywając, czy wistując, Sta
ra Kownacka zawsze rąbała w 
asa,

Jeśli nie miała żadnego asa, 
to, jak twierdzi legenda, wy
chodziła regularnie, jak ob

ło nie wytrzyma. Zaraz ciąg
nie dame. patrzy, czy spada 
król i w łeb go asem. Potem  
się cieszy, że króla złapał A 
jak gra z drugim dziadem, 
który żałuje króla, to jeszcze 
hardziej się cieszy, że dama

szył, blotką spod drugiego 
króla.

PIŃ C ZO W SK I IN  W IT  
IV  Pińczowie, pi oszę pań

stwa, jak kto ma niewyraźną, 
ale trochę zachęcającą kartę,

Z  sowieckiego humoru
AWANS

A. uirarzyszkę Piętrową prienie- 
liono na lepsze stanowisko.

—  Nic dziwnego, flirtuje z sekre
tarzem trustu.

— Ależ sekretarzem przecie jest 
kobieta.

—  No to flirtuje z dyrektorem.
—  Kiedy dyrektor też jest kobietą.
—  N o to wobec tego towarzyszka 

Piętrowa jest mężczyzną

e g z a m in  
N A  BEZBOŻNIKA

Kolejna „czystkę," W rosyjskiej ,jai 
tji komunistycznej. Przed partyjną 
komirją egzaminacyjną stoi jak 'i mło 
dy bolszewik.

— Czy towarzysz wierzy w Doga?
—  Nie —  odpow ada egzaminowa

ny. —  W  Boga wierzą tylko burżuje.
— Co tc jest religia?

—  Opium dla ludu.
—  Jaksj ewangelie powinien czytać 

komunista i
— „Kapitał" Marksa i dzieła Le

nina.
— Doskonale! Następny.
Komunista oddycha z uigą i z tru

dem Lamując radość wychodzi na ko
rytarz Tu ogląda się i stwń rdziwszy, 
że na korytarzu nikogo niema zaczy 
na się zawzięcie żegnać, powtarza
jąc

• -  Dzięki Ci Boże, że zdałem ten 
idjotyczny egzamin.

ZW  KO I 
RETORYCZNY

  A  teraz towarzysze omówimj
oprawę nawt zu Jakość —  to rzecz 
pierwszorzędnej "utgi1 Pami-jta i< 
jak w uoieglym roku mamy nawoź 
nam dosłownie w gardle stawał.

OBIECUJĄCE  
ZAMÓWIENIE

P. Ratajsk i przychodzi do kraw
ca : —  „Słyszałem , że mój syn 
w in ien  je s t panu ju ż  od dwóch 
lat za ubranie? Czy to prawda?

—  Tak, proszę pana —  odpo
wiada pośpiesznie kraw iec —czy 
szanowny pan przyszedł załatw ić 
tę sprawę?

—  N ie  zupełnie! Chciałem tylko 
spytać się, czy pan nie zrobiłby 
mi garnituru na tych samych 
warunkach?

ODWAŻNA
Pan i usłyszała podejrzany sze

lest w  swej sypialn i i nagle spo
strzega pod łóżkiem włamywacza.

—  O, Boże, woła, dysząc cięż
ko —  ależ pan mnie przestraszył! 
la  myślałam, że to mysz!,

NIE ZROZUMIAŁ
—  Czemu płaczesz, Janku?
—  Bo Kazik  we mnie rzucił ka

mieniem. A le  ja  w niego też rzu
cę

—  T y  byś lep ie j mnie zawołał, 
zamiast rzucać w  niego kam ienia
mi.

—  A  czy mamusia lep iej w nie
go tra fi, n iż ja ?

MI RDZY DZIEĆMI
— No, dość, Marysiu. Przestań 

już wreszcie beczyć. ,
—  K iedy  ja  płaczę nie do cie

bie, mamusiu, a dc tatusia,

TO DZIW NE
Dwunastoletnia dziewczynka 

rozw aża :

J akim dziwnym człow iekiem  
jes t narzeczony Janki: c mnie
m ow i: „Jaka duża dziew czyna", a 
o Jance „M o ja  malutka dziew 
czynka".

NIE TRZEBA  .
—  T y  durniu, ty  iu io to !.„
—  Uważaj, licz s ię ze słowa

mi.

—  Czy ja  depszę nadaję, że
bym m iał liczyć się ze słowami.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „ A  3  C“ można 

. o  p. Reginy K o jro  

n i. K ilińskiego 5.

tak powiedzmy, na punkty li
cząc —  z dziewiętnaście, albo 
na przykład■ cztery damy z 
waletami i  dziesiątkami plus 
jakiś as —  to naprzód długo, 
długo myśli i  niespokojnie 
wierci się na krześle, a potem  
z westchnieniem powiada:

— N o l To pas.
N ie mówi krótko i bez into

nacji „pas", ale obowiązkowo 
„No —  to — pas". Wtedy part
ner, jeśli ma jakie takie pod
trzymanie, powinien obowiąz
kowo czym prędzej odezwać 
się w kolor, czy bez atu. Piątą 
dziewiątkę niech pokaże, albo 
jeśli ma krótkie kolory, to bez 
atu, ale pod żadnym pozorem  
nie wolno mu spasować.

Taki „No  —  to —  pasM na
zywa się pińczowski inwit.

A le muszę dodać, że piń 
czowski inwit poza najbliższą 
okolicą jest bardzo niebez
pieczny. Już kolo Działoszyc, 
nie mówiąc o Jędrzejowskim, 
za pińczowski „No —  to —  
pas“  łupią gościa świeczni
kiem w łeb i  wyrzucają za 
drzwi.

TR E F E LK I BABCI ROŻEN
Jest gdzieś, tylko także nie 

wiem gdzie, jakaś babcia R o
żen, która dziwnie miękko li
cytuje kolor, jeżeli, naprzy- 
klad, ma piątą damę. i  słabe 
boczki. Wtedy nie mówi „tre
fle ", „karo", czy „kiery", tyl
ko tak m iękkof „trefelk i", „ka- 
reczka", „kiereczki".

Wtedy partnerowi niech 
Bóg broni podnosić, jeżeli nie 
ma potęgi w karcie. Bombę 
musi facet mieć, nabój, jak na 
dzika, bo inaczej legenda. 
W ięc będziecie pamiętać, 
przyjaciele? „T re fr lk i babci 
Rożen" to piąta dama trefl i 
dwa trzecie króle po bokach.

Tylko uprzedzam, że w nie
których stronach to za tref el
k i babci Rożen także zrzucają 
ze schoaów ,

SZW O LEŻERSKA KONTRA

W iecie, z czym szwoleżer 
kontroluje? 7. Szablą. W iec 
jak bedziesz, przyjacielu, grał 
z oficerem od szwoleżerów i 
usłyszysz, że woła „kontra", 
to znoś czempręd.zej choćby 
na czwartą dziewiątkę. Bo 
szwoleżer gwiżdże na karty. 
Może m ieć trzynaście blotek, 
ale szabla w garść, wąsy za u- 
cho i „K on trrrrra "!!!, jak na 
baterie pod Samosierrą.

—  Z  czem pan kontrował, 
panie rotm istrzu? —  pytasz 
zgnębiony, iak przeciwnicy 
zapisują sobie pięć nadróbek 
i  szlema z kontrą i  rekontrą

■— Jakto, z czem? —  woła 
dumnie rotm istrz —  a z czem 
Kozietulski poszedł na arma
ty?

Tak, tak, bracie. Nigdy nie 
przyjm uj kontry od szwoleże
ra. Od Strzelca konnego, o w 
szem, od artylerzysty chętnie, 
od ułana ba i bardzo, nawet 
saperska kontra czasem się u- 
daje, ale ze szwoleżerem le
p ie j nie ryzykować Za śmia
ło gra i jeszcze śmielej kon- 
truje.

Very

T E A T R  W Y O B R A Ź N I

ZAW IŚĆ

—  Proszę spojrzeć, panie kole
go, jak  dobrze powodzi się tym 
świniom. N a  wypadek ataku ga
zowego m ają ju ż gotow e maski.

PODŁE DZIECKO
M łod j pan A lo jz y  P ikrzak za

ręczył się z  panną F ran ią  Kuśmi- 
drow iczówna Jakże m iłe chw ile 
spędzał odtąd w  saloniku, zosta
w iany sam na sam z ukochaną! 
N iestety, nie ma róż bez kolców. 
Kolcem  w narzeczeństw ie pana 
A lo jzego, był czternastoletni brat 
Frani. ■ Szczeni ik  nieustannie 
podglądał zakochanych przez 
dziurkę od klucza.

Doszło do tego, że chcąc się n- 
w oln ić od niepożądanego obser
watora, "Ik rzak  za każdym razem  
dawał młodemu Kuśm idrow iczow i 
pięćdziesiąt groszy i  chłopak le 
c ia ł do kina. W czora j, jak zwy
kle. przybywszy z w izy tą  i  uścis
nąwszy czule narzeczoną, P ikrzak 
sięgnął do portmonetki i w y law 
szy półziotka, dał braciszkow i:

—  Masz .smarkaczu, idź do k i
na i żeby cię tu m oje oczy nie w i
działy.

Ku zdumieniu obojga m łody 
Kuśm idrow icz odmowił p rzy jęc ia  
te j kwoty. Podlec, zażadał pod
wyżki !

OSTROŻNY MAŁŻONEK

Pan i M aria w yjeżdża po raz 
pierwszy samochodem po zdaniu 
szo fers kiego egzaminu.

Tak w ygląda w  radio scena 
- z  Romea i  J u lii"

ZWYCIĘSTWO  
SŁOŃCA 

NAD SMOKIEM
Pew ien  podróżnik 3pctkał w  

głęb i dżungli afrykańskiej dwóch 
azikich, którzy g ra li w  kostki. 
Gra była bardzo skomplikowana, 
N a  głow io jednego z dzikich była 
ozdoba w  kształcie słońca, na 
głow ie  drugiego w  kształcie smo
ka. Podróżn ik stanął i  zaczął 
przyglądać s 'ę.

—  Brawo, brawo!... ale w a li!... 
Słońce gó rą ! ho! h o ’ Słońce gó
rą!... N ie, smok górą!.., b raw o !.„ 
Słońce nie daj się!... Jeszcze raz 
g o ! tak ! zwycięstwo!... no, dzię
ki Bogu ! gratu lu je ci, słońce! 
zwycięstwo osiągnął ten, kto na 
nie zasłużył i do kogo ono z na
tury rzeczy należy...

Dziki ze słońcem oblizał się i  
uśmiechnął.

—  B ladolicy mój bracie Zoba
czyliśm y ciebie z daleka i zaczę
liśmy g ią ć  o to, do kogo z nas bę
dziesz należał. Ja zwyciężyłem , 
więc ja  ciebie zjem!...

ILE  PANU UBYŁO?
ŻebraK: —  Paniusiu łaskawa 

proszę o wsparcie. T rzy  dni nic 
nie jadłem.

Pan i: (z  zainteresowaniem ).
Co, trzy  dni? N iem ożliw eI I  ile  
kilogram ów panu ubyło?
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Scotland Hord m nietu ie  fotograf!?
w s z y s t k i c h  z b r o d n i a r z y  ś w ia ta

Niezwykle zarządzenie przed koronacją
Londyński, policja kryminalna orzy 

gotowuje iię ®nergkczni. do zapewnie
nia porządku i bezpieczeństwa w cza
sie koronacj L Postawiła ona orzed 
aot ; gigi ntyczne zadanie —  niewpu 
łzozeni * dc Anglii na czas kc-onacj

celu
jest

ani jednego zbrodniarza. W  tym 
od szeregu miesięcy prowadzona 
niezwykle intensywna praca.

Każdy cudzoziemiec zamieszkujący 
v Loncynir  ̂os tal poddany dłuższym 
i dyskretnym obserwacjom. O ile ob-

Piąkna incjatywa młodych ogrodników
N it  każdy ogrodnik w  dzisiej 

szych czasacn może zdobyć odpo
w iedn ie stanowisko, i m e każdy 
pcha się na posady,

Rozw oj naszych osiedli nowo
czesnych będzie wymagał coraz 
w ięk jzycn  zastępów- fachowców- 
cgrodników, dlatego pożądane, 
aby młode siły nie marnowały 
Kwych zdolności w okresie p rze j
ściowym  i nie w j chodziły z w pra
wy. D latego w itam y nową pla-

„ K rzew ". L iczne grono organiza 
to r o w — nuodych fachowców  sta
nie się dla m ieszkańców stolicy 
pogotow iem  ogrodniczym . Za- 
mias t Dłąkać w  poszukiwaniu zie
mi do kwiatów, b jlin , rozsad, pla
nów ogródK >v i klombów -  "wy- 
stan zy zw rócić się pod tel. 662-39 
Cbtmelna F9 m 2-a do spółdzielni 
„K rzew ". Mam; wgażenie, że po
wstanie te j polskiej placówki j< st 
bardzo na czasie i dlateg j pole-

cówkę ogrodniczo - techniczna I camv ją  gorąco naszym Ozytelni- 
społdzieln ię pracy pod nazwą | kom

Poseł SiKorsKi uw olniony
z  posady w Z w ią zk u  Zrztsze ń  Kimackith

Zarząd W ielkopolskiego Zw iąz
ku Chrześcijańskich Zrzeszeń Ku 
pieckich w  Poznaniu w  obliczu 
wiosennego zjazau  delegatów  or- 
gan izacyj kupieckich oraz daleko 
.dących wniosków organ izacyj ku 
pieckich o zwoln ien ie aotychcza- 
jow ego  dyrektora biura Związku, 
posła Bru~ona Sikorskiego, po
w zią ł decyzję zreorganizowania 
b iura i wypow iedział posady 
wszystkim  pracownikom z dyrek
torem posłem Sikorekim na czele. 

*

Sądzimy, że me znajdzie tu za
stosowania przysłow ie o pow ie
szonym za cudze winy. Poseł Si
korski szuka poparcia u rzem io
sła w ielkopolskiego, chcąc zostać 
dyrektorem Izby Rzem ieśln iczej 
w  Poznaniu.

Co do innych pracowników 
IV ielkopolskiego Związku Chrze
ścijańskich Zrzeszeń Kupieckich, 
to w ypow iedzen ie im stanowisk 
należy raczej traK iować jako fo r 
malność tylko reorganizacyjną.

serwie ja wypadła dla niego nieko
rzystnie, wówczas proponowano mu 
wyjazd z Anglii na cza1 Koronacji, z 
tym że p< uroczysto iclach pędzie 
mógł powrócić do Lonaynu

Oczywiście ootyczy to tylko cudzo
ziemców nie ka/anych za przestęp
stwa kryminalne, gdyż karani po di 
stu zostali deportowani z Londynu.

Archiwum specjalnego oddziału 
Scotland Yaruu po«ada już 50 tysięcy 
życiorysów cudzoziemców. Codzien
nie do areniwum wpływają nowe da
ne.

Ponadto do dyspozycji Scotland 
Yardu wpłynęło z góra 5 mil.onow 
to* igrali1 zbrodniarz/ całego świata. 
Ta Kartoteki międzynarodowych zło 
dziel oszustów i włamywaczy jest nie
wątpliwie najbogatsza na świeck.

Agenci Scotland Yardu dyżuiulą o- 
becnie nic tylko w portach angielskich 

i 3ie i w  purtacli wszystkich hmycli 
krajów skąd odchodzą okręty do a  t- 
glii. O podróżach wszystkich pod. j- 
zanych sob stok ‘ nadchodzą do 

Londynu regularne i zczególow® spu 
wozdania. Oczywiście iednocześnie i 
w  samej Anglii pT< wadzont są prace 
nad unieszkodliwieniem mlefscowycn 
elementów przestępczych-

rp m jiłK u }e m c j

P O  K U R S I E  N O M I N A L N Y M  

100 100
przy ratalnym nabywaniu odbiorrikOw  
najwyższej klary ^ E L E F U N K E N -S U P E R -  
M A G N A T  i T E L E F U N K E N - P R E W . E R  
na prqd zmienny ur> wersafny. O  RES
C Z A S U  P R Zy J M O W A N IA  P C Ź V C Z E K  
JE S T  O G R A N I C Z O N Y  Szczegółowych  
infor macyj, co do rodzaic i ilości Pożyczek^ 
udzielaia upoważnione sklepy radiowe;

ADOTELEFUHKEH
GW ARANCJA DOBROĆ I ^  Z A U FAN IE TYSIĘCY-.

W a ln y  Z j a z d

iw iczKu Uzdrowisk
W e środę rozpoczął obrady do 

roczny w a lny zjazd  członków 
Związku Uzdrowisk Polskich, 
zrzeszającego przeszło 50 uzdro
w isk leczniczych i wypoczynko
wych w  kraju,

W iceprezes Związku W iśn iew  
ski wskazał na słabą frekw encję  
w  uzdrowiskach —  190 tys. osób 
roczn ie —- co przypisać należy

przezmezna jom ości uzdrowisk 
szerokie s fery  społeczeństwa.

D la wzmożenia szerokiego ru
chu w  uzdrowiskach mówca jest 
zdania, że należy uzdrowiska u- 
doatępnić ludności w iejsk iej i  rze 
m ieślniczej, co w płyn ie również 
na podniesienie zdrowotności i 
życia gospodarczego, lecz także i 
na podniesienie kultury wogóle.

I  m m  na J a r  Nareiowi
powstaną szkol? na kresach

W szyscy z ł o ż ą  ofiary na Macierz 3-so maja

U

llorderra ś. p. wachm. Bujaka
stanie niebawem przed sądeir.

Jeden dzień zaledw ie dzieli nas 
od św ięta narodowego 3-go Maja. 
Stało się tradycją, że w  dniu tym 
składamy tłumnie hołd arm ii, de
filu ją ce j w  swej p ierwszej w io
sennej paradzie i jednocześnie 
składamy „D a r  N a :odow y“ , prze
znaczony na szkoły kresowe P o l
skiej M acierzy Szkolnej.

Na kresach stan ośw iaty stoi 
na pczioim e bardzo niskim. Brak 
szkół Dociąga za soba nie +ylko 
zahamowanie rozwoju  oświaty, a- 
le rów nież stwarza m ożliwości 
propagandy antypolskiej, którą 
liczne ośrodki polskości —  szkoły 
zwalczałyby łatwo. Ludrość pol
ska na kresach, a szczególnie o-

śnie z  roku na rok i M acierz liczy 
że 3-e: M aj nadchodzący przyn ie
sie „D ar N arodow y", złożony z 
drobnych datków, a jednak w y 
starczający ną to, aby otworzyć 
nowe polskie szkoły.

Drugą dziedziną, którą specjal
na troskliwością otacza M acierz 
Szkolna, to szkolnictwo zawodo
we. Polsce brak stanu średniego, 
co stanowi jedną z zasadniczych 
wad nasze; struktury. PM S pro
wadzi 34 szkoły zawodowe. A b 
solwenci tych szkól otrzym ują w 
m iarę m ożliwości M acierzy nisko 
oprocentowane (1 proc.) pożycz
ki na założenie własnego warszta 
tu pracy. D aje to gwarancję, że

sadnicy, to mieszkańcy, mówiąc j kapitał w łożony w  kształcenie nie

ośw iatow a" zmniejsza m ilionowe 
zastępy analfabetów  o 30 do 40 
tysięcy.

W  dziedzin ie czyteln ictwa Ma-

Do wydziału V II I  karnego Sądu 
Ckręcowego wpłynfł akt oskarżenia 
przeciwko zabójcy wachmi itrza Bu
jak ., Judce Chask.alew‘czowi

Chcokielawicz zamordował ś. p. 
Bujaka w  biały dzień w  Mińsku Ma
zura ieckm w  enuu 1 czerwci ub. ro
ku. Gdy wacha »trz Jan Bujak prze
chodź I  przez skwer uliczny, ra Miń
sku Maz. z tylu podbiegi do niego

zatrzymany został przez przechod
niów świadków zbrodni. Ofiara mor
derstwa zmarła po kilku minutach 
m czarni.

"W ciągu 6 tygodi i Chaskielewicz 
orzebywał na obsc-wacji psychiatry
cznej w szpitalu w Tw Olkach. Leka
rze uznali sro za jednostkę o cechach 
psychopatycznych, be; ograruezonej 
zdolności rozumienia nonełnionego

Chaskielewicz z odległości kilku ’ czynu. Chaskielewicz zatem uznan* 
krokó w oddal dwa wzuły '-ewolwero- ' został za zdolnego do poniesienia od- 
we. Buj Jf przewrócił się na wznak, a ' nowiedzialności karnej za mordor- 
wówczas Chaskielewicz strzelił do stwo.
nieg' po raz trzeci. Po mi "derstwie Dotychczas nie wyznacrono termi- 
rzumł rewolwer i chciał uciekać, lecz nu rozprawy.

obrazowo, wysepek otoczonych 
obcym żywiołom . Jeżeli me naw ią
żemy z nimi ściśle jszej więzi 
kulturalnej, je że li nie damy im 
pomocy i oparcia w  ich propagan
dzie polskości, oni sami łatwo 
mogą ulec wynarodowieniu.

Do tej pory M acierz Szkolna 
prowadziła na kresach 222 szko 
ły. Jest to jak dotąd, o w ie le  za 
mało i prośby kierowane do Ma
cierzy przez pozbawione szkół poi 
skich okolice na kresach, często 
nie mogą być zrealizowane wsku
tek braku należytych funduszów. 
A le  o f ia r ność społeczeństwa, ro-

ntarnuje się. Dotychczas bowiem 
dziale się tak że m łody czło 
wiek, zdobywszy jak iś faeh, otrzy 
m ywał najczęściej pracę w  ja 
kimś urzędzie, a nie w  swoim za
wodzie. Często zostawał bez pra
cy w  ogóle.

Dalszą dziedziną pracy, to wal
ka z analfabetyzmem. M acierz o r
ganizu je od kilku lat „ośw iatowe 
pospolite ruszenie", które polega 
na tym, że każdy św iatły  Polak, 
który pragn ie uczyć innych, bie
rze pod swą opiekę jednego przy
najm niej analfabetę, Rezultatem  
tego jest, że coroczna „o fensyw a

  w
TB ft ĘTW B  W ycieczk i na W yslaw ę Św iatową *

P A R Y Ż  F R A N C O P O L ,
w Paryżu co 6 dm 

W a  r s z & w a ,  
MAZOWIECKA 9

i cddziaiy

A s t r o p r a f  
dis- o b s e r w a to r iu m

na Pop Iwcnle ;
W  zakładach , S ir  Howarda 

Grubb and Pa ison  w  Newcastle, 
w  półn. Anglii, odbył się kom isyj
ny odbiór w ielk iego, 33-centjTne- 
trowego asrtrogrofu, zamówionego 
przez L O P P  i przeznaczonego dla 
budującego się obserwatorium  im. 
Józefa Piłsudskiego na Pop Iw a 
nie. Astrojęraf len w  najb liższej 
przyszłości oęazie ' wysłany do 
Po lsk i
-*■ '. *■ itr ,< f óif

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

cierz prowadzi pracę opartą na 
własnych metodach, która daje 
jak  najlepsze rezu ltaty. Obecnie 
coraz popularniejsze, sta ją się 
biblioteki „ lilip u tk i" po 20 dc 30 
tomów każda. Tak ich  biblioteczek 
wędrownych je s t oKoło J 700 

W śród absolwentów szkół kre
sowych, 30 procent wpada w  po
wrotny analfabetyzm , z tego 
względu propaganda czyteln ictw a 
w województwach wschodnich po
siada doniosłe znaczenie.

Na ogrom ne potrzeby ośw iato
we M acierz przeznacza dochody z 
„Daru  N arodow ego". Mimc kry
zysu, liczba o fiarodaw ców  stale 
wzrasta. Dawniej w  puszkach 
znajdowały się monety większe, 
dziś częściej same miedziaki. A le  
w  sumie dają one w ięcej, n iż daw
niej przj nosiły duże o fia ry  nie
liczny ch przy jació ł M acierzy 

Pam iętajmy' wszyscy, że dzieci 
kresowe czekają na szkoły. T ego 
roczny „D a r N arodow y" n.e może 
im spraw ić zawodu.

1 U S S C O  Z D R Ó J
m  z i e m i  l n f . f f t e t U e S  

P A Ń S T W O W Y  Z M Ł & D  Z D R O J O W Y
SEZON KĄPIELOW Y OD 1 MAJA DO 31 PAŹDZIERNIKA.

Kąpiele siarczano-slone ? mu!ov/e. Zakład Przyrodoleczniczy. Kąpiele sło
no zne W SKAZANIA  LECZNICZE: reumatyzm stawowy i mięśniowy, 
gościec rzekom; i zakaźny, zesztywnienie stawów pozapalne i pourazowe. 
Przym iee Choroby skórne. Choroby układu nerwowego, zapalenie nerwów, 
ischias. CENY- kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów, pokojów ume
blowanych — umiarkowane. W  mies.: mam. wrześniu i październiH-j ceny 
zniżone. DOIAZD: stacja k lejowa KIELCE skąd autobusami P. K. P. do

BUSKA ■ Z DKDJU.

Czyście z byka spadli, tow arzyszu?..
Czyli hstoria przemówienia pierwszomajowego

Bezrobotny M ichał Korlak  
przełknął ślinę po czym rzekł do 
kierownika „p ią tk i" :

—  A  teraz towarzyszu prze 
czytam  wam tę mowę, co to ją 
mam w ypow iedzieć na uroczysto
ści P ierw szego  M aja.

—  C zyta jc ie !
Bezrobotny M ichał Koźlak w y

ciągnął z dziurawej kieszeni ka- 
m ‘zelki kawałek pom iętego pa
pieru, rozprostował go szeroką 
d łor ą na kolanie, podszedł do 
okna. po czym  zaczął sylamzo- 
w ać:

—  „T ow a rzysze ! Faszystow1- 
rki rząd polskich k rw iop ijców  i 
gnęb icieh  klasy robotn iczej, za 
rom ocą suto płatnych siepaczy 
policy jnych  od la t już kilkuna
stu gnębi lud pracujący. Pokorne 
■dugi czarnej reakcji szerzą bia
ły  terror napychaiąc sobie kie
szenie złotem  panów, księży i ka 
p ita listów . M iędzynarodówka fa 
szystowska bandyty M ussolinie- 
go. zb ira H itlera , łajdaka Franco 
oraz wroga proletariatu  Degrel- 
la  znajdu je poparcie kołtuńskich 
a fer rząaowych. Towarzysze, 
dość te g o ! Za młoty, za sierpy, 
za czerwone sztandary! N iech ży 
je  rewolucja robotniczo -  w ło
ściańska, precz z...“ .

— Czyście z Dyka opadli! —

przerwał k ierownik „p ią tk i"  An 
toni Ochędużko, były kierownik 
obwodu ..Legionu M łodych". —  
A  toż za takie przem ówienie zgni 
jec ie  w  krym inale! W ystarczy, 
żeby na sali był chociaż jeden 
konfident. Ja wiem, towarzyszu 
Koflak , że jesteście komu
nistą i że dla idei do w ięzie
nia pójdziecie, mało —  pod kule 
po licy jne pójdziecie. P rzec ież  ta 
cy jak  w y  narażają się przeae 
wszystkim, wiem, wiem... A le  pa 
m iętajcie, że za głupia gadaninę 
nie warto siedzieć. Dajcie mi tę 
mowę, to ją  wam przerobię.

W ieczorem  tegoż dnia z jaw ił 
się kierownik „p ią tk i" Antoni 
Ochędużko u kierownika ja c Ziej
ki.

—  Przyn iosłem  wam tu —  za
czął —  projekt m owy 1 pierrarszo- 
w a jow ej.

—  C zyta jc ie !
Ochędużko w y ją ł z bocznej kie 

szen. portfe l pam iętający jeszcze 
dobre czasy służby w  Izb ie Skar 
bewej, wydobj-ł stamtąd kawał 
Papieru, po czym zaczął;

—  „T ow a rzysze ! Odwieczny 
nasz w róg  burżuazja i kapitalizm  
znowu w ytęży ł wszystkie swe 
siły  by was zdusić mackami Drud 
nymi od złota, pazurami m iędzy
narodowych karteli. W ielkobur-

żuazyjne pasibrzuchy w raz z 
kołtuńskim tłumem drobnomiesz 
czańskich ren tierów  s z y k u j 
swe pompy ssąco - tłoczące na 
tw oją  krew, chłopie i robotniku 
i na tw ó j pot. K rw i w aszej im  po

—  „T ow arzysze ! N acjona listy
czne prądy reakcyjne zasilane 
przez ogłupione masy czarnose
cinnych chłopów i robotników z 
castarzałym frazesem  patriotycz
nym na chuligańskich ustach

erzeba i potu waszego im  potrze- p rzeciw staw ia ją  się m iędzynaro- 
ha, ale nadejdzie czas, że najw ię- towemu porozumieniu pro letaria  
kszy w róg  ludu pracu jącego ban tu. N acjona lizm  ga lw an izu je  tru 
kier, fabrykant i kapitalista...", j pa tradyc ji i zacofania, ubiera 

—  Czyście z byka spadli, towa to  w szatę rew olucji, łechce uczu 
rzyszu? —  przerw ał kierownik cie dumy narodowej, staw ia nie- 
jaczejk i W asyl Łysenko od lat przezwyciężone przeszkody przed 
ju ż  bodaj, ie  dziesięciu student zwycięskim  marszem czerwonego
pierw szego roku matematyki. —  
A  toż takie przem ówienie pozba
w i was kredytów  na akcję. Za
pomnieliście, towarzyszu, skąd 
forsa?  Moskwa pcha w  tę H isz
panią, jak  w  dziurawy worek i 
żeby nie „Enzw ei, Cohen S. A .‘ , 
„Zwestein , Gold feld  S. A .“ , „Z a 
kłady Bawełniane E itin  et Gon

przewrotu. Nacjonalizm ...".

—  Czyście z byka spadli, towa
rzyszu —  przerw ał przedstaw iciel 
tinansów  „C iężkich  Zakładów 
E itir  e t Gon S. A .“ , m niejsza o 
nazwisko, dość że na im ię mu A - 
ron.

A  to i nie każdy nacjonalizm

S. V \  awno ir usielibyśmy ju ' ^  ^  E ?
zwinąć budę. D ,j. ie mi tę swoją • toWdriy9ZU Ł ; 3enk? 1 ™  P W -  
mowę, to ją  v  £ !  nrzerobię. I ^  ™  ^ ' t ł u m a c z ę .

N a  drug-' Fzil i “ 0 jaw ił s i « 1 i j t °  ~  .p ytM  ~  ^ k zy  
kierownik jacz. ki W asyl Łysen- . H w h u i  ram ię w  ram ię z 
kc u tcwarzysza, m niejsza o nar g a l i o n a m i/  Karo la  Marksa 
wisko, dość że mu nŁ im ię A ro n ,! ^ ov ie‘ Nacjonahsci baskijscy, 

przedstaw iciela  finansów  „C ięż ,)toŁ ’ zap! ^ ęt* ^ ł® sobl{ i  *±  Ba'  
kich Zakładów B aw e łm an yS  E i- r,kam‘ P<vlski Sf* iydzL Nacjona- 
tin e t  Gon". ■ żydowski je s t nasiym  sprzy--

—  Przyn iosłem  wam tu —  za- m! ' Rozumi eci e? D ajcie 
czął, projekt m owy pierwszoma- ‘ni k  m<)wę to ' " am przerobię, 
jow ej. T egoż dnia po południu zjaw ił

—  C zyta jc ie !
-W asyl Łysenko w y ją ł z za ko-

się przedstaw iciel finansów  „Za
kładów Bawełn, E itin  et Gon

szuli stary, pobrudzony zeszyt, S. A ." , m niejsza o nazwisko, dość, 
pc c z ; th  rozpoczą ł; |żc  aa im ię  ma A ron  u k ie ro w n ik a

partii Beniam ina Jehu-dowicza 
Kaganowa, po czym rzek ł:

—  Przyniosłem  wam tu projekt 
mowy pierwszom ajowej-

—  C zyta jc ie !
P rzyby ły  w y ją ł tłustymi palca

mi w ytw orny n-otes oprawny w 
krokodylową skórę, po czym po- 
czął czytać:

—  „T ow a rzysze ! Obskurantyzm 
Kościoła i pęta jak ie  na szyi każ
dego z was kładą ręce zachianne- 
go klerykalizm u w zyw a ją  w ielkim  
giosem  do stanowczej walk i o no
wą kulturę m aterializm u dialek
tycznego, o małą literę  na ozna
czenie nazwy Boga, o stanowcze 
wyplen ien ie z siebie lirycznego 
gatunku pozostałości uczucio
wych...".

—  Czyście z byka spadli, towa
rzyszu —  przerw ał k ierownik par
tii. —  A  toż każdy sto jący w  ob
ronie własnych przekonań, ra c ji 
własnej.. Zresztą —  poczekajcie. 
Hallo, Sonia!

Do poko.,u weszła maszynistka 
Sonia, podniósłszy w górę zaciś
niętą p :ęść.

—  Siadajcie, towarzyszko —  
rzekł Beniamin Jchudowucz Kaga- 
now —  i piszcie.

Sam również siadł w  wygodnym 
k lu oow ym /fo te lu , zamyślił 
przez chwilę, po czym zaczął dyk
tować :

—  „Tow arzysze ! W  dinu pierw 
szego maja w ylegn iem y jak  jeden 
mąż na ulice, zgasim y paleniska 
fabryczne i  .wyłączymy prąd elek

tryczny, by m anifestować na rzecz 
demokracji, Darlameutaryzmu, 
wolności prasy, wolności przekc - 
nan, swobodnego wykonywania 
praktyk re lig ijn ych , m anifestowa
nia uczuć patriotycznych...".

—  Czyście z byka spadli, towa
rzyszu kierowniku ? A toż pro
gram, który w łaśn ie zwalczamy 
najgoręcej...
. Beniamin Jehuaowńcz Kaganow 

począł k iwać głową,
—  W ybaczcie towarzyszu Aro

nie, ale nie znacie zupełnie Leni 
na, co można by jeszcze wybaczyć 
ze względu na wasze w” 't)itra za
sługi finansowe dla partii, a le nie 
zrać  ostatnich zarządzeń  Rnmm- 
ternu to... W iedzcie o tym  ciąg
nął dalej —  że każdą rewolucja 
nie my robimy, ale +j3 gromada 
idiotycznych liberałów1, socja li
stów1, pariam entar;-sitowr,, słowem 
  mieńszewików1, których się po
tem ped stienku... Rozum iecie?

 Rozumiem, ale czy zrozumie

j ą -
—  Kto?
—  Nasi. O rgan izac ji.
—  N iechby tylko próbowali &ię 

sprzeciwiać!
—  A le  masy...
Beniamin Jehudowtcz Kaganow 

uśmiechnął się pobłażliw ie:
—  A  jednak, towarzyszu, L en i

na wartob.Y było czasami poczy
tać... M asy! T łu m ! Tiuro to by
dło... A j w y ! Lenina wam czytać 
komecznie...

Tam — tam
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W olsko buduje s zk o ły
P ią k n a  u ro c z y s to ś ć  na P o le s iu

W e wsi Osobowiee w powiecie 
Pińskim  dn. 28 kw ietn ia  został 
położony pod budowę szkoły lu
dowej kamień w ę g ie ln a  prze? 
dowódcę pułku piechoty stacjonu 
jącego w  Siedlcach i korpus o f i
cerski. Szlcoł* tę buduje na w ła
sny koszt ten pułk p iechoty jakc 
dotsód wdzięczności za okazana

pomoc wojsku polskiemu przez 
ludność wioski podczas w ojny i  
bolszewikami. N a  uroczystości 
delegacja pułku została przyjęta  
przez poleszuków chlebem i solę. 
W  przemówieniu jeden z włościan 
w yraził serdeczne podziękowanie 
pułkowi za szlachetną in ic ja ty 
wę i dar.

T . S . L .  b e z  ż y d ó w
Z Tarnopola donoszą: w  kolo 

Tow arzystw a Szkoły Ludowej w  
Tarnopolu postanowiono nie 
przyjm ować do T. S. L . żydów. 
Odpowiedni wniosek w  te j rpra- 
w ie został przesłany do zarzadu 
głównego T. S- L,

Kronika prowincjonalna

ro d rfiżu !
samolotem

W e h o ś ć  u s i l n a  p i e c z y w a
z  c z y s t o  u t r z y m z n y t h  p e k a r n i t h r z e ś c  j :fis !(ic h

WARSZAV;SKA PIEKARNIA 
MECHANICZNA

S T . W I E C H O W i C Z  
I S T .  M O R A W S K I

u). StolaZska 4

PIERWSZA WARSZAWSKA PIF 
KARMA MECHANJCŻNA

K. WEN8T

PIEKARNIA CHRZEŚCIJAŃSKA

i ó Z C f  S A L A
ul. Młocińska ll

PIEKARNIA EUROPEJSKA”

• ul. Leszno 50

P I E K A R N I A
„NOWOŚĆ PARYSKA" 

ul. Leszn" ó9

PItKARM A MECHANICZNA p, n.

l i

9 t
ul. Górnośląska 9

PIEKARNIA

» »u n
A. H Tschirschnitz 
uL Sandoirierska 23

U

ul. Puławska 2|

PIEKARNIA „NOWOCZESNA"

5™. BIAŁEK
ul Baranowska (7

I
PIEKARNIA

WL Siennicki I S-ka. 
ul. Solec 77

PIEKARNIA

TeSUDSKA
UL Z. Stępkowska 

uL Młynarska 18

PIEKARNIA MECHANICZNA

II
ul. Lucka 27

PIEKARNIA

j f t m r
F. Szmidtke 

ul. Żelazna 73

Zą&iUCiE P2EC.TWA
z  p o w y żs zy c h  piekarni

PIEKARNIA MECHANICZNA 
.GDAŃSKA

W. Sawłkc
ul. Podchorążych 61

P IE K A R N IA  „ZLO TY RÓG”

ul. Grzybowska 51

PIEKARNIA

CENTRLLHA
ul. Grzybowska 69

1

iii# B
Edm. Bernatowicz, 

u L  Sienna 31

t a i  ii li m.
ma taką wartość

posilną, jak:

0 S Ł O W N A  za 54 51. 
I) C U K I E R  , 75 „
3) M A S Ł O  „ 1.40 „
4) Hiąso woł. „  2.60

GDYNIA
ODNOW IENIE PENSJONATÓW 
W związku t nadchodzącym. *e»o- 

nem letniskowo-kąpiełlskowym na 
polecenie Komisarz* Rządu m Gajml 
caiy ezej-rg domów i pensjonatów w 
Orłowie Morskim poddany oędai* 
gruntownemu odnowieniu. Uporząd
kowane równlcti zostaną narreU. w 
reprezentacyjnych punktacn maate 

ZAM IESZENIE  NIEMIECKIEJ 
ORGANIZACJI 

Komisarz Rządu m. Gdym zawiesił 
a aniem 1 maja b, r. dziaia'noW Od
działu Stowarzyszenia „Zjednoczenie 
Niemieckie” (Deutsche Yerełmgung) 
w Gdyni, ponieważ oddział ten nie 
odpowiadał warumcom prawnym ist
nienia.

PODRÓ4„BATOREGO"
W  nocy »  50 kwl żnia ns 1 maja 

wyia zył z Gdjnl • do Nowego Jorku 
statek „Batory*, zabierając na swym 
uokłacjie 800 paaaierÓY oraz 2.0OC 
ton ładunku i poczty.

KRAKÓW
ZATARG BU D O W LAN I 

W piątek odbyło się pierwsze po. 
siedzenie komisji arbitrażowej a u< 
d-iaiem ótren w sprawie likwidowa
nia zata gu budowlane*; 
obrad vala pod przewodnictwem na- 
cceinika ministerstwa pracy i opieki 
spoi, czne. p. W idaw a Pnuiierh. Ob,» 
dy sa tajne, a orzeczenie ogłoszone 
będzie dopiero we wtorek.

N A PA D  BANDYCKI 
W nocy z 27 n? 28 ub m. ‘ rzej nie

znani sprawcy włamali się Jo miesz
kania Heleny Sidziny w Podwilku 
pow Nowy Tarjr Po &terorvzowaniu 
domowników rewolwerami bandyci 
zrabował.* wiele wartościowych rze
czy. Po dokonaniu rabunku sprawcy 
zaryglowali domowników w piwnicy i 
zbiegli.

L U B U N
DZIESIĘCIOLECIE „K O R AB II”  
Dnia ’  maja br z okazji dziesięcio

lecia Polskiej Akademickiej Korpo 
racji „Koiabii”  edbęozje się w Lubli
nie w sali Oficerskiego Kasyn* Gat* 
nizorowego moczyste pojedzeni* Ko 
ła Korporacji. Na program złożą się' 
pąwołnnie Prezydium Koła nrai prze
mówienia.

15-LEC1A ISTN IE N IA  T-W A . 
ŚPIEWACZEGO „L U T N IA " 

Zasłużone i ogólni* aenione T-wo 
śpiewacze „Lutnia” w Lublinie obcho
dzi d lia 2 maja 15-leei<f s^-ego istnie
nia. Uroczystość* jubileuszów,- yoj- 
poczną się .nabożeństwem w kościele 
OO Kapucynów, po ;zym, w godzi
nach wjeoz irnych, odbęazie się w sal: 
Teatre Miejskiego jubileuszowy kon
cert pod dyrekcją, prof. St. Kosrew- 
.ikiego. Po koncercie —  raut w salach 
T-w a Mu_ycznego.

ŚMIERĆ W SKUTEK 
NIELEGALNEGO ŻABIEGO 

W  szpitalu w Chełmie zmarła wskc 
tek sztucznego poronienia 2kdn» Bąk, 
Policja prowadzi w tej sprawi* do
chodzenie, m»ją»'ą przede irszystkim 
na celu odszukanie sprawczym piels- 
gainego zabiegu

LW ÓW
KURS SAMORZĄDOWY 

Trzy Uniwersytecie Jana Kazimie
rza we Lwowie nastąpiła inauguracja 
kuzsu przysposobienia samorządowe
go, który będzie miał na celu kształ
cenie studentów, mających zamiar 
pracować zawodowo i społecznie w 
samorządach. Kurs tea m uniwrsy- 
tecle uruchom' ony został ns stale.

i ROZW IĄZANIE PDWfATOWEGO 
KARTELU 

Staremu powiatowy w  Eteszowie 
1 - Łiswiązal kartel kafiarzy rzesze n- 
ikieh który Dobierał ostatnio zbyj. 
wygórowane ceny. Należy uadminiić, 

1 iii kart-1 ten został zawiązany w roku 
ubiegłym

DZIECI POZNAŃSKIE 
DZir< IOM 7  P IŃSKA 

Ns uroczystości 8-go maja dciec. 
szkolne mis*ta Poznania zaprosiły 20 
dzieci z Polesi* to wsi Wyłazy j>o- 
wiatu pińskiego. B zik . i wyjechały jus 
z Pińsk* i będą bawiły w Poznaniu 
prze: 7 dni. Koszty pooróży i utrzy
mania ipławtją dsieci szkolne z Po
znanie.

BEZ MANIFKS". ACJ1 
PIERWSZOMAJOWEJ

Obchóć 1-go maja w Pińsku został 
dwolar.y prze* miejscowe organiza

c ja  Z-7..Z. Odw danie obchodr miało 
nurftąpłć prawdopodobnie na fdcuielc 
rozłamu w ZZZ , który zaistniał nu 
tłe przystąpienia większej części zrze 
« i e  chrześcijańskich do O Z. N 

ZAMKNIĘCIE n lB U O TER I 
ŻY] łOWSKlEJ 

Po dokonanej przes władze policyj-

no-óieacre rewizji, została zamknięta 
8 poleceni.- wiadz prokuratorskich 
żydowska biblioteka T-wa popierani* 
SKkolnictwa i kultury żydowskiej 
„Szui-kult”  imienia J. Ch. Brennera 
która mieści się w lokalu przy ul. P ił
sudskiego 15. Loical został opieczęto
wany Szczegóły, ze względu na aobro 
śledztwa, trzyms ne są w  tajemnicy

WILNO
P IE IG R ZYM K A  N A  JASNA GÓRĘ 

W  Wilnie erganizowana jest p el- 
gTzymka na Jasną Górę o rzez Insty
tut Akcji Katolickiej. Pielgrzymka 
oobędzie się w dniach 8— 12 maja. 
Dotychczas wpłynęło już około 1.000 
zgłoszeń.

O PLAC  K ATE D R ALN Y 
W  wileńsk.ch sforach urbanisiycz- 

iiycn. rozgorzała wojna na tema. re
gulacji Placu Ka^cdrainegc w W il
nie. który w TA'iązkp z ukończeniem 
remontu Bazyliki ma być grurtown.* 
ptzeksz’-ał( or.i. Walka toczy się o to, 
czy Plac Katedralny ma być zmodeJ- 
nizowany. czy też ma „achować cha
rakter regionalny. Walka prowadzo
na jest na szpaltach pism i na zebra
niach djikuaj-jrych.

Kronika poznańska
MIDZlAt „ A B C "  POZKfiU: 27 6RUDKU 2

TŁATRń
TEATR WIELKI „Mitosfk kade- 

tow” . Wieczorem „C/gane-ia 
TEA IR 1*0 ,>K1: „B e sl 
TEATW NOWY „Szopka satyrycz

ne . polltyczn*” .
K INA

A kOM O- ,Ogród Africna 
CDRbO: „Pat i Patachon jako

bczdomn**
DLORIA: „Moja fwtazócczka*' 
GWIAZDA: „Papę się żeni” .
METRl )PDLF.'?: „Og" W AHacha". 
OŚW IATftW L T . C  L.: „Promt 

nada miłości” .
RFNAloSANv-L: „Mściv. y jezdzicc’ 
Sł.OŃCE: „Nicpoń'’. 
sF łNK !- „Malowana zasłona” . 
8WH „Człowiek lew*.
TĘCZA • Łazarz: „Ostatni Poga

nin".
ZGROMADZENIE OŚWIATOWE 

I .  C, L
7. inicjatywy Ko-i tela Daru Na

rodowego r  3 Maja. AkademickicKO 
Kola Tow. Czyteh' Ludowych i Ko
mitetu Hielgrtynki Akadem!clrej na 
Jasną Górę ^dbędsie 6ię w sobotę 
dn. I maja o godzinie !2-ej w sali Ki- 
n,r Ośw,atowego przy j I  Marsz, ło -  
-ha wiec oświatowy oolączony z wy
świetleniem filmu j  zeszłorocznych ślu- 
bow-ah akaacrnickich na Jasnej Górze. 
UCZCZENIE PAMIĘCI DRZYMAŁY 

Cent-alą Towarzystwa ” z*'telri ku- 
ćowych irzystępuje do zbiórki lun-lu- 
szi na Jorr -du atowj. dla "oborni
ków im. Michafr Drzy lały. Również 
ma*ące pow tać ze zbiórek trzeci" 
majowych biblioteki otrzymają imię 
n eu*łr iszonego ongiś bojownika o 
polskość.

WIOSENNY 2|AZT 
W  PIEC! W A  u TEtKÓPCm .SKIEGO

NaoożeAstwem w kot,ciele ks. ks, 
Sajezjauow w crwa. tel rano rozpo
czął się wiosenny zjazd delegatów <>r- 
„anizacyj kupi«kidi należących dc 
Wielkop dskęgo Związku Chrzebcijań- 
akich Zrzeszeń Kupiec kich w I ozna- 
rtiti. Na zlazd przybyli delegaci 35 or- 
gsnizacyl kupieckich reprezentujących 
'48 glos iw. Obradom pr :ewodn ezył 
orezes Związku p. Fr, Wożniak,

Ooszernt spraw ozdanie złożone
przez dyr. Sikorskiego awitóczyio o 
znacznym rozwoju działalności Związ
ku oraz pogłębiającej s’ę sprawni sci 
organizacyjnej. Absoiutori uu. uzyskał 
Zarząd Związku iedi.cmyśhre. W  dy
skusji naci sprawozdaniami zaciera! 
glos m. in. prezes Kałamajsk' apelując 
o nie wciąg? nie gospodn.rcz j organi
zacji v  wi-y snorów j olitycznych. 
prezeę Reichelt, radca Szulc, W łv Zlo- 
togórski, rad. Rotnicki i prezes ónlitt. 
Zarząd wybrano w niezmienionym 
składzie jedyr : ra miejsce p. i>Ver>- 
skiego wszędl p. Stanisław Barelkow- 
ski ; Poznania.

Wiosenny zjazd uchwalił rezolucje 
wzywające do zniesienia i opiat za 
świadectwa przemvslov,’e. poięniające 
uprzywileiourywanfe spółdzielczości, 
protesiuiact arzeeiwko nielegalnemu 
iiandlcwi w biurach i urzędach oret 
wyraził ż.yczenie. b> czyn,, ki admini
stracyjne przv regulowaniu cen arty
kułów pierwszej potrzeby ustalały ce
ny w porozumieniu z samorządem go
spodarczym. Sprawa reoigamzacji 
biura. Związku oraz wypow edzenia 
stanowisk całemu oerscmelowi z dy
rektorem posłem Sikorskim na czelę 
nie wywołała żywszej dyskusji, gdyż 
olbrzymia większość delegatów stal* 
na s-anowisku. iż Zarząd Związku ja
ko ciało cieszące się pełnym zaufaniem 
calei organizacji najlepiej sam roz- 

] strzygnie czy dy". Sikorski na pozo
stać na dr-trehezasowym stanow-ku. 
Źvwv oddźwięk w  przemówieniacn i 
sprawozdan.ach " znalazła „R.ja eks
pansji wielkopo^klej na Wacnóć I 
dziaolm.ść Zw ązscu Dolskiege. z kió-

Irym Wmikopolski Związek Chrześci
jańskich Zrzes-en Kupieckich ściśl* 
współnracióe. (h. s.ł.

HARCERSKA INICJATYWA 
G O SPO D A^C  A

' Zrzeszenie Starszoharcerskie n  Poz
naniu wydało ciekawą brosrurkę p t. 

„Harcerze na front ’, omawiajacą ko
nieczność tworzenia nowych płicówrh 
gospodarczych w  z?żydzonvch mia

stach oraz popidaruie przedstawiająca 
j zasad} prowadzeń a przedo.ębiorstw 
handlowych, ąncjatywte harc-rskiej 

I należy przyklasnąć. (h, 6-)
ii ■  i .M m —

KIERM ASZ FIRM  CHRZESOIAŃSKICH
spnzedajemr na ^aminkach niebywałych nigdzie nie stosowanych M f  A ] | r f i V  1  K ż C B K  A  M  A A  JM w m *  C E  PrzyjńiuJ*nły zamówienia
TYLK u  B E Z P O Ś R E D N I O  w b-bryce mebli nowoczesnych. I  I l/ T S i l ł % W l  0 »  1 *  A U  M m j w n ł  t l D .  W -  meb.owe i taniesrskic

N O W O O T W O R Z O N A  P R A C O W N I A
A n t o n t e ę o  1  A  W V  C  K  I  E  6  O

ul. ZŁOTA t  nrzy M arszałkowskie] (sklep ‘rontowy)
Przyjmuje kapemsze najbgidziei zniizczone do odświeżań *. pranU. n eowania I nrzeiaso- 
nowama według na nowszych wymagań modv, Wykonanie solidne I punktua ne, Cear Sllsk t.

MEBLE wykwintne
w wielkim wyborze poleca

STAN ISŁAW  RADELICK1, Nowy świst SA róg rietackiego okazyjne 
poebodząc* z camiany Koszykowa «7, w podwórzu.

U P  futra> Ba,ta 9arniturY sotnwe* zamówienia
” “ Brrta!5we m a t e r i a ł y  u b r a n i o w e

najtaniej nabyć moZna w hurtowym składzie

J .  S Y T A  Karszaikowski 69, i Bistro tel. 7.27.90

H o u i o s c f  
m m m
l t ó w ą

HARSZAlKOtYSKA 130rtę MONIUSZKI ItL  63 fl-M

P i e r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n i a
U 3 I 0  Ó W  D A M S K I C H  i F U T E R

Z M T A  SHMńsSRlEfiO
dawn. „F . Mariański i Z Szymsński“

U l  l Ó T O W l o  |  ta. 1 I p troni 
Specjainośc: kostiumy angielskie wyk°nan< na m iejscu w pracował 

i sportowe. Cen* przy stępna.

DYW/ NY PERSKIE
okazyjnie — używane oraz b ielsk ie recznej roboty (Fapryczny 
Skład ). Przyjm ujem y naprawę i pranie dywanów. Poznańska 14 

ra. 13 (p a rte r ) tel. 9-61-06,

W RAUSZU
zaprenumerować „ A B C ” można 

u p. Durczeńskiego 
vL Piłsudskiego 17.

ih i w N u w i w  w * w

I  R T L f ^ H Y
Biurowe, lekarskie, szkolna 

oraz ubiory robocz*

F. A N D 2 IA H
W ARSZAW A, ul. Ogrodowa 42 -1  
Ceny hurt 1 detal. T «L  6.19 02

SKÓRZANA GALANTERIA

P .O R Z E S IE K
M A P IS Z A L ^ O W S K A  f 9 A

plac 2foswtcitD

p r rT jm u it  w s z e lk ie  obsknuDkl 
{ r e o « r *c re  do cenach pFcyiHanych

W OSTROWU l W'I R P .
5 aprenumerować „A II C“  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul. Kuizarowa U .  9

O ^ T P Z Ą

A B C  przyjmue tipłoszfnl? tylko firm chrześcijańskich
i w ss ńlpraciile tylko z chrześciiańsl imi biurami ogłoszeń

u
n
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N IE D Z IE L A

S Ł O S l  fc
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„Kopciuszek Zarzg*!u Miejskiego"
Brak pien ię d zy na p o żyte c zn e  inwesiycie

n e b r a k  na h a n d lo w ą  r e k la m ę

Dziś św Zygmunta 
Jutro Rocznica Konstytucji

'J tA Z W lj.

Na Nowogrodzkiej pod nr. 62, 
v. gmachu Instytutu Higieny mieści 
się założone y zed kilkudzTSięciu la 
ty FopulaTie Muzeum Higieny. Mu- 

| zeurr .mieszka" na stała w tym gma
chu dopiero od roku. Przed tym eks- 

1 ponaty, wystawione w salach, wędro
wały po mieście i kraju przez ki'ka- 
naście lat.

„W FSZ Z  TYFUSEM" 
Wchodzimy io głównej sal, na 

pierwszym piętrzę. Barwne i pomy
słowe p'akaty przykuwają od razu 
wzrok. Sala obeimuje kilka działów:

TEATR WIELKI: Dziś o godzinie 
g-ej „Halka", (o godzinie 3-ej
„Orfeusz w piekle"), w poniedziałek 
przedstawienie galowe „Straszny
Dwór".

IT A T F  NARODOWY: Dziś
„Fan Jowialski", w  pnnitdz alek : budowę ciata, choroby zakaźne, spo- 
.Horsztyński", we wtorek „Pan eczne. hig-enę odżywiania, higienę
Jowialski". M niedzielę i  pon o
g. 3.30 „Spadkobierca"

TEATR POLSKI: V5 niedzielę i po 
nied7 alek o g. 8 „W iśniowi sad". W 
nieazie’ę r godz 3 „Oygmalion“  w 
pon.edzialek o g 4 „Damy I huzary‘ .

TEATR LETNI: W niedzielę i po
niedziałek o g, 4 , Jutro niedziela". O 
godz. 8 „Adatr i Ewa“ .

T E A TR M AŁY ; „Freuda teoria 
snów".

TEATR NOW Y: „Nagroda Hterac- 
ks”

TE ATR  K AM E R ALN Y : „Małżeń
stwo".

TEATR MAL1CKIFJ W niedzielę 
i poniedziałek o g- 4 i 8 -Mała Kitty 
i wielka polityka".

ROSYJSKIE STLDIO DRAMA
TYCZNE (Nowy świat 19): Od 2 ma
ja do 9 maja codzienie komedia Go
gola „Jjżrnek".

TE TR 8.1 b {.•Śniadeckich 51: Ope
retka Abrahr.mi. ,.V iktori; i Jej hu
zar z Halamą- Wt Walterem i in.

TEATR  W IE LK A  REW l.1 (Kł* 
rowa,. Codziennie o goaz 7.1* i 
9-15 ..To warto zobaczyć" z udziałem 
chóru Dana

TE ATR  POWSZECHNY przy ul. 
Młynarskiej 2 ..Mysr kościelna" przy 
ul. Zagómej 9 „Zloty wieniec", w  
poniedziałek orzy ul. MHnarsKiej 2 
„Mysz kościelna'___________

Kto się nie ogłasza w ABC
1) F irm y żydowskie i  polsko 

żydowskie, bo nie mogą.
2) F irm y  srabessrojowe, bo się 

beją.
3 ) F irm y zacofane, BO N IE  

W IE D Z A , że O G ŁO S Z E N IA  W  
„A B C " SĄ  D O S TĘ PN E  D LA  
K AŻD E G O  r O L A K A  I P O D N O 
S Z Ą  W IE L O K R O T N IE  O B R O TY

osobistą i t d
W tej chwni na saii znajdują się 

dwie wycieczki: jedna ze szkoły po
wszechnej, z zainteresowaniem przy
gląda się obrazkom, ilustrującym 
przebieg zarażania się tyfusem.. Małe 
dzieciaki więcej niż na stówa nau
czyciela zwracają uwagę na barwne, 
wyraźne rysunki, wykazujące, jak 
brudne ręce przenoszą straszliwy za
razek na owoce 1 jedcenie, ktorc nie- 
umyte razem z zarazkiem dosta, ■ się 
do orgapizmu, zakażając go Dzieci 
są naprawdę przejęte i wzajemnie 
przyciągają się do ilustracji Wzajem
nie oglądają sobie w tej chwiii ręce 
i widzę, jak niektóre z zawstydzeniem 
chowają za siebie dłonie z brudnymi 
paznokciami.

RFWELACJE HIGIENICZNE DLA 
„ELEGANTEK"

W  drugim, końcu sali zaczynała się 
wycieczka dz ewcząt w  wieku moż 
18 lat. Jak słyszę z rozmów, które 
prowadzą nfędzy sobą jest to za
pewne wycieczka iakiejś szkoły za
wodowej. Niektóre z dziewcząt ubra 
ne starannie, nawet elegancko, mają 
umalowano usta, upudrówane noski. 
Mimo to ir formacje o elementarnych 
zasadach higieny osobistej wykłada 
ne im w sposó’- przystępny i lekki 
przez kierowniczkę Muzeum p. Gró
decką, przyjmują jak rewelacje, z wy
raźnym zainteresowaniem.

Obok sali dużej znajduje się bar- 
uzo estetycznie urządzona salka, po
święcona higienie niemowlęcia. — 
W salce zna,dują się wskazówki z za
kresu pielęgnowania i odżywiania 
niemowląt. Poza tym jest jeszcze 
przezroczami;, i salka wykładowa, 
gizie oprócz sbjektów i wykresów z 
dziedziny Walki z chorobami wene
rycznymi znajdują się wszelkie porno 
re dla prowadzenia pogiąoowtych 
wykładów z zakresu higien'* i anato
mii.

POŻYTECZNA AKCJA

Bliższych informacji o Muzeum i 
jego dzialainości udziela nam kierów 
niczka, p. Gródecka. Opowiada z za- 
oalem, jak przez szereg lat, prawie 
z niczego, powoli i z trudem groma
dziła eksoonaty i opracowywała ca
łość Muztum.

— Dziś największą satysfakcją Jl3 
mnie jest fakt, ze Muzeum okazało 
się instytucją naprawdę potrzebną.

  Czy przewidziany jest dalszy
rozwoj muzeum?

 Braków jest jeszcze sporo. Nie
myślę już o tym doskonałym wzorze 
muzeum drezdeńsk ego. Ale muzeum 
powinno przynajmniej uzupełnić bra
ki: wprowadzić dział higieny zawo
dowej, higieny osobistej kobiety i4p 
Brak na to narazie funduszów i rąk 
do pracy. Musieliśmy nawet ograni
czyć liczbę naszych prelegentów. A 
szkoda bo praca młodych, zapalo
nych lekarzy wędrujących z poświę

ceniem po przedmieściach, daić dos
konale rezultaty.

Tyle p GrodecKe 

NA TO... BRAK PIENIĘDZY 
Jest zadziwiające, jak Zarząd miej

ski po macoszemu traktuje niektóre 
podlegle mu instytucje, zwyiuę wlaś 

nie te najpożyteczniejsze. Muzeum 
higieny ma teraz, roczny budżet oko
ło 5 tys. Pracuje w nim właściwie 
jedna tylko osoba — kierowniczka, 
która, zagrzebana w pracy przez cały 
tydzień od rana dc późnego wieczora 
bez świąt musi prowadzi" cala bieżą
cą robotę, odkładając robotę istotna 
_  rozszerzanie i doskonaleni mu
zeum na „lepsze czasy". P. Starzyń
ski, wykazujący wespół ze swymi 
„prawymi rękami" tyle sprytu rtkla- 
miarskiego, nie wykazuje żadnej in
wencji w kierunku postawieni 1 na 
należytym poziomie instytucii zanie
dbanych, 3 odgrywających pożytecz
ną rolę społeczną.

I F i J T K t O  o d zy sk a  sw ó j ś w ie ż y  w y g lą d  p o

.etn im  P R Z E C H O W A N I U  » S C H O E . L A
MARSZAŁKOWSKA 124 (róg Moniuszki)

po odb ór
Na telef. żądanie przysyłamy

tradycyjna Msza akademicka
v  Ogrodzie Botanicznym

W  dniu 3-go maja zgodnie z w ie 
lo letn ią tradycją  w  Ogrodzie Bo
tanicznym przy ruinach kapłtcy, 
odprawiona będzie o godz. 9-ej ra-

nc Msza Sw. M łod z^ż akadem:cka 
jak co roku winna staw ić się licz
nie na mszę św. w  ogrodzie bota
nicznym dla uczczen,a Święta Na 
rodowego.

Wzruszające dowody ofiarności
czytelników .ABC”

Do kantoru ABC w ciągu dnia 
acznra’ izego wpłynęły następujące 
ofiary:
1 Na rodzinę bezrobotnego Antonie 

go S- —  Jacek — 1 zl., p. \V. N. zl. 
10, p- Mana G. —  paczka ubraniowa, 
p. sędzia Kubiez —  wielka paczka u- 
'oraiuowa i 4 zł., hezitn enni- gr. 50. 
Krzyś —  zł. 1, A. W. 2 psfik i uFra- 
niow* i 10 zł., p. Myszezyński paczka 
odzieży, bezimiennie 2 zł., M. W. —

INTERESY H A JA TK 0 W 5

irnnrunuf Place zaoudewa
u n r i n i "  zwarta. Dwernickie
go róg Siennickiej Kickiego Sprze
daż: Biuro Parceiacyjne, Żulmskie- 
go 3-

00 5 6R0SZI S I L
Wiadomość: Biuro Parcelacyjne, 2u 
lipskiego 3, rog Marszałkowskiej. Te
lefony: 9-42-48; 9.43-58-

M f t T E R K Ł Y  B U D O W L A N E

BET0N0WNIA „GOtKOW'
Warszawa- Sotee i.3, tel. 9 89-74. 
Płyty. Krawężniki. Kręgi Rury Słu
py. Tralki Wazony, Kme. Mikoi K< - 
rytka feieKOwe. Cegła Pustaki O- 
grodzenia betor we pełne, ażurowe. 

Taran  Osadniki. Basenv i t. o

M a te r ia ły  budow ane wapno, ce-; 
• I  "nent, gips, deski stolarskie 1 
budowlane dostarcz: Edward
Set wara Czerniakowska 34, tel. 
9.87-53

Materiałv budowlane wapno suche 
oraz lasowane stare. Tynki szla

chetne. K-ystalit Cen.e.it. Gips. Sza
moty. Ptyty Maetewal. Cywmatef. Pa
pa. Smolą. Dostarczaj? -e składów 
Inż. Jan Statnsiaw Pędzich. Warszawa 
Jerozolimska 11?. telefon, M)5-pą

N A U ł U ł T

K D D I I i  modelowana. wycia w rr-
■\nU JU  e-ają g-u-stownte Ku »7 
Ireny p.eśko, Nowogrodzka 26 »to- 
sując dla Czytelniczek a BC anocja*- 
ne ulg Zapity eodz.ennia.

LOKALE

3 pokoje z kuchnią wszelkimi w_- 
goaam. odstąpię. Nowy świat 57 

m. 46 między 17 a 19.

MEBLE

A .A J O K A Z J A -M E K L I
Firnu chrześciańska „J. CIĘ2KOW- 
S>n! H a r Trze 1 Krzyży 12 Nd 
wy Świat gy, _  Pierwsze źródło!
  Własna wytwórnia! — Pokoje
komniety od 80  ̂ do 1500 zl. Gabinety
— Sto'owe — Sypanie — Kluby — 
Pokoje — un wersalne — kombino
wane. — Pojedyncze sztuki. — Dc 
godr.e rozpłatt — Berolatne porady
—  Projek ty .W nętrz' N o w y  Sw łat 39, 
Plac Trzech Krzyży 12.

M t  D| F  sprzedajemy warun-
t l iD L C  kace niebywałych nigdzie 
nie stosowanych tylko bezpośrednio 
w fabryce mebli Ncwoczesnycn. Mar
szałkowska 104 m. 8. Przyjmujemy 
zamówienia meblowe i tapicerskie.

M C E j l C  "u  letniska okazyj- 
I I E U L Ł  nie pochodząc" z 
zam iany Stołowy pokój od zł. 
100.— „  klubowy garn itur od zl. 
150.--, kredensy od 45.— , szafy 
od 50.— , tapczany od 25.— , łóżka 
oa 20.— , stoły rozsuwane od zł. 
20.— , krzesła od 5.—  z dostawą 
na miejsce. .Stanisła w Kadi licki, 
K jszykow a 67, tel. 700 - 38. Nowe 
piękne fasony. N ow y  Św iat 30 
róg P ierack iego

TAPCZANY higieniczne tapicer- 
akle nowoczesne, fo 

ttle klubowe wyrób własny poleca 
H ty law ski. Zielna 17. front.

7 apczany tapicerskii higieniczne, 
1 'asnego wyrobu odświeżanie 
mebli. P-aco wnia Stoiarsko-Tapicer- 
ska Marian Pl azka. Marszrłkow- 
ska 46, teL 701-97.

R Ć Z M E

L WYTWÓRNIA BIELIZNY
s. Olszewski
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, b u- 
stonosze i pasy orzuszne. Firma ist- 
"ie j* od 19J2 r. 10 proc. rabatu ala 
okaziciela n>n. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

A f l j ę  A  M”  W ’ twornia Igiri
Medrcz ;ch i

Chirurgicznych J Cze ml.ński. War
szawa, Al. Jerozolimskie 117. Telefon 
003-65.

Agencja Numi .statyczne - Filateli- 
H  styczna. Kupię znaczki, monety, 
bony. Itrozoiimskię iA  p .. 7.

irwocyjne arti kuły. Skład książek 
. 1 uo nabożeństwa. Lucjan Oleksie- 
wicz Wspólna 38. _______

Dykty, forniery, listwy, des-czyna, 
k elsrtosy karbowane, perełki. vrte 

fan Chrcomański. Żurawia 26, telefon 
9.10-47

E lektrowentylatorv trójfuzo^e ośmio 
śmigłowe na stalą pr?cę dla fsb- 

ryk, cukierni kin, sal publicznych i 
Wytwórnia S. Nastońsk' Złota 56-a, 
łel f.9f 50

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

IĆD A U / lir  wojskowy i cywilny 
f t U H r l l L L  b pracownik firm 
„Pawlik I S-ka“ f „Krawczyk" wy
konywa zamówienia _olidnu wg. o- 
etatmeb fasonów. Ceny konkuren
cyjne. Sźymaósk- Tadeusr ul. Żura
wia 23 m, 12 ii)ółbut*rro:

K R A W C O W A
muje wszelkie przeróbki tanio, punk
tualnie. Skorupki 6— 2, parter

T T  1  K  ° we Przybory, naprawa 
I L  «1 I Jrak.ut. Sprzęt żeglarski. 
Rowery, części Parasole agiodcwe. 
Rakietj angielskie Allana. Piłki Tre- 
torna. Polska Spółka Sporiowa. Jero
zolimska 20.

r
U / Y T U / O D K I I A  rękawiczek 
r  I W  U  II «  sk 'I.owych. 
W ykonanie oardzo solidne Ce
ny, i.iskK. R  u d ■ u Ł, ul Górno
śląską 19 m. 9 (p a r te r l, tel. 
9-35-04

Radioodbiornik pierwszorzędnej jako
ści ukazyjnie do sprzedania. 

Wspólna 39 —  20, T yszkiewicz. :

R oboty Jubilerskie - Grawerskie' wy
konuje tanio Lucjan Łopieński. 

Jasna 16, front.

J p t C  piękne odmiany duży wybór. 
“ L L  Narbutta#22. Ogród,

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę? /wrócić się do 
Adm-nistrac”  „ABC", Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaof arowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez 
płatnie,

POSADY POSZUKIWANE

H IS T R Z  L A K IE R N IC Z Y
ze wszechstronną znajomością facho
wą i dużym doświadczeniem prak
tycznym w kraju i zagrenic, poszu
kuje posady, może wyjechać. Ofe-1v 
dla Mistrza lakierniczego ABC Al. 
Jerozolimska Sa

Miody, uczciwy i pracowity. 6 klar 
■ • gimnazjum po pięcioletrich ~tu- 
diach zagranicą po zukuje jaaiejki 1 

iek pracy, lub udzieli Vor~petycj z 
‘  •anru: kiego i łaciny. Włada także 
hiszpańskim Ogłoszenia proszę kie
rować „o Redakcji ABC dla ..Mie
czysława".

paczka ubraniowa i 1( zt.
Na pogorzelców z Wólki /erżeń

skiej : Krowicka Franciszka —  1 pacr 
ki upraniowc.

Gorąco dziękujemy wszystkim, 
którzy pospieszyli na naMze w zwa
nie z pomocą Tarćv no nic zczęśliwej 
rodzinie Antoniego *4 jal i pogorzel
com z Wólki Zerzeńskiej. Z dążą sa
tysfakcją stwierdzamy, że większość 
naszych czytelników w granicach swo 
ich możliwości na każdy nasz ipel 
spieszy z ofiai atni i pomnrą. Ti zru- 
szający jest napezykład n al; „ ta te(u 
niczy" Krzyś, który brat udział we 
wszystkich zbiórkach podejmowanych 
przez ABC składając zawsze jakąś 
ofiarę.

Jednak sumy, które oapłyf ają nie 
zawsze są wystarczające i tak w tej 
chwili rodrina Antoniego S. nadal 
przebywa jesreze na_ podwórku ber 
dachu nad głową w zimne deazczyste 
dni. Pieniądz* zebrane nie wystarcz*, 
ją na wynajęcie mieszkania. Pomoc 
Opieki społecznej miasta nie na tcho
dzi, jak zwykle upłynie jeszcze kilka 
tygodni zanim podanie bezdomnego 
A . S. wędrujące biurokratyczną dro
gą z biura do biura zostanie wresz
cie wzięte pod uwagę. Tymczasem 
Antoni S. .jego żona i dzieci kulą się 
nadal w ką<ie żydowsk:ego podwoi 
kt, bowiem suma, którą otrzymaliś
my jest jeszcze mała. Potrzeba 
około 100 zł- nikt bowiem nie chce 
wynająć mieszkania Ha :zej sak za 
opłatą za fi miesięcy z góry.

Pogorzelcy w Wólce Zerzeńskiej na 
dal cierpią głód niewielu z nich 
otrzymało jaki ‘ an. przyodziewek od 
naszych czytelników,

Wszystkicn potrzebujących gorąco 
raz jeszcze polecamy pamięci naszych 
czytelników. Gdyby wszyscy, i  nie 
jak dotąd tylko jednostki pizejęli się 
losem nieszczęśliwych z drobnych 
ofiar powstać by mogła Uuża suma. 
Wszelką pomoc prosimy ki rować do 
kantoru naszego niscia Al. Jerozo
limskie Sc od 11 do 7 wiecz.

L E K A R Z E

N E R W Y m m  suto
U I I - I S M I l

uklii PruroflulBiinitiL,NATURA* 
Al. Szuch* 8, tel. 958 69 

(PF. Urzędnikom ulgi—ku*ac|e rytzałttwi'

5pf?c|alna Przyrhodnta n i l l f l  
d ł a  r h o r y  ;  h na r i U ^ H
porada wraz z prześwietleni im 
MAUS7ALKOW ŚKA 38, tel, 9 00-09 

10— 1 i 3—7.

R utynowany urzędnik skarbo
wy, b. syndyk podatkowy, zd o l

ny organ izator poszukuje posady. 
Zgłoszenia do działu ogłoszeń 
„ABC" pod „Organizator” .

T echnik bu da wian; , absolwent „Pes- 
be”, skromnych wymagań, z prak

tyka, Doszukuje praev. Zgłoszenia 
„ć BC”. _—1 —  i . , u 1
TrzvdzieHo!etni przyjmie każde za- 
■ _ jęcie. Pomoc handlowa, kancela
ryjna. Znajomość egzekwowania na 
.eżności z weksli, kwitów, rachun
ków. Może dorywczo. Wy jedz’e. Ofer
ty pod: „Orłentacjs”  ABC Jerorolim- 
ekir 3 a.

\ P0M3POMJE LEC ZN IC ZA

AKUSZERKA KWIECIŃSKA
przyjmuje Panie, auziela po: d 
C H M IE L N A  43 przy Mar*całkowskiei

“ teic.er szpita a » ti,*~tinege Sw Uzam

B  I J A i F S K I  * “i C '
orzyjm uła MARSZAŁKOWSKA 47.

ABC W LIBUNIE
W Lublin ie zaprenumerować mo
żna „ A  B C“  lu t naoywać poje 
dyncze egzem plarze pisma w 
Księgarn i Polsk iej FitewTcKiego. 
ul. Kapucyńska 1, te le fon  15-78.

gdyż sk>-acain czas prania 

i zaledwie za kilka gro
szy pracuję przez caią. 
noc. usuwając w  prosty 
i n.eszkodliwr sposób 

brud z namoczonej bie- 
i zny. Kto mnie stosuje 

jest bardzo zaaowolony.
1 W 9 !

do^ tpA tzen iu

k7i,'d3j. Sprzedaż ty lko w paczkach. —  

W ystrzegać się naśladownierw!

U d z i a ł  a k
w  zbiórce na i

Zarządy Bratnich Pom ocy w yż
szych uczelni warszawskich przy 
pom inają, i e  zgodnie z  uchwała
m i zapadłym i na walmreh zebra
niach. wszyscy 'członkow ie B rat
nich Pom ocy obowiązani są 
wziąć udział w  zbiórce na Dar

& d e m ik ó w
E>ar N a ro d o w y
Narodow y 3-go M aja.

Akadem icy, m ający w ziąć  n* 
dział w  te j zbiórce, w inn i s ię zg ło  
sić w  m edźielę, dn 2 maja, 0 c  
l l - t e j  rano w  lokalu Ogniska 
Akadem ickiego, przy uL Koszy
kowej 80-

M E BIL M i Najkorzystniej nabyć można w firmiel i  W .  K U C H A R S K I ,  N-Swllł 11
J  jp ■ róg A l. *-ge Mija — — - 

Firma egrystuie od 1908 roku

„Chemia na usługach o^reny kraju"
2 ] £ z d  I n ż y n i e i ó w  C h e m ik ó w

niezmierne ważny dla -arewnienia 
należytej gospod^rk. narodowej rów
nież w czas e pokoju. W  ooradach 
Sekcyj Pachowych rozpatryv. ane bę
dą możliwości znaiezicma nowych 
źródeł surowców, oraz- omawianą 
•sprawa uszlachetniania riskowarto- 
ściowych surowców i problem, surow
ców zastępczych

Onrady Zjazdu toczyć się będą na 
posiedzeniach plenarnjch i na zebra
niach riedm’u sckcyj facnowych. W y
niki obrad w  sekcjach zreasumowane 
zos‘ ana na ostatnim plenarnym posie
dzeniu Zjazdu

Miarą zainteresowania świata .ech- 
nicznegc tyrn zjazdem jest fakt. że 
zgłoszono nań 74 l eteraty oraz prze
szło 700 uczestniKÓw.

V.’ dniach nd 2- 4 maja odbędzie się 
w Warszawie Ogólnopolski Zjazd !n- 
żjnierów Chemików pod hasłem. 
„Chemia na usługach ohrony kraju” .

Rola przemysłu chemicznego w 
przygotowaniu obrony Państwa nie 
"g-anicza się do produkcji środków 
bojowych. Chemia przemysłowa bo
wiem przenika be-posrednio lub no- 
średn o w każda dziedzinę życia go- 
ijjodarczego kraju; dlateco też. na 
Zjeźdiie omawiane będą możliwości 
rozwojowe naszego przemysłu che
micznego i sprawy modernizacji urzą
dzeń technicznych oraz warunki przy
stosowania przemysłu do potrzep >  
brony kraju. >

Drugim zasaan.czym hariem Zjaz
du iest zagadnienie samowystarczal
ności surowcowej. Problem ten | jest

Przem ysł chemiczny rozwija sią
Tysiące osób zatrzymuje się co

dziennie pized różnymi wystawami 
sklepowymi i nikt nie ma wątpliwości 
co do "idzaju, przeznaczenia i użyt
kowości oglądanych przedmiotów. 
jesf jednak przy ul. Marszałkowskiej 
"24 jedna wystawa sklepowa, co d ) 
której wśród przechodniów słyszy się 
najrnżnorcaniej: ze zdania i opinie, 
rzadko trafne, jeżeli chodzi o roazaj i 
jmzeznaczenie firmy, którą reprezen
tuje. Iest to bowiem pienvszy w Pol
sce salon wjstawowy wytworni che- 
micznej o specjalnym charakterze.

Ze wzglęiTU na znaczenie tej wy
twórni dla kraju, wartuby zapoznać 
się z rodzajem jei produkcji.

Otóż w Polsce istniały ou dawna 
dwa typy przemysłu chemicznego: 
techniczny, obejmujący takie działy, 
jak garbarstwo, przetwory tłuszczowe 
fmydlo, świece) i t. p. oraz przemysł 
farmaceutyczny. Do r, 1932 t. j do 
chwili powstania Zakładów Chemicz
no - Przemysłowych „Mikrochemia” 
nie było w Polsce ani iednej wytwórni 
produkujące' odczynniki dl: celów
naukowo - badawczych i chemikalia
0 wyższych stopniach czystości.

Preparaty te byty wyłącznie spro
wadzane 1 za granicy, mimo że su
rowce dc wyrobu wielu z nich posia
damy w kraju

Przemvsł wprost istmeć nie może 
bez tych odczynników: i czy to w po
szczególnych fazach produkcji. tzv 
też przv w ypróbowaniu lub badaniu 
gotowych fabrykatów, niezbędn * }  
rożne rodzaje tego typu chemikom- 
Pozatytn powyższe związk. chemicz
ne cą stosowane na srerrka sl alę w 
pracowniach nadawczych oraz w 
szkolnictwie wyższ; m  zawooow m 1 
sre jnim —  Uniezależnienie się choć
by częściowe >»d zagi tiicy r- e mf>x  
być obojętne dis spoleezenstws.

Salon Wystawowy „Mikroi hemti” 
służyć ma wtaśnie popularyzacji zna-
1 zenia tego działu przemysłu chen.icz- 
nego a dotychcjasowa "redukcja 
tyc.Ii zakładów świadczyć bęaz® o 
tym że wysiłki 1 dążenia w zrealizo
waniu szczytnych zamierzeń, mimo 
licznych przeszkód i trudności zosta-

iy uwieńczone ooważnym sukcesem.
Nie bez znaczenia bowiem jest i ;e.n 

fakt, że z kilkuset preparatów, jao>e 
dotychczas opracowała „Mikroche
mia” , ani jedna licencja, ani jeden pa
tent me został zakupiony za granicą, 
a produkcja oparta es, wyłącznie n* 
metodach opracowanych przez pol
skich ch-mików i na krajowych su
rowcach.

A k a d e m ia
M ccierzy  Szkolnej

Koło Praskie Polskiej Macierzy 
Szkolnej im. Ignacego jP iderewskiego 

1 otgajiizuje w niedzu lż dnia 2 maja 
, 1 . b o gouz. 12 w sali kina .^raga' ‘ 
(Targowa 71) Akademię w i  .ązl a 

! ze ibiórks i.a Dar ića-odOwy 3 Maja. 
Program Akademii obejn.u/e zaga- 

' jenie, odczyt o prac— P. M. S. oraz 
| cześć koncertowa przy ursj ółudziale 
I orkiestry 36 p. p. Leg. viwd. « rat a r 

t y s t ó w  scen wa: zawskich. Wejście 
oezpiatne. Mieszkańcy Pragi są pro
szeni o liczne przybycie.

Z t*chu 
Szewców Warszawskich
Dnia 29 marca 1937 r. odoyło się 

V, ulne Zebranie Sprawozdawc"* _  
rachunkowe za J kwarta) I037 r. i 
wyborcze. Zarząd Cechu ukonstytuo 
wał się iak następuje:

W. Doorzyński _  Starszy Cechu, 
| Mironowicz — Podstarszy. Człon- 
kuwie Zarządu: J. Raialsk,, W. Kek- 
war., S. Pietruszewski, A. Wiliński, 
J. Katyński, L  Ługowski. Zastypcy- 
A. Mtyżnikiewicz, F C.iborski, K. Fi
lipczak, J. Bocheński M. Pomianow- 
skj,

Do komisji rewizyjnej: L. Komo
rowski, A Wypyszyńsui, S. Rrtajer- 
wald; na zastępców: M. Kożlicki i J. 
Piachtą,



A B C -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr .

Francuski fołksfront przeciw Polsce
N eookói z  p o *o d u  rozm ów bukareszteńskich

h e d z y i a r o  ó w k a  p r o t e k t o r e m  Ceech
P A R Y Ż  SO.4 N a  poufnym  posie

dzeniu kom isji spraw  zagranicz
nych izby deputowanych min. Del 
bos odpow iaaal na interpelacje 
szeregu posłów.

K ilku  deputowanych. & miano
w ic ie  komunistyczny de;?UTOwany 
i  redaktor „H um an ite" Peri, oraz 
soeiaJisf.a Grunbach interpelowali 
min. Delboea w spraw ie podróży 
bukareszteńskiej min. Bec^a. D ę

ła  pi2ee*wdzia>ać polityce pokoju.
Komunista P eri występując w 

obronie hiszpańskiego ,Frontu
lodow ego" stw ierdzi1, iż  ofenzy- 
wa św iatowego „faszyzm u1* kieru- 
j'e się przeciwko Czechosłowacji, 
bedacej, jak  wiadome awangardą. 
„Fronsow ludowych" w  Furoroc 
środkowej.

W  tym samym duchu przema
wiał deputowany socja listyczny

putowani ci pow tórzył znane j b ż  Grimmach, wskazując ponadto, iż 
zarzu ty części lew icowej prasy polityka polska przeciwdziała or- 
francusk iej, nspirowanej przez gan izacji pokoju, znajdującej 
czynniki międzynarrolówkowe, ja- swój w yraz w instytucji genew- 
koby w izyta  bukareszteńska m>a- skiej.

Czy p. Simpsnn miała po rzed ic z k tf
C ie k ? w y  proces w  P r a d z e

W  odpow.edzi na przem ówienia 
deputowanych, młn. Delbos e tw ie- 
dził, że wyrażone obawy cc do ce
lu rtzm ów  bukareszteńskich, są 
pozbawione wszelkich podstaw.

Ewakuacja Bilbao
pod osłona ang e iskch  o k rę tó w

H l n .  de! V a y o  w  P . r y ż u
ŁO iND YN, 30. 4. Marynarka 

brytyjska udzieli ochrony na peł
nym morzu statkom baskijskim, 
ewakującym Starców, kobiety i 
dzieci.

Konsul brytyjski w  Bilbao k ie
rować bedizie ewakuacją uchodź
ców, dbając o to, by na okręty do
stawali się istotnie tylko starcy, 
kobiety i dzieci.

M in . 6  a b o u s K i  o za d a n ia c h  s ę d z ió w

i w o  ale ]est celem samo u
ale służy dla ochrony społeczeństwa

sobie

P R A G a  30. 4. P rzed  sądem ław  
niczym  w  Pradze odbył się proces 
prasowy będący w  związku z  ab
dykacją b. króla Edwarda.

.Angielska artystka dramatycz- 
ezno M argarette  Scott oskarżyła 
pismn praskie „P ra g e r  M ittag " o 
obrazę czci. W  artykule swym 
„P ra g e r  M itia g " nazw i ł  p. J coct.

poprzedniczką p. Simp&on i po
dał w ie le  szczegółów  drastyczne' 
natury o stosunkach artystki do
króla. |

Sąd dopatrzył Się w  postępowa
niu pisma przestępstwa 1 skazał 
redaktora odpowiedzi silnego na 
karę pieniężną.

Zajścia na S .G .H . i S .G .G .W .
Św ie ce  d y m n e  i g a z y  ł z a w ią c e

W  piątek Szkoła Główna Han
dlowa i  Szkoła Gł. Gosp W ie j
skiego były znowuż w idownią 
zajść akademickich, spowodowa
nych znanym zarząd zen :em M i
nisterstwa Oświaty, zaw iesza ją
cym działalność Bratnich Pomo
cy.

N a  SGH około g, 12 w połud
nie w czasie wykładu w  auli zo
sta ły  zapalone świece dymne i 
rozrzucone ulotki, atakujące w  
bardzo ostry «posób min. Swięto- 
sławskiego. M foozież wznosiła 
szereg okrzvków, domagając się 
natychm iastowego przyw rócen ia 
wszelkich praw  organ izacji aka
demickich i wzywając wszystkich 
rektorów  do wypow iedzenia się 
w  spraw ie swobody życia  akade
m ickiego.

W  pewnym momencie zostały 
rzucone gazy łzaw iące w  grupę

n iej woźni m usieli im wynosić 
uczelni.

N a  SGGW około g. 11-ej zosta- ’ re form y studiów

Dnia 29 kw ietn ia 1937 r. odby
ło się w  min. spraw iedliwości 
zamknięcie p ierw szego kursu kry 
m inalistyczno - krym inologiczne- 
go dla sędzuów śledczych. Na 
program  tego kursu złożyły sta 
wyałady z  dziedziny psychiatrii 
i medycyny sądowej, psychologii 
zeznań, krym inologii, techniki 
śledztwa w ogólności oraz tech
niki śledztwa w  sprawach polity
cznych, szpiegowskich i karno
skarbowych.

N a  uroczystości zaniknięcia 
kursu zabrał głos min. W . Gra
bowski

Stan rz zy, w  dziedzin ie w y
szkolenia prawniczego —  m ówił 
p. m in ister —  określę jako zupeł
nie niezadawalający. Form y uni
wersyteckich studiów praw n i
czych spotkały się z bai dzo ostrą 
krytyką Podjąłem  nieuawno ini-

nu, ale n ie mam jeszcze możności rzonej mu przez państwo funkcji, 
radyka^ego  zreform owania apłi- Prawnik, jeże li się głęboko nie 
kacji w  ramach istn iejącego bu- przejm ie rwym  posłannictwem, 
dżetu. Przerzucam y za tym część
zadań szkolenia na okres asesury 
ale i tu p iętrzą  się trudności.

W idzim y, że szkolenie aędziegc 
nie może kończyć się w  okrasie 
przed nominacją Życie stawia 
coraz nowe wymagania, a w iedza 
w ciąż idzie naprzód, i coraz 
nowsze je j  zdobycze musimy

jeże li będzie pośw ięcał życie i in
teres społeczny dla aoktoyny —  
nie będzie nic w art jako sędzia. 
Prawo, zw łaszcza prawo proceso
we, jes t jedyn ie środkiem w  dą
żeniu do celu, jakim  jest walka 
z przestępczością, Rozw ój myśli 
p rawniczej w  ciągu wieku 19-go 
na podłożu doktryn libera listycz-

chwytać, aby sprostać zadaniom, i nych doprowadził do tego, ze nie- 
U rządzając kursy, w ybraliśm y raz prawnicy-praktycy tracą z  o- 

na początek sęuziow śledezycn. * czu w łaściwy cel swej działalno- 
gdyż w dziedzinie ich pracy, n au -' ści, i zafascynowani śr< dkiem, 
ki pomocnicze; a przede wszyst- jakim  jes t prawo, ze środka tego 
kam kryminalistyka, m ają podsta- robią cel swej pracy, 
wowe znaczenie dia należytego j Polski sędzia kam y i prokura- 
funkcjonowam a wym iaru spra- j tor musi przede wszystkim  po

ły  także puszczone gazy łzawiące, 
które spowodowały przerw ę w 
wykładach. Rektot* SGH wydał 
polecenie zaw ieszające działal
ność uczelni do wtorku 4 maja.

Patrząc krytyczni* na studia 
uniwersyteckie, musimy stw ier- 
zić, że również i aplikacja sądo
wa S7koli niedostatecznie. Podją-

w ied liw ości karzącej. Rolę i zna
czenie śledztwa i sędziego śled
czego w. całej pełni doceniam, nie 
jestem zwolennikiem  zniesienia 
instytucji śledztwa sądowego.
W ypow iedzieć sie muszę jedyn ie 
za pewną jego  reform ą. Ponad 
w szystko stawiam należyte przy
gotowanie psychiczne sędziego i

łem starania o poprawę tego sta- prokuratora do spełniania powie-

M o w o n ie  SwidM w na sal sgaouej
N uczyc.el sztuki złodziejskiej

s k a z a n y  na 2 lata * ip .z  e ir a
B  bagno „brotlni chciał pchnąć 

lo-Ietniego chłopca cynicrnj paw* 
Władybław Marklewi. i, grasujący w 
dzielnicy Powązkom skiej i na t. zw. 
Wołówce. Markiewicz 3tJ razy noto
wany za pa ierstwo. 5 razy by! kara
ny prawomocnymi wyrokami.

•.ępnie zacząi namawiać chłopca sbj Wczoraj, pized wydziałem odwo- 
lea/cze postarał sie < jak ie . «itai-nł«, uw czvm  ,ądt Okręgowego lOzpatr, 
obiecąj4C mu za to również * zapłatę.1 want ape'ację Markiewicza. Sprowz

znać i zrozum ieć swe zadania, 
musi w alczyć z  przestępczością. 
Zawsze w  zgodzie z prawem, nie 
mpże jednak zapominać, że jes t 
ono tylko środkiem ochrony spo
łeczeństwa przed jednostką anty
społeczna. i zarazem  środkiem o- 
brony jednostki przed ewentual
ną pomyłką lub nadużyciem 
przeostaw ic ie li w ładzy państwo
wej, ale zawsze tylko środkiem, 
n igdy celem.

Musimy wszyscy w zajem nie na 
siebie oddziaływać w  tym kierun
ku. N ie  wolno nam spo. zywać w  
pracy nad tym, aby w ytw orzyć 
typ psychiczny sędziego, św iado
mego swych zadań, pełnego po
czucia odpowiedzialności, sędzie-

O ochronę zw róc iły  się do rzą
du bryty jsk iego w ładze baskij
skie. Rząd W . B rytan ii w . oupe- 
w iedzi na to zaządał zapewnienia, 
iż  ewakuacja będzie z? rządze
niem czyste humanitarnym. Za
pewnienia takie zastały udzielo
ne. Jak przypuszczają w  Londy
nie, gen. Franco n ie wysunie żad
nych zastrzeżeń przeciwko pro
jektow i ewakuacji.

P A R Y Ż , 30. 4. „L e  Jour" do
niósł dzisiaj o  przybyciu  min. 
spraw zagranicznych W a len c ji 
del Vayo do Paryża. M in ister hiai 
pański przybył do Paryża  samo
lotem i, jak  m ów ią w  kołach pa
ryskich, zbliżonych do rządu hisz
pańskiego, del Vayo zw róc ić  &*ę 
ma do francuskiego m inisterstwa 
spraw zag-anrcznycłi w  celu prz* 
prowadzenia rokowań ewakuacji 
kobiet i  dzieci z  Bilbac

W  ostatnich chw ilach ijen c ja  
„R ad io " potw ierdziła  obecność 
m inistra hiszpj ruskiego w  Paryżu , 
natom iast Quei D ‘ O rsaj zaciiowa 
ło w  tej spraw ie komp.etne m il
czenie.

Londyn b z  autobu ów
L O N D Y N  30.4 N a  godz 24-tą 

w  nocy ł  30 kw ietn ia na 1-szj ma
ja  proklamowano stra jk  autobu
sów’ na całym obszarze w ielk iego 
Londynu. Jutro rano autobus; n ie 
będą w ięc już kursowały, co sta
je  się szczególn ie uciążliwe z  ra
c ji wyznaczonego na sobotę w ie l
k iego meczu piłki nożnej w  fina
łach rozgryw ek o puhar Anglii,

Autobusy stanow ią głów ny Aro- 
dek lokom ocji m ieszkańców Lon
dynu Obsługują one przeszło 50 
proc całej komunikacji m iejskiej.

$ają dość komunistów
PA  U  (F ra n c ja  Poiudn.) 80 4. 

Tam tejszy kom itet partii radykal
nej postanow ił zaprzestać współ
pracy z „Frontem  ludowym ", mo-

, . ,, , , ,  i Przed paru młes.ącaml do Markie-
znajdujących się na sali Żydów. ( wicra zgłogi, ^  15.lelm rhłopiec
Gazy te spowodowały, że cała gj-n niezamożnego rzemieślnika. Chło 
m łodzież musiała onuścić gmach piec ociekł r domu i odzitów po p r y
uezelni Żvdzi w paniczne! u c ie c z jC7re- ni« chciano mu dać pie- 

. '„ędz: ia zabawę. Sprzedał on palto,
ca pczostap la li eczki, książki i jak;e n-ykradł z domu. Markiewicz 
nawet palta, które dopiero póź- za parę złotych nabył odzież, a na-

C ; y  będą w p r o w a d z o n e
Nowe t  ężary w  #ys3k«śti 90 m il zł.?

Przedm iotem  rozważań s fo r rzą 
dowych je s t  obecnie p ro jek t o u- 
reg-ulowaniu finansów borousi-ai- 
nych przy  pomocy dodatku ck> po
datku dochodowego.

Obciążenie to wyniosło 89 im lio 
nów złotych, a przy  objęciu praco 
wników państwowych i samorzą
dowych około 90 m ilionów  zło 
tych. Projektowane nowr obciążę 
nia podyktowane są eher ą nakło 
nienia samorządów do prowadze
nia inw estycji m ujskich .

N a  temat stanowiska, jak ie w i
nien zająć rząd wobec projektu 
te j ustawy, doszło do kor.trawer- 
s ji m iędzy M in isterstwem  Skarbu

Chłopiec zakradł się więc do -iznrni a 
w Lczorowej azke. b powszechnej skąd 
ściągnął jakiś płaszcz. Markiewicz
czel ił na małoletniego złodzieja w
żydowskiej knajpie. Dal mu za tup 
złodziejski 3 złote i kazał spisać de
klarację, że płasz, z spr-wtUł legalnie. 
Następnie spił chłopca do nieprzy
tomności i zabrał mu nowy garni
tur.

Chłopiec ubrany w jakieś łaJima 
ny, Dłąkał się po ulicy, na szczęście 
natkną* się na pchcjamkę. Która od
prowadziła go Jo domu. Gdy opowkł- 
iział rodzicom o przygodach, dano 
znać policji. Markiewicza aresztowano 
i Sąd Grodzki, skazał > go na 2 
lara więzienia

i mmmmm ......

dził on trzech świadków: Szymaf 
,Kiego, L lorkowskiegu 1 t  Jtiakien

„Lew i ’ świadkowie kategorycznie 
stwierdzili, żfc chłopiec i  wteonr flf-  
r jaty wy kradł w  szkołr powszecituej i 
jako nałogowy alkoholik zaptwdł Ma, 
kiewicra do restauracji, gdzie przepił 
wszystkie pieniądze, a nadto musiał 
sprzedać własny garnitur Zeznania 
tt byłv w  rażactj sprzeczności z oko- L O N D Y N  30.4. D elegaci fede- 
licznośclanii bc-spornwi usta lc iy ,„i w  ra c j j  g ó rn ik ów  zgrom adzen i w  
toku śledztwa . na pi/t wodzie w  G , , ”  , ....
, Z),. Grodzkim. Londynu , uchwalili rozpocząć po-

' wszechny stra jk  w ęglow y w  ca
łej A n g lii z  dniem 7 czerwca.

go z charakterem, prostolin ijne- tyw ując to „n ieprzestrzeganiem  
go i bezkompromisowego, a w .w zajem nej lo ja lności" p rzez in n « 
pełni n iezaw isłego. I partie lew icowe. - > ic s e

Ó W , ..................................................... — —

N a  7  c z e rw c a  z a p o w ie d z ia n i)
S tra ;K PórniKow  angielskich

Wobec t gc Sąd na wniosek proku ■ 
ratora poi t.fł aresztował wszystkich 
fałszywych władkóy. i wyrok pierw ■ 
szej ir tancji zatwierdził.

a M m later*twem  Spraw W ew nę
trznych, ponieważ w M ii isterst- 
w ie  Skarbu w/rażai.e są obawy, 
że nowe oociązenia mogą utrud
nić wykonanie plapu iow estycyj- 
nego. i

D elegacja Zwiąaku miast, nie u 
zyskała od m inistra Skarbu zmia- m ieszkańców powiatu horochow- ( rok —  po 5. 
ny tego Etanów iska. Natom iast skiego oskarżonych o należenie do 
czynniki zbliżone do M in isterstwa zbrojnej organ izacji nad nazwą 
Spraw W ewnętrznych rozpoczęły Narodowy ukraiński aozacki ruch

44 skazanych
w  p r t r e s i e  U n a k o r u

ŁU C K  30,4 Sąd okręg, w  Łucku na 7, W łodzim ierz Ławenko na 7, 
ogłosił wyrok w sprawie 44-ch Sytnik —  6 , M aria Rybata i Bu

dzone otrzvm ają odpowiednie in 
strukcje, tak aby zgodnie ze zw y 
czajam i angielskim i wypow iedzieć 
umowę n» 2 tygodnie przed s tra j
kiem t. j. 22 maja.

W szystkie okręgi nostana uprael

Sukces Egiptu
na k o n fe re n c ji k a o itu la c y jn e j

pertraktacje z grupą rolną w  Sej
mie, mające na celu zawarcie kom 
Dromisu na te j podstawie, że ob
ciążenia byłyby ograniczone do 
miast, a część dochodów przezria- 
czonoby na rzecz gm in Wiejskich.

(U n akor). Główni oskarżen i: Ka- 
raskiew icz 1 skazany został na 8 
la t  w ię z ;enia, M aria  W ołoszynowa

Krochm al, Stante 
i Przyłobak —  po 4. 33-ch oskar
żonych sąd skazał na kary w ię
zienia od 2 do 3 lat. Siedmiu o- 
skarżonym sąd zaw iesił wyko
nanie kary na przeciąg lat 5-c:u.

M O N TR E  AUX. 30. 4, N a  konfe
rencji kapinulacyjnej ustalano, 
że okres przejściowy, podczas 

1 którego działać będą > trybunały 
mieszane, trw ać będaie lat 12, tak

jak  tego żądała, delegacja egip
ska, czyli do. dnia 14 październi
ka 1949 r, Poza tym  osiągnięto 
porozumienie w  sprawach, doty
czących .organ izac ji trybunałów

Da N. T . A. wp'ynęło 29 skarg
Pizeuw ko decyzji Mm. W. R. i 0. P.

Do Najwyższego leybunaJu Ad
ministracyjnego wpłynęła wc-.oraj 
pierwsza seria skarg, wynikłych na 
tle głośnego zatargu o tytuł naukowy 
tel-arza >tomatoloKa. Do N. i A. 

zgłosiło odwołanii. przeciwko decyzji 
Ministerstwa Oświaty wprov adza- 
jącej z powrotem rytu! lekarza-deit, - 
rry Jls absolwentów Akademii Sto
matologicznej w  Warszawie, 29 ab
solwentów tej uczelni.

Duże zainteresowanie w kołach b. 
słuchaczów tej uczelni wywołała 
kwesha odbierania już wy danvch dy • 
plctnów z tytułem lenarza - ałomato-

togo. Na uczelni wywieszono bowiem 
obu ieszczente, wzywające wszyst 
kich a*“ olwentow z n :gkych owocb 
lat do złożenia poprzednin wydanych 
dokumentów dypłomowych i zamianę 
Ich tr» nowe z tytułem lekarza denty 
sty.

Nie jest wykluczone, iż wobec u- 
trzymania w  mocv zarządzenia Mł- 
•listerstwa Ośw.aty, dyplomy ie bę 
dą formalnie unieważnione, gdyż ża
den z zainteresowanych .ibsoiwcn 
tów wbrew wezwaniu nie złożył dy 
piomu do i.dmianv.

S e n s a c y jn a  r o z p r a w a
przeciw ko Szukalskiem u
P O Z N A Ń  -30 4 Dziś odbyła

się rozprawa przeciwko Znanemu 
rze źb ia rzow i, Stan’ stawoy i Szu 
KaLkiemu i odpowiedzialnemu re 
daktorowi „T ę c zy ", p- K is ie lew 
skiemu.

A k t oskarżenia zarzuca obu 
publiczne lżenie Narodu względ 
me Państw a polskiego, rozpowsze 
chmanie fa łszyw ych  wiadomości 
oraz znieważenie w ładz i urzędów 
państw--wych w  artykule p. t. 
. Odważam się być takim ",

Po odczyi.an'u aktu oskarżenia, 
odczytam  rów n ież inkrym inowa

ny artykuł, którego treść zebrana 
publiczność przyjęła oklaskami

Sz-ukakki) przybył na rozprawę 
w nicDieskicj Koszuli z  trzem a gu
ziczkam i na ramieniu i przepasa
ny szerokim pai-em. W  zeznaniach 
omówT szczegółowo stosunek star 
szc-go społeczef stwa do m łodzie

ży-

Sąd uznał Szukalskiego w in
nym publicznego znieważenia u- 
rzędów  i skazał go na 50 zł. g r z y 
wny, natomiast red. K isielew skie
go uniewinnił.

Aresztowanie 5 potwornych morderców
szos.y u s t z lon j  przez kompanów

K IE L C E  30.4. P o lic ja  arrszto- brajskiego Kiłenigsteina. 
wała 4 braci Kosińskich oraz Sta Aresztow ani przyznali się do 
nr ław a Cichonia, którzy w  nocy w iny, ośw iadczając, że w  napa- 
z  14 na 13 października ub. roku dzie brał rów n ie i udział niejaki 
w e w si Stawy, pow. jędrzejow skie Roman Chmielewski, którego jakc 
go zam oruowali w  celach rrbunko niepewnego wspólnika zbrodni 
wych Muszka Szmulewicza. jego  bandyci po dokonaniu m orderstwa 
żonę, matkę, kuzynkę M ir lę  Kau f- zastrze lili i  c ia ło  jego  w rzucił’ do 
man oraz nauczyciela języka he- zeks Nidy., obok w si Stawy.

Dalszy ferment
w  Zw. Gmin W  e .Ł k ic J t i

Nowj zarząd Związku gmin wiej
skich wybrany n*. posiedzeniu rady 
naczelnej w dń 20 kwietnia, listam 
poleconymi zwolnił hej odpraw ze 
stanowisk płatnvch funkojonariuszów 
Związku dr. Karola Polakiewicza, jako

kancelistkę Wichlińską, siostrę dl K. 
Polakiewicza 

Listy powyższe podpisane są przez 
v. ice-prezesów Spychalskiego i >ausz- 
ka oraz członka zarządu Lewickiego 

Powyższe zwolnienia oparte są na
redaktora „Giosu gminy i gromady uchwale nowoobranego zarządu z dn. 
wiejskiej” , Henryka Puzi, w icza ze 21 kwietnia b. r. 
stanowiska pracownika biurowego i ----------------
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